
Bicz i cukierek.
Wypróbowana metoda poskramiania

dzikich zwierząt opiera się na biczu 1

kawałku cukru. Oba środki stosuje się na

zmianę i uzyskuje w skutkach, że małe

pieski stają dęba na przednich Japach,
a tygrysy skaczą przez obręcze. Rezulta­
ty tresury jednak nieco odbiegają, od
siebie. Małe pieski czynią swą powin­
ność z potłwiniętemi ze strachu ogona­
mi, a wielkie tygrysy z dzikim pomru­
kiem. I nie należy się temu dziwić. Sła­
bym dawkuje się więcej bata i mniej
cukru, a, silnym... naod,wrót, gdyż naj­
odważniejszy pogromca czuje zawsze

trochę dla nich respektu.
Rząd Kościałkowski-Kwiatkowski za­

brał się energicznie do karteli. Uczynił
to, że się tak wyrazimy, ,,na ogólne żą­
danie publiczności". Mały człow’iek w

Polsce ma już dość tego stanu rzeczy,
że z groszowych swych zarobków zostaje
zmuszany do opłacania bajońskich pen­
syj dyrektorskich pod firmą organizacji
wywozu, czy też zatrudnienia robotni­
kow/i że w ostatecznym skutku musi

się odzwyczajać od spożycia szeregu ar­
tykułów. A najgorsze jest w tem to, że

tak się działo dla wygody — i czy tylko
w’ygody? — pp. referentów po wysokich
rainisterjach, którzy wolą m,ieć do cz.y­
nienia z jednym kartelem niż kiłkudzie.

sięcioma przemysłowcami, jakoże kartel

może z nadwyżki cen dużo więcej po­
święcić środków na ,,celową" organiza­
cję swej współpracy z urzędami,

’Tak było, ale teraz ma być inaczej.
Rząd przedewszystkiem sprawił sobie
bicz. Zmienił on ustawę o kartelach,
wydaną 28 marca 1933 r., która ustana­
wiała sądy kartelowe. Uprawnienia ich

przechodzą na ministra przemysłu i

handlu, a one same stają się instancją
odwoławczą. Minister naibył więc prawo
rozwiązywania karteli. Kary zostały
znacznie podwyższone. Opornym, wyko-
nywującym umowy kartelowe w razie
ich unieważnienia grożą grzywny pie­
niężne do wysokości pół miljona złotych
i areszt do lat dwóch. Jeśli uczestnikiem

umowy kartelowej jest osoba prawna,
karze aresztu podlegają, jej reprezen­
tanci.

Kto ma na sumieniu umowę kartelo­
wą, czytając o powyższem, powinien był
zblednąć ze strachu. I rzeczywiście rząd
pokazał, że nie żartuje. Nazajutrz po u-

kazaniu się noweli ministerstwo ogłosiło
o rozwiązaniu trzydziestu umów karte­
lowych, jak np.: Umowa kartelowa hur­
towników produktów naftowych w Du­
bn:e i okolicy (prawdopodobnie cysterna
nafty ,na rok), umowa hurtowników pa­
pierniczych w Wilnie (okręg niesłynący
nadmiarem konsumcji papieru), umowa

kartelowa sprzedawców szkła okiennego
na rejon łódzki (w najlepszym razie

10 % spożycia szkła), umowa hu,rtowni­
ków esencji octowej w Warszawie, lub

wymieniona na miejscu trzydziestem u-

mowa fabrykantów świec na woj. biało­
stockie, poleskie i nowogrodzkie. Pozo­
stałe 24 rozwiązane kartele są analo­
giczne do powyższych przykładów.

Zostawmy na,, stronie zdumienie, że

tego rodzaju ,,kartele" były zawierane
i były rejestrow’ane, Umowa paru hurto­
wników na obszarze jednego miasta jest
zwyczajną umową złodziejską, a nie
kartelem. Jak bowiem nazwać układ
czterech piekarzy miasta Pyzdr o pod­
wyższeniu cen chłeba o 20 %, jak nie

usiłowaniem rozboju, w które z reguły
wkracza metodami policyjnemi właści­
wy urząd starościński. Tymczasem w

SKypądku hurtowników esencji octowej

na miasto Warszawa, analogiczną umo­
wę rejestrowało ministerstwo...

W stosunku do chwili ważniejszym
będzie wniosek, że wzięto do ręki bicz
i małe pieski dostały po skórze. Ale co

będzie z krwiożerczemu tygrysami? Te

otrzymały cukierek zachęty. Tego sa-

mego dnia, w którym ogłaszano- rozwią­
zanie trzydziestu ,,karteli" rząd zapowie­
dział, że obniża podatek od cukru, aby
zachęcić kartel do obniżki własnych cen.

Cena cukru w detalu ma spaść do 1 zło­
tego za. kilo, Z dwudziestu procent ob­
niżki 12 i pół procent spadnie na cukro-

wnie, a 6 i pó-ł procent na rząd, na ten

rząd, który musi swój budżet ratować

zwiększeniem podatku od uposażeń...
Ponadto l% poniesie Bogn ducha win­
ne rolnictwo!

Kartel węgl-owy również nie będzie
sp-ecjalnie pokrzywdzony. Cena węgla

W Abisynji przygotowania
cfo wu!neg rozprauy.

Warszawa, 3. 12. (PAT,) Na podsta­
wie wiadomości ze źródeł angielskich,
francuskich, niemieckich, włoskich i a-

bisyńskich PAT ogłasza następujący
komunikat o sytuacji na frontach w A-

bisynji;
Lotnicy włoscy, którzy dokonali w

ciągu ubiegłej doby lotów wywiadow­
czych na froncie północnym, stwierdza­
ją, iż Abisyńczycy koncentrują poważne
siły pomiędzy jeziorem Asziandżi a Am­
ba Aładżi. Przednia straż, abiśyńska
posuwa się powoli w kierunku północ­
nym.

’Według wiadomości ze źródeł angiel­
skich raz Desta donosi, iż armja jego
złożona z oddziałów nieregularnych w

sile 20 000 ludzi stoczyła szereg utar­
czek ze zmotoryzowaną kolumną wło­
ską, która wyruszyła z Dolo, posuwa­
jąc się w kierunku północno-zachodnim.
Ras Desta twierdzi, iż powstrzymał
niSprzyjąciela, niepokojąc go wojną

podjazdową. W ciągu ostatnich 48 go­
dzin, z powodu złej pogody, lotnicy
włoscy nie byli czynni na froncie po­
łudniowym.

Oczyszczanie terenu.

Rzym, 3. 12. (PAT.) Komunikat o-

ficjainy nr. 09. Marszałek Badogłio do­
nosi: Operacje, mające na celu oczy­
szczenie terenu z nieprzyjaciela, są na­
dal prowadzone w okręgach Womberta
i Tembien.

Kolumna włoska podczas ekspedycji
rekonesansowej w okolicach przełęczy
Alemaie na wschód od Melfa we wscho­
dniej części piaskowzgórza Tembien
rozbiła silny oddział abisyński, który
pozostawił na polu bitwy 15 zabitych.
Po stronie włoskiej zginą! 1 podoficer
i 5 askarysów.

Lotnicy byli bardzo czynni na całym
froncie.

flbśsyńczycy chorują na malarię.
Włosi budują drogi.

Asmara, 3. 12 . (PAT.) Donoszą tu, że

jakoby na froncie południowym na pół­
noc od Dolo 1O.0C0 Abisyńczyków cho­
ruje na malarję i nie ma pomocy le­
karskiej. Również w Ogadenie szerzy
się podobno wśród Abisyńczyków ma-

larja.
Z Adui donoszą, że dziś zgłosił się do

biura politycznego armji włoskiej Fi-

iaurari Geremedin-Hagos z prowincji
Scire, krewny jednego z rasów, walczą-
cych na froncie i oddał się do dyspozy­
cji wojsk włoskich.

Z Hausien donoszą, że oddziały czar­
nych koszul budują drogę do przełęczy
Abaro do Hausien. Dotychczas droga
pomiędzy temi miejscowościami, wyno­
sząca 45 km, dostępna była tylko dla

mułów, co utrudniało aprowizację ar­
mji.

Dalsze zeznania świadhaw w procesie o zabójstwo min. Pierachiego.

Tajemnicze walizki dworcowych,
SBcB(iggosaECZK asnca również ifcsftai x isrzseal M-tfas laM.

Referent tajnej propagandy ukraińskiej Spolski, który w śledztwie

wyjawił różne tajemnice, łże teraz, że zeznania jego wymuszono biciem.
fOtff własneg/o spraeiozdaactj ,,U^śennilia Bydgoskiego").

Warszawa, 3. 12 .

W poniedziałek zeznawali w dalszym
ciągu funkcjonarjusze policji śledczej
i Ukraińcy.

Bomba w walizce na dworcu.

Pierwszy zeznawał św. Ciesielczuk, a-

spirant policji w Warszawie. Przepro­
wadzał on na terenie Lwowa obserwacje

i wywiady, d-otyczące działalności OUN.
Ponieważ świadek nic już nie pamięta,
sąd odczytuje jego zeznania, złożone w

śledztwie. V/ walizce, pozostawionej na

dworcu znalazł on mechanizm bombo,
wy i różne substancje wybuchowe. Po’

walizkę tę zgłosiło się dwóch młodych
ludzi, którzy zabrali ją do miasta. Było
to w Krakowie. Walizkę zaniesiono do
domu akademickiego, ukraińskiego,

Zdarzyło się też, iż świadek zatrzymał
niejakiego Iwasyka, przy którym zna­
lazł on teczkę skórzaną, zawierającą
przyrząd bombowy oraz przepisy o sy­
gnalizacji na polskich kolejach.

św. Tomala (posterunkowy ze Lwowa)
opowiada, jak zatrzymał we Lwowie
dwóch studentów ukraińskich, którzy
nieśli podejrzaną walizkę. Świadek od­
dał ich w ręce władz komisarjatu. Na

pytanie prokuratora, świadek rozpozna-
je ową walizkę, która została załączona
do dowodów rzeczowych.

Inni wywiadowcy nie wnoszą do spra­
wy nic nowego.

Czy so bili w więzieniu?
Sąd zarządził następnie dłuższą prze­

rwę, gdyż sprowadzono z więzienia
świadka Spolskiego, Ukraińca.

Jest, to ]eden z najwybitniejszych dzia­
łaczy OUN. W pierwszej chwili świadek

usiłuje zeznawać po ukraińsku. Sąd jed­
nak nie. dopuszcza, do tego.

Świadek podniesionym głosem zaraz

Ciąg dalszy na stronie 2-ej.

MhFocfstj zabezpieczyły.

Włosi wyzyskują odroczenie rokowań genewskich w sprawie sankcyj i gromadzą w

porcie erytrejskim Massaua olbrzymie zapasy benzyny i olejów dla swoich zmotory­
zowanych wojsk, walczących ńa froncie północnym i południowym.
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spadnie o 20% i znowu 13% poniesie
przemysł, a l% rząd. Rzuca się w oczy,

który z przemysłów bardziej jest miły
rządowi, jeśli wziąć pod uwagę stopę
zarobków cukrowników i przemysłow-
wców węglowych. Wiemy przec.ież wszy­

’scy, że niejeden dyrektor cukrowni za­
rabia pół miłjona złotych rocznie za

,6-tygodniową kampanję, a dyrektorzy
kopalni choć mają to- samo, korzystają
tylko z 6-tygodniowych urlopów!

Wróćmy jednak do sprawy. Na konfe­
rencji prasowej w Warszawie, urządzo­
nej w ,sobotę 30 ubm. przez Min. Prze­
mysłu i Handlu omawiając ogólny bi­
lans akcji rządowej, p. wiceminister
Łechnieki wskazał, że przy dzisiejszych
w’skazaniach konsumcji potanienie ar­
tykułów skartelizowanych, jak cukier,
węgiel, nafta i żelazo zaoszczędzi konsu­
mentom w globalnej sumie około 130 do
140 :miljogów zł, Jeżeli cyfry te uzupeł­
nimy. . zniżką taryfy kolejowej na sumę
około trzydziestu kilku miljonów zł,, to

,- zdaniem p. wiceministra stwierdzić

musimy, że został uczyniony poważny
i niełatwy wcale krok w kierunku do­
stosowania cen podstawowych produkcji
krajowej do zmienionych warunków
szerokich warstw konsumentów".

Jeżeli tak,a oszczędność jest możliwa,
to jeszcze bardziej możliwy jest zawrót

głowy u każdego polskiego spożywcy
na myśl, że te 130—140 miljonów stano­
wiły dcdatek do zysku, czyli, nazwyjmy
rzecz po imieniu, bezczelne okradanie
konsumenta na taką sumę rocznie od

wielu, wielu lat i że jeszcze dziś resztu-

jący zysk napewno przewyższa to, co

nazywamy zyskiem godziwymi!
Na tej samej konferencji min. Górecki

stwierdził, że rozpiętość cen między ce­
ną hurtową i detaliczną dochodzi do

nieprawdopodobnych rozmiarów, dając
tak jaskrawe przykłady, jak np. ,,sto­
sunki w handlu papierem, gdzie rozpię­
tość cen hurtowych i detalicznych w ga­
tunkach codziennego użytku wynosi od

280—460 procent,
Podobnie wysokie rozpięcie wykazuje

żelazo - ca 280%, takie artykuły jak
widły ca — 80 %, łopaty ca 50%, szkło
— caGO%it.p.".

Nie można się dziwić, że rząd walkę z

kartelami zaczął i można mU ód biedy
wył!ączyć, że przyjmuje taktykę walki

w miarę -ostrożną, licząc się z siłami

przeciwników, pod warunkiem jednak,
że i tym najgroźniejszym dobierze się
do skóry. P,ytanie tylko, czy to się sta­
nie. Posłuchajmy, co oświadczył cyto­
wany już wyżej gen, Górecki:

,,Podkreślić należy, iż rząd nie zwal­
cza karteli jako takich, występuje jed­
nak zdecydowanie przec.iwko tym w’szy­
stkim kartelom, które bądź przez sam

fakt swego istnienia, bądź przez sposób
działania wpływają hamująco na zniż­
kowe kształtowanie się cen poszczegól­
nych artykułów przemysłowych, z’wła­
szcza artykułów pierwszej potrzeby lub

nieusprawiedliwione ograniczenie pro­
dukcji i wymiany".

Jak należy rozumieć powyższą zapo­
w.’iedź — tego nie wiemy. Nie wiemy nic
o istnieniu karteli, któreby nie miały
na celu ,,hamującego działania na zniż­
kow’e kształtowanie się cen". Więc jeśli
rząd nie zwalcza ,,karteli jako takich",
nie zamierza tem samem zw’alczać jako
takich,-które mają na celu podnoszenie
cen. Kartele bowiem, jako ,,takie" mają
na celu tylko podnoszenie i utrzymywa­
nie wysokich ceni!!

Wracając do naszego porównania ma­
my więc program tresowania menażerji
kartelowej, jako ,,takiej", która ,,nie
wpływa hamująco na zniżkowe kształ­
towanie się konsumcji krwi konsumen­
ta", a tymczasem ten mały konsument,
goniąc resztkami sił, domagać się może

tylko programu wystrzelania tego całe­
go stada drapieżników.

I wszystko, na polskiej ziemi i na pol­
.skiem niebie wskazuje na to, że taki

program musi się stać programem na.

szych rządów, gdyż pijawki kartelowej
d!użej nic w’ytrzymamy.

St, Strąbski.
-----X3 - -

B. min. Matuszewski senatorem
z nominacji.

Warszawa, 3. 12 . (Tel. wł.) W kolach

politycznych słychać, iż na w’akujące
stanowisko senatora z nominacji, opróż­
nione przez rezygnację wojewody ŚW’i-
talskiego, pow’ołany będzie przez Pana

Prezydenta były kierow’nik minister­
stw’a ’skarbu p, Ignacy Matuszewski, (r)

Dalsze zeznania świadków...
(Ciąg dalszy).

:ia wstępie oświadcza, że chce odwołać

swoje zeznania, złożone w śledztwie,
które zostały na nim wymuszone. Po­
wiada on. że był przesłuchiwany przez
policję 9 dni i nocy oraz bity przez na­
czelnika lwowskiego więzienia. To do­
prowadziło go do załamania się i do ob­
ciążających zeznań.

Świadek przyznaje, że należał do egze­
kutywy ukraińskiej. Z pośród oskarżo­
nych zna Banderą, Kłymyszyaa, Myhala,
Kaczmarskiego, Malucę, Zarycką i Raka.

Na pytanie, ozy zna również ich działal­
ność w organizacji, świadek odpowiada
przecząco. Ponieważ były to odmienne

zeznania, sąd odczytuje ,zeznania ,jego,
złożone w śledztwie.

Świadek nie chce ujawnić swoich

przełeiouych w organizacji. Na pytanie
prokuratora, czy był w Krakowie, świa­
dek odpowiada, że nie pamięta.

Prok.: Taki teror stosowano do pana?
Św,: Naczelnik bił.
Prok.: Czy by} kto przytem?
ś.v .: Nie. Policjanci ’,wyszli, i wtedy

naczelnik więzienia mnie uderzył.
Prok.: A w co uderzył?

ŚW,: W ciało...

Prok.: Aie gdzie?
Św.: Zdaje się, że po twarzy.
Prok.: To pan nie bardzo pamięta,

gdzie pana bolało?
Proszę powiedzieć, a czeni bił?

Św.: To było już tak dawno... Pięścią:
bil,_ Ja byłem tak osłabiony w więzie­
niu, że ,nie mogłem stawiać oporu.

Świadek nie umie dać ,odpowiedzi,
dlaczego dotąd nikomu o fakcie fci-sia
nie mówił, (Prokurator: Wołał mówić na

rozprawie, przed publicznością)! Na­
stępnie świadek wyjaśnia, że w cza,sie
jego obecności ,,prowodnikiem" krajo­
wej egzekutywy była jedna i ta sama

osoba. Mianował ją zarz.ąd, znajdujący
się zagranicą,

Na pytanie, czy akty terorystyczne
wymagały uchwały krajowej egzekuty­
wy, świadek odpowiada przecząco. Swe­
go- czasu obradowała egzekutywa

w sprawie strajku szkolnego.

Mian-o wezwać dzieci do c.jj’unego oporu
przeciwko sokole pófekfej, nauczycielom
i podręcznikom polskim oraz d-omagać

Polska służba zagraniczna.
Ciekawe liczby z budiefu.

Warszawa, 3. 12 . (Tel. wd.) Intere­
sy rozsianych po całym św’iecie Pola­
ków bronią, jak w’iadomo, urzędow’e
przedstawicielstw’a polskie. W obecnej
chwili Polska posiada 8 ambasad, 26

poselstw i 56 konsulatów. W urzędach i

tych pracuje 927 urzędników etatowych j
i 700 kontraktowych. Największa ilość

ludzi zajęta jest w konsulacie general­
nym w Paryżu (51 osób) i w ambasa­
dzie paryskiej (32 osoby). Najmniej, bo

tylko dwie osoby zajęte są w konsula­
cie w Bombaju.

Koszt utrzymania wszystkich pol­
skich urzędów zagranicą w prelimino­
wanym na rok przyszły budżecie wyno­
si, 20.965.000 . W budżecie tegorocznym
wynosił 23.237.000 zł.

Z tej sumy najwięcej pochłania am­
basada w’ Paryżu, gdyż kosztuje 8694)72
zł. W centrali MSZ w przyszłym roku

budżetowym zostały zwiększone etaty,
o 11 do liczby 324.

30 nauczycieli przebywa w wiezieniu.

Ryga, 3. 12. (PAT.) Z Kowna dono­
szą: fala antypolskiej polity’ki, która od

dłuższego czasu panuje na Litw’ie, nie­
tylko nie ustaje, ale wzbiera na sile,
zataczając coraz , szersze kręgi. W o-

becnej chwili około 39 nauczycieli pol­
skich znajduje się bądź w więzieniach,
bądź też otrzymało wyroki skazujące na

zesłanie. Nauka języka polskiego zo­
stała w ten sposób faktycznie zahamo­
wana. W ostatnich dniach w’ładze li­
tew’skie skazały znów szereg osób na

ciężkie kary i tak: Anna Bukowska zo-

stała aresztowana, a następnie zesłana
na jeden rok, Teodora Kurkiłówna rów­
nież została aresztowana i zesłana na

rok, Tadeusz Kajankiewicz, członek za­
rządu ś,wietlicy W,iłkomirskiej zesłany
został na okres trwania stanu -wojenne­
go. Tę samą karę otrzymał kierownik
biblioteki w Wędziagole Mieczysław
Anc?:uto. ,Poza tem zostali skazani na

długoterminowe więzienie Józef Pace-

wicz, Józef Bujwid i 16 innych członków

Wiłkomirskiej świetlicy polskiego towa­
rzystwa oświatowego.

An§!ia pozbawi Włochów nafty.
Londyn, 3. 12. (PAT.) W Londynie,

jak donosi Reuter, utrwala się przeko­
nanie, iż W. Brytanja na zebraniu komi­
tetu 18-tu będzie musiala popierać
sprawę embargo (zakazu wywozu) na

naftę.

Korespondent dyplomatyczny Reute­
ra dowiaduje się, iż sprawa ta znajduje
się na porządku dziennym dzisiejszego
popołudniowego posiedzenia gabinetu.
Niema mowy oczywiście o odosobnionej
akcji brytyjskiej, ale w kołach dobrze

poinformowanych uważają, iż gdyby
Liga Narodów nie ogłosiła embargo na

naftę, odbiłoby się to w niekorzystny

sposób w Stanach Zjednoczonych, któ­
rych stanowisko sprzyjało wysiłkom Li­
gi Narodów.

Decyzja zależy jednak wyłącznie od
komitetu 18-tu. Nie czyniono w tej
sprawie żadnych kroków na drodze dy­
plomatycznej.

się nauczania w języku ukraińskim, to

znaczy, aby wszczepiać w dzieci kult

nienawiści do Polski i R-osji sowieckiej
oraz do innych okupantów.

Prok.: Kto są ci okupanci?
Św.: Czechosłowacja i Runiunja. W

stosunku do szkolnictwa polskiego miał

być przeprowadzony tero-r i sabotaż, a

więc: niszczenie przedmi-otów szkolnych,
czynne występowanie przeciwko nauczy­
cielom i inspektorom np. przez ich bi­
cie. Akcja ta była zapocząt.kowana je-
sienią 1933 r, W tym -samym okresie,-był
dokonany , ,:

zamach na kuratora,
Na pytanie prokuratora świadek opo?
wiada O akcji antysowieckiej OUW.

)Sprawa ta była również przedmioteni
obrad egzekutywy. Uchwalono- wystąpić
przeciwk-ó ’oficjalnym’ czynnikom .so­
wieckim, stosując najo-strzejszy teror.

Narady w tej sprawie toczyły się przed
zamachem Łymyka na konsulat sowiec­
ki we Lwowie. Przy tej sposobności
świadek podniesionym głosem mówi, że

wodzem Ukraińców, wodzem całego na­
rodu ukraińskiego jest

Konowalee,
Na pytanie, czy istnieje wojskowa orga­
nizacja ukraińska, świadek nie chce dać

zaraz odpowiedzi. Milczy. Wkońcu po­
wiada, że nie wie.

Świadek szczegółowo wyjawia swoją
ro’ę, jako lefęręnta propagandowego,
mówiąc o nielegalnych drukach,

Zeznania tego-świadka trwały bardzo

długo, Sensację wywołuje jego da’sSo
oświadczenie, że O W. zasypywała rów
nież nielegalną literaturą Warszawę.
Jak wiadomo, obrona stara się udowod­
nić co innego, a mianowicie, że OUN.
działała tylko na terenie Małopolski.
Przy tej sposobności świadek odpiera
zarzut, jakoby zeznawał tak dlatego,
żeby uzyskać łagodniejszy dla siebie

wyrok i zniszczyć organizację.
Obrona zasypała świadka całym sze­

regiem pytań, ale bez większego powo­
dzenia dla siebie.

Przy tej sposobn-ości prokurator prosi
sąd, aby źechciał zawezwać naczelnika
więzienia w Krakowie (p.ierwotnie urzę-

tlował we Lwowie) na okoliczność, czy
prawdą jest, jakcby miał óh b’ć świaflka
w więzieniu. Prokurator jest zdania, że

świadek kłamie dlatego, aby się wytłu­
maczyć przed organizacją.

Sąd przychyla się do wniosku proku­
ratora,

Pozostali świadkowie nie wnieśli do

rozprawy nic szczególnego. (Rys.)

Ambasador Francji w Częstochowie.
Częstochowa, 3. 12. (PAT.) W nie­

dzielę o godz. 20.35 do Częstochow’y
przybył ambasador francuski p. L . Noel

z małżonką, attache wojskowym w

Warszawie gen. d’Arbonneau oraz człon­
kami ambasady. W oczekiwaniu na

przyjazd gości na dworcu kolejowym
zebrali się przedstawiciele władz miej­
scowych i społeczeństwa i ustawiła się
kompanja honorowa federacji.

Bandycki napad na plebanię.
Tarnów, 3. 12. (PAT.) Wczoraj wie­

czorem dwóch bandytów’, uzbrojonych
w rew’olwery, napadło a plebanję w

Szczepanowicach koło Tarnowa. Po ste-

roryzowaniu tamtejszego proboszcza ks.

Wojkanowskiego, zrabowali mu 500 zł
w gotów’ce oraz dw’a Rowery i rewolwer.

Policja zarządziła pościg.

Duchowieństwo włoskie składa ofiary
na skarb włoski.

Rzym, 3. 12. (PAT.’) Biskup Ferenti-
no i znany opat Montecassino złożyli na

skarb włoski krzyże napiersiowe oraz

inne kosztowności. Biskup Montecassino

wystosow’ał do duchowieństwa swojej
diecezji list pasterski, utrzymany w du­
chu wysoce patrjotycznym.

Król Jerzy zapowie w mowie fronowei

wymię isiynki w Mc ]BO n!i. taft
na cele ibrojeniwwc.

Londyn, 3. 12. (PAT.) Posiedzenie ga­
binetu wczoraj p-o p-oł. trwało 3 godzi­
ny. Głównym przedmiotem narad mini­
strów była treść mowy tronowej, którą
wypow’ie dziś król Jerzy, otwierając
nową kadencję parlamentu.

Mowa tronowa zawierać będzie pewne

szczegóły planu wzmocnienia -obrony
narodowej. W mow’ie królewskiej ocze­
kiwać należy wzmianki o nowej pożycz­
ce wew’nętrznej w wysokości 300 miljo-

nó\v funtów szterlingów (ca 7 miljardów
zł-otych), którą rządt,_i’ozpisze na cela

dozbrojenia, zw’łaszcza-"w zakresie ma­
rynarki wojennej i wojsk lotniczych.

Mow’a tronowa zawierać będzie rów­
nież ustęp, dotyczący stanowiska Wiel­
kiej Brytanji w zatargu włosko-abisyń )
skim, pod kątem widzenia wierności
dla Ligi i propo.nowanych przez Ligę
zb:iorowych zarządzeń pokojowych w -,ro­
dzaju sankcyj;
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Na Corso Umberto w Rzymie znajdu­
je się bardzo elegancki sklep, w którym
sprzedawano angielskie szale i krawa­
ty. Magazyn ten reklamowa} ustawicz­
nie ,,wyłącznie angielskie materjały" i

najnowsze przejawy mody londyńskiej.
Na szybie wystawowej widniał herb W.

Brytanji i napis ,,english spooken". Ma­
gazyn, znany zresztą w stolicy, funkcjo­
nował pod auspicjami ks. Walji: ,,Prin-
cipe di Wa!lia". Obecnie w wyglądzie
składu materjalów angielskich zaszły
pewne zmiany. Zniknął przedewszyst­
kiem napis, głoszący turystom, że mogą
się porozumiewać z personelem w języ­
ku Byrona. Powtóre słowo ,,Walja"
przykryto białem płótnem, z napisem
,,Piemont". Magazyn nazywa się ,,Ksią­
żę Piemontu" i sprzedaje wyroby, na

które przykleja się karteczki z napisem
,,italienissimo". To znaczy, że wszyst­
kie produkty w magazynie są jak naj­
bardziej włoskie.

Ten skład na Corso Umberto jest do

pewnego stopnia wzorem gospodarcze­
go patrjotyzmu, jaki według poleceń
miarodajnych czynników winien przy­
świecać włoskiemu kupiectwu. Propa­
ganda w kierunku nabywania wyrobów
wyłącznie krajowych, uświadamia zre­
sztą na każdym kroku faszystowskie
obowiązki kupca i konsumenta wobec

faszyzmu. Na oknach wystaw sklepo­
wych i murach domów mienią się
wszystkiemi kolorami tęczy afisze:

,,Ani centima dla sankcjonistów".
,,Precz z towarami wrogów wodza i Ita­
l]ii". ,,Rzymska wilczyca pokaże zęby
psiarni europejskiej", ,,Włoski pieniądz
tylko dla Włochów!".

Ostatnie wezwanie jest bardzo prze­
konywujące i to pod każdym względem.
Pieniądz włoski staje się coraz to bar­
dziej środkiem wymiany jedynie we

Włoszech. Na giełdach zagranicznych
lir leci w zatrważający sposób. Zresztą
w samej Italji uległa ,,moneta narodo­
wa" bardzo przykrej operacji. Lir wło­
ski, należący, przynajmniej teoretycznie
do walut ,,bloku złotego", przestał od

wczoraj figurować na liście niezdewa-

luowanych dewiz. Rząd włoski, który
od dnia 20 listopada br. ma monopol
na nabywanie metalów, odstąpił od pa­

rytetu złota. Ostatni dekret minister­
stwa skarbu ustala nową cenę tego
szlachetnego kruszcu. Jeżeli stabiliza­
cja lira z dnia 16 grudnia 1927 r. okre­
ślała wartość jednego grama złota na

12 lirów — to rozporządzenie z 27 listo­
pada 1935 r. ustala cene jednego grama
złota na 15,50 lirów. To znaczy, że je­
den lir włoski, który według oficjalnego
kursu przedstawia} jeszcze pozawczoraj

Ta dewaluacja silnych dotychczas de­
wiz włoskich, jest pierwszem, bardzo

gróźnem ostrzeżeniem, jakie na ścia­
nach pałacu weneckiego kreśli ręka an­
gielska. Jest również stwierdzeniem

faktu, że t. zw. ,,odcinek gospodarczy"
nie podlega wpływow’i nawet najbar­
dziej autorytatyw’nych rozkazów’.

— Na froncie gospodarczym — pisa­
ła prasa rządowa — będą obowiązywały

Młodzież włoska składa żelazo.

Wobec sankcyj, ograniczających przywóz żelaza do Włoch, zarzą;dzono publiczną
zbiórkę tego niezbędnego materjalu. W zbiórce największy udział bierze młodzież

wdoska, która składa na potrzeby ojczyzny naw’et sw’oje zabaw’ki.

wartość 0.080191 gr złota, spadł dzisiaj
do 0.064.516. Jest to bardzo bolesna

amputacja, gdyż zmniejsza ona wartość

pieniądza o 18,53%. Lir w’łoski, przewyż­
szający dotychczas franka francuskie­
go o 34 punkty, zostaje zrówany z fran­
kiem. Kurs oficjalny w’ynosi 1.07 fr.
franc. za lira. Naturalnie kurs oficjal­
ny. Albowiem na giełdach paryskich
można nabyć liry po cenie znacznie

mniejszej.

te same prawa, co na froncie operacyj
wojennych.

Już w’ poprzednich korespondencjach
zwracaliśmy uw’agę, że optymizm ten

nie jest uzasadniony. Ekonomja rządzi
się swojemi prawami, których nie może

zmienić nawet najgenialniejszy II Duce.

Dyscyplina gospodarcza jest bardzo

cennym objawem społecznym, ale by u-

trzymać w’alutę nie w’ystarczy zastoso­
wanie koszarowych zwyczajów w roz­

mai tych bankach państw’ow’ych. Na

,,rozkaz" mogą stukać tylko obcasy w’y­
straszonych urzędników’. Natomiast ży­
cie idzie swoją drogą.

Jest ona coraz to bardziej ciernista

we Włoszech. Wartość pieniądza spa­
da, oszczędności niesłychanie pracowi­
tego społeczeństw’a topnieją, a drożyzna
wzrasta niepomiernie. Zaledwie tydzień
upłynął od radosnych obchodów, jakie-
mi w’itano dzień 18 listopada, dzień za­
stosow’ania uchwalonych w Genewie

sankcyj — a już odczuw’a się brak to-

warów, a nadewszystko niepokojącą
zwyżkę cen, której rząd nie może opa­
nować. Nie mów’imy już o materjałach
i maszynach, także i przed 18 bm. bar­
dzo drogich, a dzisiaj zupełnie niedo­
stępnych dla przeciętnego obywatela-,
Ale drożeją artykuły pierwszej potrze­
by, to jest chleb, masło, mięso, dalej
węgiel i nafta. Cena makaronu podsko­
czyła o 50 centimów na kilogramie. Ten

tylko, kto zna Włochy, może zdać sobie

spraw’ę z klęski, jaką stanowi droży­
zna tego artykułu żyw’nościowego.
Zdrożało mięso i chleb, zdrożał bardzo

silnie cukier. Dla ubogiej ludności pół­
wyspu jest to prawdziw’a klęska, nad­
zw’yczaj przykra zwłaszcza w okręgach’
przemysłowych, przyzwyczajonych do

wyższej stopy życiow’ej.
Podobne katastrofalne cechy pocią­

ga za sobą drożyzna nafty i węgla. Z

naftą zwłaszcza jest bardzo źle. Ceny
detaliczne benzyny zwyżkow’ały w nie­
których okręgach o 50%, a przewiduje
się dalszą zwyżkę i dalsze ograniczenia.
To samo jest z węglem.

Od tygodnia zaprow’adzono ograni­
czenia w elektrowniach, zmniejszając
silę prądu. Lampy w mieszkaniach pry­
w’atnych świecą coraz słabiej, a na uli­
cach o godz. 10 wiecz. jest już zupełnie
ciemno. Zmniejszono ilość pociągów, a

teraz prowadzi się akcję za nieopala-
rdem szkół. Miesiące zimow’e we Wło­
szech są bardzo chłodne i wilgotńe; je-
dynein następstwem klas i urzędów -i

będzie w’zrost grypy i gruźlicy.
Są to konieczne ofiary — piszą dzien­

niki — które trzeba ponieść na drodze
do osiągnięcia potęgi.

Bez wątpienia, ale, nasuwa się pyta­
nie, czy te ofiary osiągną sw’ój cel, a

powtóre, czy będą one stały w śtóśunku

proporcjonalnym do zysków, jakie mo­
że przynieść wyprawa abisyńska? Dwa

miesiące walki opłacono dewaluacją li­
ra i wzrastającą nędzą mas. Ale to do­
piero początek. Już dzisiaj mówi się,
że dalszej obniżki wartości pieniądza
nie da się uniknąć i że za dwa miesiące

Ciąg dalszy na stronie 7-ej.

(Ciąg dalszy).
,,Duch" był widocznie już bardzo zmę­

czony, bo ziewnął przeraźliwie i prze­
ciągnął potężne ramiona na znak, że już
późna pora. W czasie pożegnania Józe­
fiak ośw’iadczył Czerwcowi, że zaw’iado­
mi go o następnym zbiorow’ym seansie.
Woliński natomiast powiedział za po­
średnictw’em tłumacza:

— Nie pójdzie pan jeszcze tak prędko
spać. Pozna pan dzisiaj młodą kobietę,
która odegra w pańskiem życiu wielką
rolę. Życzę panu przyjemności i słod­
kich pocałunków’...

Czerwiec nie mógł się powstrzymać od

ironicznego uśmiechu. Przepowiednia
gburcwatego jasnow’idza i jego obleśny
uśmiech, skłoniły go do szybkiego poże­
gnania się. Józefiak odprowadził gościa
do bramy i wypytyw’ał gorliwie, czy jest
przekonany o niezwykłości Wolińskiego.
Czerwiec, bardzo już znużony przeży­
ciami całego dnia, odpow’iedział krótko

,,aha" i wypadł na ulicę z prawdziwą
ulgą.

Trochę boksu.
Na ulicy wyzwolił się Czerwiec z pod

magji niezw’ykłych przeżyć i począł re­
alnie rozmyślać. Przedewszystkiem spoj­
rzał na zegarek. Była godzina pierwsza
sv nocy. ,,Najw’yższy czas udać się ;na

spoczynek" — stwierdził i powlókł się
opustoszałemi ulicami w stronę swego
mieszkania, które znajdowało się przy
ulicy Górna-Wilda. Po drodze robił ra­
chunek swych spostrzeżeń. Ale rozw’a­
żania te nie nasuwały mu żadnych kon­
kret.nych wniosków.

— Djablo trudny jest zaw’ód detekty­
wa — mruknął zniechęcony. Przypo­
mniał sobie ostatnią wróżbę Wolińskie­
go i na nowo ogarnęła go wściekłość. —

Gdyby naw’et kobiety rzucały mi się na

szyję, to je odepchnę — przyrzekał so­
bie solennie — byleby tylko wróżba tego
draba się nie sprawdziła.

Ale minął już kilka ulic i nie spotkał
żadnej kobiety. Nawet ćmy nocne gdzieś
się zapodziały. Tylko gdzieniegdzie za­
taczał się zapóźniony pijak, mrucząc pod
nosem piosenkę.

Była piękna czerwcow’a noc. Posre­
brzone księżycem w’ysokie bloki kamie­
nic pozowały w bezruchu na wąw’óz ska­
listych gór.

Czerwiec zbliżył się w swej pow’olnej
wędrówce do plant i zanurzył zachłan­
nie oczy w ich powabnej zieloności. Za­
pach w’ilgotnej traw’y i powiew chłód le­
go wietrzyku nastrajał radością, rozpie­
rał pierś rozkoszą życia. — Noc stworzo­
na do romansu — stwierdził młody czło­
w’iek i skarcił się natychmiast, że mu

nie wolno teraz myśleć o romansach. —

Gdy tylko przyjdę do domu, muszę się
dotrze zastanow’ić nad sprawą, którą mi

powierzono. Przecież to moja pierw’sza
sprawa, Trzeba będzie jutro złożyć szefo­
wi spraw’ozdanie... A jednak czerwiec —

to najpiękniejszy miesiąc. Dobrze, że

się tak samo nazywam, jak on. Obaj je­
steśmy radośni, pogodni, słoneczni, peł­
ni przeskoków temperamentu...

Zadowolony z siebie i z swego imien­

nika, Czerw’iec przeciągnął się leniwie
i głębiej odetchną} rzeźwem powietrzem.
Był już blisko domu. Sięgnął do kiesze­
ni po klucz od bramy.

Teraz dopiero spostrzegł scenę, która

rozgrywała się przed jego domem. Mło­
da, wiotka dziew’czyna w czarnym ko-

stjumie manew’rowała kluczem przy
drzwiach w’ejściowych. Obok stał jakiś
mężczyzna i coś do niej mówił. Czerwiec

zbliżył się i stwierdził, że młoda kobie­
ta nie mogła otw’orzyć bramy. Zaczepiał
ją pijak, który, chwiejąc się na nogach,
dogadywał:

— Ady nie bądź panna taka ,,frecho-
wna". Pójdziemy razem wre dwoje, nie?

Czerwiec przystąpił prędko i swoim
kluczem otworzył bramę. Nieznajoma
weszła dó sieni. Czerwiec zamknął bra­
mę i skierow’ał się ku schodom.

-Dziękuję panu bardzo - rzekła

nieznajoma nieśmiało.
Czerwiec odw’rócił się. Stała w środku

sieni. Światło latarni, w’padające przez

szyby bramy, oświetlało jej wiotką syl­
wetkę i drobną tw’arzyczkę. Pod małym,
czarnym toczkiem błyszczały zalęknione
oczy.

— A proszę bardzo! — rzucił Czer­
wiec krótko i w’biegł szybko na stopnie
schodów’, chociaż nęciła go perspekty­
wa poznania ładnej dziewczyny.

— Proszę pana - dogonił go głos nie­
znajomej.

Cofnął się niechętnie, bo przypomnia­
ła mu się w’różba Wolińskiego i rzucił

obojętne: ,,Słucham!"
— Proszę pana, ja wcale tu nie mie­

szkam, a pan zamknął bramę...
Trochę ziy, a więcej zaciekawiony

zeszedł Czerw’iec do sieni.
— Jakto? Pani tu nie mieszka, a prze­

cież otw’ierała pani bramę...

— Tak, bo pijak mnie prześladował,
nie wiedziałam, jak się od niego uwol­
nić i udawałam, że chcę wchodzić do

bramy, aby się odczepił.
— Taka historja... No, w’ięc otworzę

pani bramę. \.
Stała obok, gdy otw’ierał i lękliw’ie wy­

zierała na ulicę. Jeszcze raz stw’ierdził
w duchu, że jest naprawdę urocza. Zaj­
rzał jej w oczy i uśmiechną} się. Miała

czarne, spłoszone oczy. Oczy sarny. Od­
pow’iedziała mu bladym uśmiechem.

- Ech, nie trzeba się. poddaw’ać w’ra­
żeniom - skarcił się w duchu Czerwiec.

Brama była otw’arta. Nieznajoma zno­
wu podziękowała grzecznie i wyszła.
Czerwiec z w’estchnieniem (nie było to

westchnienie ulgi, ale lekki żal z powo­
du straconej okazji), począł powoli krę­
cić klucz, gdy w’ oszkleniu bramy tan;a,

jaczyla spłoszona twarz dziewczyny. Za­
stukała piąstką w’ bramę.

— On jest jeszcze — krzyknęła.
Czerw’iec w’yszedł szybko na ulicę.
- Niech się pani nie boi. My się z

nim rozprawimy. Odprowadzę panią/
Zrezygnow’ał ze swych twardych po­

stanowień i wziął nieznajomą pod rękę.
Pijak przytoczył się bliżej. Bełkotał coś
i usiłował chwycić dziewczynę za dru­
gą rękę.

- Niech pan pozostaw’i w spokojrf
moją siostrę — pow’iedział Czerwiec.

- Że co takiego? — zamamrotał pi­
jak i podniósł pięść, chcąc uderzyć mło­
dego człow’ieka. Nieznajoma odskoczyła.
Czerwiec błyskawicznie wymierzył etos

w podbródek. Awanturnik zachwiał się
i usiadł na jezdni. Czerwiec stanął w

pozycji obronnej, gotów do dalszej wal­
ki. Pijak podniósł się zwolna i zamru­
czał: (Ciąg dalszy nastąpi)
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Dział Gospodarczy

. Onegdaj odbyło się w Bydgoszczy posie­
dzenie sekcji przemysłowej Izby Przemysło­
wo-Handlowej w Gdyni. Prezes sekcji p,
dr. Kasprowicz złożył sprawozdanie z po­
siedzenia Komisji Międzyministerialnej,
której to komisji p. Kasprowicz wręczył ob­
szerny memorjał odnośnie różnych bolączek
życia gospodarczego Pomorza i okręgu nad-
noteckiego.

Następnie zaznajomił zebranych z me­
moriałem Związku Izb, który został przed­
stawiony p. wicewojewodzie inż. Kwiatkow­
skiemu i ministrowi Przemysłu i Handlu
dr. Góreckiemu na posiedzeniu Związku Izb
w Warszawie. Tezy tego memorjału z za­
kresu wewnętrznych stosunków kraju w

skróceniu są następujące:
N’al_eży powołać komisję, złożoną z przed­

stawicieli władz rządowych i samorządu go­
spodarczego, któraby niezwłocznie przystą­
piła do opracowania zasad gruntowej re­
formy systemu podatków państwowych, zaś
niezależni_e od tego — złagodzić już obec­
nie obowiązujący system podatkowy we

wszystkich tych punktach, gdzie dojrzałość
reformy nie budzi wątpliwości, zaś tolero­
wanie istniejącego stanu rzeczy uniemożli­
wia lub hamuje postęp gospodarczy.

Przystąpić należy do gruntownej rewi­
zji obciążeń komunalnych, w kierunku wy­
datnego ich zmniejszenia poprzez zawiesze­
nie, względnie ograniczenie tych wszyst­
kich funkcyj związków samorządów terytor­
ialnych, które mogą być uznane w obecnej
sytuacji za niestanowiące konieczności.

Reforma, systemu ubezpieczeń społecz­
nych powinna być traktowana jako zada­
nie bezwzględnie niecierpiące zwłoki; refor­
ma ta powinna doprowadzić do radykalne­
go_ obniżenia zakresu świadczeń i wysoko­
ści składek oraz do jak najdalej posunięte­
go potanienia aparatu ubezpieczeń i proce­
dury ubezpieczeniowej.

Powinna być Przeprowadzona zasadnicza
i dalekoidąca obniżka taryf towarowych
i osobowych P. K . P ., ze szczególnem u-

wzgl ?dnieniem taryf na węgiel, surowce
i półfabrykaty, taryf eksportowych i tary­
fy kresowej.

Efektywne obniżenie taryf Pocztowych,
telegraficznych i telefonicznych nastąpić
winno; zgodnie z postulatami samorządu
gospodarczego, już najpóźniej z dniem 1-go
stycznia 1S36 r,

Opracować należy program redukcji
funkcyj Państwa i ustalić dokładną kolej­
ność zarządzeń, mających na celu zdecy­
dowane wycofanie się państwa z przedsię­
wzięć, które w myśl tego programu mają
być wyłączone z zakresu jego zadań,

Powinno być bezwzględnie zaniechane
tworzenie nowych lub rozszerzenie istnie­
jących przedsiębiorstw ppblicznych; równo­
cześnie powołać należy iyyposażoną w od­
powiednie kompetencje komisję, składają­
cą się z przedstawicieli rządu i samorządu
gospodarczego, któraby dokonała dokładnej
rewizji istniejących przedsiębiorstw pu­
blicznych, celem sprecyzowania wyników
ich działalności i bądź przeprowadzenia li­
kwidacji, zwłaszcza przedsiębiorstw trwale
nierentujących się, bądź reorganizacji w

kierunku oszczędnościowym tych nielicz­
nych przedsiębiorstw, których utrzymanie w

ręku państwa, ze względu na niewątpliwy
interes publiczny (wzgląd obrony pań­
stwa, komunikacja), uznane zostanie za nie­
uniknione.

Przedsiębiorstwa Publiczne Powinny być
niezwłocznie zrównane z przedsiębiorstwa­
mi prywatnemi pod względem podatkowym,
celnym, taryfowym, zasad bilansowania, w

zakresie kredytów, zamówień i dostaw pu­
blicznych i t, p,

r Udzielanie pomocy finansowej ze środ­
ków publicznych dla przedsiębiorstw pry­
watnych w formie, czy to bezpośredniego
subwencjonowania, czy to nieracjonalnego
kredytowania, zwłaszcza zaś w celu pod-

trzymywania przedsiębiorstw nierentują­
cych się, winno być zaniechane.

Konieczne jest jak najrychlejsze unormo­
wanie w drodze wydania odpowiednich
przepisów prawnych zagadnienia dost-aw
rządowych i dostaw dla przedsiębiorstw
państwowych.

Usunięcie wszelkich przeszkód formalno­
prawnych, hamujących rozwój procesów go­
spodarczych, wzmocnienie sankcyj w egze­
kwowaniu należności i wierzytelności pry­
watnej, roztoczenie ochrony nad interesami
wierzyciela winno być uznane za jeden z

najpilniejszych postulatów odbudowy życia
gospodarczego.

Procesy oddłużeniowe, odbywające się
na podstawie już wydanych przepisów, win­
ny być przyśpieszone i jak najrychlej za­
kończono, przyczem jakiekolwiek nowe za­
rządzenia oddłużeniowe kosztem wierzycieli
prywatnych powinny być zaniechane.

Sbarmonizowanie pracy poszczególnych
resortó,w rządowych i spowodowa-nie ścisłe­
go stosowania się przez cały aparat admi­

nistracyjny do wytycznych rządowej polity­
ki gospodarczej stanowi zasadniczy waru­
nek realności wszelkich zarządzeń, zmierza­
jących ku rekonstrukcji gospodarstwa na­
rodowego.

Przedstawiciele samorządu przemysłowo­
handlowego powinni być powoływani do

wszystkich komisyj, które zostaną utworzo­
ne dia celów, związanych z realizacją wy­
tycznych polityki gospodarczej rządu;

w szczególności dotyczy to efektywnego
udziału przedstawicieli samorządu przemy­
słowo-handlowego w pracach nad bada,niem
cen i kosztów produkcji przez komisje, u-

tworzenie których zostało zainicjowane
przez rząd.

Wkońcu ceny artykułów skartelizowa-
nych winny być koniecznie zrewidowane.

Zmiana w ustawie o podatku
dochodowym.

Ogłoszony w dniu 24 listopada r. b. w

Dzienniku Ustaw dekret Prezydenta Rze­
czypospolitej wprow’adza do obowiązującej
ustaw’y o podatku dochodowym szereg
zmian, które, aczkolwiek nie mają charak­
teru zasadniczego, . w’pływają jednak w

znacznym stopniu na podstawy wymiaru.
Największą z tych zmian jest, jak to zresz­
tą jest już wszystkim wiadomo, podwyższe­
nie stawek podatku dochodowego tak dla

dochodów fundowanych, według działu pier-
w’szego ustawy, jak i dla dochodów niefun­
dow’anych według działu drugiego (pod, od
uposażeń i emerytur, nie opłacających spe­
cjalnego podatku od wynagrodzeii, wypła­
canych urzędnikom państwowym).

Podatek według działu pierwszego zo­
stał pod,wyższony o 42% dla pierwszych
10 grup i o 40% dla pozostałych grup, przy-’
czem minimum egzystencji wolne od podat­
ku pozostało to same, t, j, zł 1500. Jest to

bezsprzecznie przywilej stworzony dla drob­
nego rolnictwa i drobnego mieszczaństwa.

Skala podatku dochodow’ego według dzia­
łu drugiego obejmuje obecnie dochody, po-:
czynając od zł 1500 w stosunku rocznym,
czyli minimum egzystencji płatników tej
kategorji, ,t. j, urzędników i robotników
prywatnych, samorządowych i innych, o-

prócz pracowników państwow’ych, zostało;
zmniejszone z 2500 zł do 1500. Skala ta pod-
wyższoną została o lOO%. Natomiast uchy-(
lony został dodatek kryzysow’y, względnie
15 % nadzwyczajny dodatek do podatku do­
chodowego. Jedna,kow’oż w’ynagrodzenia, o-

podatkowane według działu drugiego a wy­
płacane z funduszów publicznych, podlega­
ją także specjalnemu podatkowi według
stopy procentowej wyszczególnionej" w

pkt. 2 art. 5 dekretu Prez. Rzplitej., ogło­
szonego w Dz. Ust. Nr. 82. Stopa ta stoso­
wana do wynagrodzeń, poczynając od zło­
tych 110 miesięcznie, wynosi od 5 ii do 15%,
Tak np. pracownik tej kategorji, za wy­
jątkiem pracowników prywatnych, płacić
będzie, poczynając od 1 stycznia 1936 r,
przy wynagrodzeniu 126 zł miesięcznie prze­
szło 6% swojego uposażenia, a od wynagro­
dzenia 220 zł miesięcznie łączny podatek
wyniesie już przeszło 10% i t, d, w skali
progresywnej. Widzimy stąd, iż pracowni­
cy, pobierający wynagrodzenie z funduszów
publicznych, zostali dotkliwie obciążeni, za­
powiedziana zaś redukcja cen niektórych
artykułów pierwszej potrzeby nie wyrówna
im nigdy nałożonych na nich nowych cię­
żarów. Skutek będzie ten, że wobec nowe­
go nadmiernego obcięcia poborów, pracow­
nik tej kategorji jeszcze więcej zaciśnie
pasa, czyli zredukuje odpowiednio swoje
potrzeby. Należy więc oczekiwać zmniej­
szenia obrotów w handlu wewnętrznym.

W artykule dziennikarskim niepodobna
omówić wszystkie zmiany wprowadzone, po­
czynając od 1 stycznia 1936 r., do ustawy o

podatku dochodowym. Ograniczę się W’ięc
do wyjaśnienia niektórych z nich.

Specjalny podatek od tantjem, wynoszą­
cy dotychczas 50% podatku wedug działu I,
został uchylony, a tantjemy będą odtąd o-

podatkow’anc według działu II jak zw-ykłą
uposażenie.

_Dotychczas kwoty potrącone od uposa­
żeń należało wpłacać do kasy urzędu skar­
bow’ego w terminie do dni 7 po dokonaniu
potrącenia, obecnie zaś termin ten przedłu­
żony został do dni 7 po upływie miesiąca
kalendarzowego, w którym nastąpiła upla­
ta.

Na podstawie nowego art. 46 - minister
skarbu może obniżać skalę Podatku, ustalo­
ną dla dochodów fundowanych i niefundo­
w’anych. Biorąc pod uwagę, iż specjalny
podatek od wynagrodzeń, wypłacanych z

funduszów publicznych, wprowadzony zo­
stał na okres od 1 grudnia 1935 do 31 gru­
dnia 1937 r., należy przypuszczać, iż w ra­
zie wygaśnięcia mocy dekretu o tym spe­
cjalnym podatku, podwyższone normy po­
datku dochodowego wrócą do dotychczaso­
w’ej skali. Nastąpi to jednak wówczas, gdy
przewidywania rządu, dotyczące stałej rów­
nowagi budżetu, możliwej jedynie przy o-

żywieniu się życia gospodarczego, ziszczą
się.

Maurycy Huzarski,
zaprz. rew. ksiąg handl.

Specjalny podatek
od wynagrodzeń.

W związku z w’prowadzeniem specjalne­
go podatku od wynagrodzeń w’ypłacanych z

funduszów publicznych, Izba Skarbowa w

Poznaniu wyjaśnia, że od wynagrodzeń, od
których opłacano dotychczas podatek do­
chodowy, opłaty emerytalne lub składki na

rzecz ubezpieczeń społecznych, albo też nie­
które z tych obciążeń, winien być pobiera­
ny nadal oprócz specjalnego podatku także
podatek dochodowy z działu II na zasadach
dotychczasowych. Skala tego podatku jak
wiadomo, ulegnie zmianie z dniem i stycz­
nia 1936 r.

Podatek specjalny a emeryci.
Izba Skarbowa w Poznaniu podaje do

wiadomości emerytów oraz wdów i sierot,
Pobierających zaopatrzenie, że wprowadzo­
ny ostatnio podatek specjalny od wyna­
grodzeń wypłacanych z funduszów publicz­
nych, potrącony będzie z emerytur oraz pen­
syj wdowich i sierocych wynoszących ponad
100 wzgl. 110 zl od 1 grudnia 1935, zatem

wszyscy emeryci otrzymają uposażenie swe
w kwotach odpowiednio zmniejszonych.

Dla uniknięcia zapytań i próśb o wy­
jaśnienie, Izba Skarbowa komunikuje, że
zawiadomienia o wysokości podatku do po­
szczególnych emerytów rozsyłane nie będą,
oraz, że wstrzymanie potrącenia rat zali­
czek na uposażenie nastąpi ze względów
technicznych dopiero od 1 stycznia 1936 r.

Podatkowi specjalnemu, jak wiadomo,
nie podlegają: zaopatrzenia weteranów po­
wstań narodowych, b. skazańców politycz­
nych oraz pozostałych po nich wdów i sie­
rot, wreszcie t, zw. ,,wyjątkowe zaopatrze­
nia nie oparto na innych tytułach praw­
nych" (dary z laski).

Wyjątkowo ciężkie położenie, w jakiem
znaleźli się osadnicy pomorscy, na skutek
zarów’no powszechnego kryzysu ekonomicz­
nego, jak i swoich specjalnych bolączek,
nie znanycli może szerszemu ogółowi rol­
nictw’a, a szczególnie dotkliwych dla osad­
niczych warsztatów, zmusiło tychże do e-

nergicznych starań o szybkie urzeczywist­
nienie swoich najpilniejszych postulatów.

W tym celu przybyła do Warszawy de­
legacja osadnictwa pomorskiego, z preze­
sem Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego,
p, Leonem Cżarlińskim, oraz przew’odniczą­
cym sekcji osadniczej P. T, R,, p, Francisz­
kiem Rząsą na czele. Delegacja złożyła wi­
zyty p-rezesow’i Państwowego Banku Rolne­
go p, Ludkiewiczowi i wiceministrowi skar­
bu, p, Staniszewskiemu.

N’a konferencji u prezesa Ludkiewicza
delegacja wysunęła następujące postulaty:

l) przystosowanie warunków parcelacji,
prowadzonej przez Państwowy Bank Rolny
na Pomorzu, do w’arunków parcelacji rzą­
dow’ej ;

2"1 Państw’owy Bank Rolny, jako repre­
zentant rządu przy płatności-ach w stosun­
ku do osadnictwa, Winien stać się rzeczni­
kiem i orędow’nikiem interesów osadnictwa
w kierunku: a) przywrócenia kontyngentów
drobnej plantacji buraków cukrowych, b)
tytoniu, c) gorzelń;

3) przyznanie przez P, B. R. Subw’encji
na instruktora przy P, T, R, dla osadni­
ków z parcelacji P. B. R,;

4) udzielenie przez P. B. R. swego po­
parcia postulatom osadnictwa w zagadnie­
niach finansowych (konwersyjnych). Osad­
nikom zależy tii, by P. B . R. stał się rzecz­
nikiem życiowych możliwości opłacalności
warsztatów osadniczych. Na czoło postula­
tów w tym względzie wybijają się: a) walo­
ryzacja rent na 15%, b) naprawa krzywdzą­
cej niesprawiedliwości osadników, którzy
są właścicielami osad anulacyjnych i likwi­
dacyjnych;

5) . przeniesienie oddziału P. B. R, z Gru­
dziądza do Torunia.

,U- wiceministra Staniszewskiego nato­
miast, wśród wielu palących bolączek, po­
ruszono specjalnie zagadnienie opłat stem­
plowych zróżniczkowanych wskutek ;prze­
szacowania osad, przy. przepisywaniu go­
spodarstw osadniczych z ojca na syna.

Te ,oto kwestje stały się treścią inter­
wencji delegacji w Warszawie. Dla osadni­
ków są to zagadnienia, których sz,ybka i
pełna realizacja stanowi warunek sine qua
non. Wszelkie kompromisowe czy też po­
łowiczne załatwienie tych postulatów —

jest wykluczone.
Pp. prezes Ludkiewicz i wiceminister

Staniszewski odnieśli się życzliwie do ży­
czeń delegacji. Miejrńy nadzieję, że na tem
nie skończy się, że w ślad za życzliwością
pójdzie realizacja postulatów, jako ta, któ­
ra może dźwignąć z upadku tysiące gospo­
darstw osadniczych na Pomorzu.

J, K.

Jak rozpoznać solidne firmy

Sprawa solidnego obsłużenia klienta oraz

zaopatrzenie go w dobry towar jest zarów­
no dla producenta, jak i konsumenta za­
gadnieniem pierwszorzędnej wagi. W spe­
cjalnych warunkach znajduje się cale rze­
miosło chrześcijańskie, które od wielu dzie­
siątków lat cieszyło się zaufaniem konsu­
menta i na zaufanie to w zupełności zasłu­
giwało z racji wysokiego poziomu, tak pod
względem jakości, jak i wykonania swoich
wyrobów.

Niestety szerokie rzesze konsumentów,
nie orientując się w rzeczywistej sytuacji,
od kilku lat odnoszą się z nieufnością do
rzemieślnika,- którem to mianem obdarzają
każdego przygodnego wykonawcę powierzo­
nych przez siebie robót. W pogoni za ta­
niością wyszukują warsztaty t. zw. ,,rze­
mieślnicze", których właściciele nie mają
nic wspólnego z rzemiosłem, albo w naj­
lepszym razie praktykowali niegdyś u rze­
mieślnika, a po sześciu miesiącach lub ro­
ku uważali się za powołanych do samoist­
nego prowadzenia warsztatu.

Takie zaśmiecanie rzemiosła ułatwione
było przez istniejący stan prawny, który
nie wymaga! specjalnego uzdolnienia za­
wodowego, a według którego wystarczyło
nabycie w Urzędzie Skarbowym świadectwa
przemysłowego, aby nie zna.jąc się na rze­
czy, pro,wadzić samodzielnie warsztat rze­
mieślniczy. Nagromadzone w ten sposób
kadry fuszerów musiały byó, z racji panu­
jącego kryzysu i bezrobocia, usankc,jonowa­
ne przez prawo przemysłowe, które dając
im możność dalszej egzystencji, równocze­
śnie uzależniło na przyszłość samodzielne
zajmowanie się rzemiosłem od posiadania
cenzusu wyszkolenia zawodowego. W tym
stanie rzeczy obecnie rzemiosło możnaby
podzielić na dwie części: jedna to wlaści-

ciele w’arsztatów, którzy posiadają uzdol­
nienie zawodow’e i zdolni są do solidnego
wywiązania się z przyjętych zamówień,
druga — zresztą bardzo liczna — to rów­
nież właściciele warsztatów, jednakże skła­
dający się z elementu, który nie przeszedł
odpowiedniego wykształcenia, a w’ięc nie­
zdolnego do fachowego wykonania przyję­
tych robót. Brak cech zewnętrznych, od­
różniających jednych od drugich powoduje,
że klient źle obsłużony negatywnie usto­
sunkowuje się do ogółu rzemieślników, czy­
niąc krzywdę tym, których warsztaty po­
stawione są na w’ysokim poziomie.

Chcąc przeciwdziałać tej niesłusznej o-

pinji oraz dać możność konsumentom za­
opatrywania się w produkty, pochodzące z

solidnych warsztatów rzemieślniczych -

Związek Rzemieślników Chrześcijan w

Warszawie wystąpił z inicjatywą zaopatrze­
nia w’arsztatów i sklepów, prowadzonych
przez swych członków, w odpowiednie ta­
bliczki, na których uwidocznione byłoby,
żc daną firmę poleca Zw’iązek Rzemieślni­
ków Chrześcijan w Warszawie.

Przez wprowadzenie takiego znaku zni­
knęłyby poglądy o nieuczciwości, bądź też
niefachowości warsztatów rzemieślniczych,
klienci zaś, zaopatrujący się w firmach po­
leconych przez Związek mieliby gwaran­
cję solidnego wykonania i pewność nie-
zmarnowania wydatkowanych pieniędzy.

Na takie ujęcie sprawy czekają miljo-
nowe rzesze klienteli i należałoby tylko ży­
czyć Związkowi Rzemieślników Chrześcijan
w Warszawie, aby do znakowania solidnych
firm przystąpi! jak na.jwcześnie.j,

Według zaczerpniętych przez nas wiado
mości u źródła, znakow’anie takie ma być
wprowadzon.e w całej Polsce.
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,,Kozackie góry" w Toruniu.
tfo osiedle skrofnei nedzu i biedg.

Błogosławiona działalność charytatywna O. Solarza. - Nie szczędźmy ofiar

na biednych - zamieszkałych na Kozackich górach.
(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego").

Kozackie Góry, to piaszczyste osiedle na

północnym krańcu Torunia, zamieszkałe przez
prawie najbiedniejszych obywateli, którzy żyją,
bo... żyją.

Tylko z czego żyją i jak żyją?
Na to pytanie pragnąłem znaleźć odpowiedź

u znanego opiekuna biednych O. Solarza, re­
demptorysty z Bielan. Skorzystałem z zapro­
szenia i w jego towarzystwie udałem się na Ko.
żackie Góry.

Już zdaleka widz,imy maleńkie domki, poroz­
rzucane na piaszczystej wyżynie. Maleńkie są
i niskie o mikroskopijnych wprost okienkach.
Aż dziw, że w takich dziuplach mieszka nieraz
kilka osób.

Podchodzimy bliżej. Stwierdzamy naocznie,
że różne są tu budyneczki. Niektóre nawet

świadczą o ,,zamożności". Oto na prawo widać
małe gospodarstwo, składające się domu mie­
szkalnego i chlewika, przy którym jest uwiąza­
ny pies taki, co to nikomu nie może krzywdy
wyrządzić... Nie przeszkadza to, że robi on

groźną minę j głośnem ujadaniem usiłuje każde­
go przekonać, że jest bardzo odważny...

Fragment zabudowań na Kozackich Górach.

W tej chwili oko moje zatrzymuje się na

antenie.
— A to co? radjo? — pytam 0. Solarza.
- Tak, W osiedlu mamy dwa radja. Jedno

posiada świetli-ca, i drugie pewien urzędnik ma­
gistracki...

— I urzędni-k tutaj mieszka?
— A mieszka — wyjaśnia mi 0. Solarz. —

Wybudował sobie domek, gdy był bez pracy
i teraz nie myśli się go pozbyć, jako że nigdy
niewiadomo, co najbliższa przyszłość przyniesie.
A nuż straci posadę?

— Słusznie! —- odparłem.
Przechodzimy obok kilku takich nędznych

domków i trudno mi uwierzyć, że tuta(j mogą
normaln,ie żyć ludzie.

Oglądamy domek już wykończony. Ściany
jego składają się z dwóch warstw desek, mię­
dzy któremi znajduje się warstwa igliwia, liści
i innego jakiegoś materjału, którego zadanie

jest dać najwięcej ciepła. Sufitu i podłogi nie­
ma, bo mieszkańcom głównie chodzi o dach nad

głową. Brak materjału nie zezwala na takie

wykończenie jakby niejeden sobie życzył.
Na ścianie nowej ,,rezydencji" widnieje kali­

graficznie wypisany napis: ,,do sprzedania".
Prawy właściciel widocznie nie zamierza za­
mieszkać w takiej chałupce, albo znalazł jakieś
zajęcie i przenosi się...

— Ile tutaj mieszka ludzi? - zadaję pytanie.
— Będzie około 200 rodzin.
— Z czego oni żyją? Bo to przecież

skrajna nędza.
- A nędza — odpowiada O. Solarz. — Żyć

jednak muszą i żyją. Żyją zaś z doraźnej- pracy
i to w przeważnej większości. Poza tem pan
wojewoda pomorski zainteresował się i jedno.

,,Rezydencja11 bezrobotnego.

razowo dał na potrzeby mieszkańcom 800 zł,
wyznaczył pewną kwotę miesięcznie na opła­
canie sił wychowawczych — nauczycielskich
i na dożywianie dzieci. Poza tem Fundusz

Pracy również pomaga mi w tej szlachetnej
pracy. Wiele pomagają szlachetni ludzie, któ­
rzy dają odzież i bieliznę Co można, to się
robi - mówi skromnie O. Solarz —i zapo­
mina dodać, że sam wiele swych własnych łun-
duszów przeznaczy! na pracę charytatywną, nie.

tylko na Kozackich Górach, lecz i na osiedle

Wrzosy, Dębowe Góry. Wszędzie stara się
zakładać świetlice, które matą za zadanie sku­
piać młodzież przedewszystkiem i nauczać ją
miłości Boga, prawdy i piękna.

— Czy te fundusze, jakiemi obecnie czci­
godny ojciec rozporządza, są wystarczające do

zaspokojenia ’potrzeb mieszkańców tych strasz­
nych lepianek?

— Mało, lecz trzeba się obywać tem, co

jest. Robi się co można. Pokażę teraz panu
świetlicę. Proszę...

Wchodzimy do świetlicy, w której zastajeray
około 50 dzieci, dziewcząt do lat 12, z!atrud­
nionych przy pracy robótkoy,ej. Trzy panienki
zajęte są udzielaniem odpowiednich wskazówek
t pouczają dziewczęta, jak ma,ą robić. Podkre­
ślić należy, że te pomocnice nie pełnią swej
pracy za wynagrod.zeniem, lecz dobrowolnie
zgłosiły się i pracują dla szlachetnej idei. Nad­
zór nad całością spoczywa w rękach p. Macie­
rzyńskiej, która wytrwale stoi na swym po­
sterunku i nie zraża się przeciwnościami.

Rozglądam się po izbie. Wyda)je się tak

maleńką, a pomieści tyle osób, Jest coprawda
dość rozległa, lecz niska i ciemna. Dwie lampy
naftowe nie mogą należycie oświetlić izby. A
może oko moje przyzwyczajone do lamp elek­
trycznych trochę odczuto brak należytego o.

świetlenia?
Dzieci pracują, umilają sobie czas śpiewa­

niem różnych ładnych piosenek. A prace ich
są niektóre naprawdę ładne. . Zainteresował
mnie zawieszony regulamin świetlicy, to też

go skrupulatnie przestudiowałem. Dowiedzia­
łem się .więc, że właścicielem i zarządcą jest
O, Stanisław Solarz, redemptorysta z Bielan,
że kiero.wni.ctwo materjaine spoczywa w rękach
p. Marji Kipurowskiej, Poza tem wyznaczone
Są obowiązki dla stróża -i porządek zajęć świe-
tli-cowych. W -dni powszednie zajęcia już są
od godz. 9 do 12. Po południu od godz- 15 do
wieczora. Dziewczęta osobno i chłopcy również
osobno.

.Wieczorami można posłuchać radja. W nie­
dzielę przewidz-iane są słuchowiska lub czyta,
nia dla dziewcząt, chłopców i dorosłych. Pracę
wychowawczą prowadzą panie, z których za­
ledwie 2 otrzymują częściowe wynagrodzenie,
Przy dziewczętach zatrudnione są pp.: Macie­
rzyńska, Kowalska Przemysława, Marja Wit­
kowska, A. Węgielewska, przy chłopcach pp.:
Tylówna, Helena Bruska, Pelagia Grocholska.
Przezrocza - to specjalność pp. Batorówny,
nauczycielki z Podgórza, Straszewskie;, naucz,
z gimn. miejskiego i Jęćryczkówny. Przezrocza
dostarcza T. C . L . i inspektorat szkolny. Radio
ma w. opiece referent magistracki p. Grot-
kcwski.

Zasługą nauczycielek są przedstawienia
urządzane na wolnem powietrzu, które wypa­
dały nadzwyczaj dobrze ku zadowoleniu O.
Solarza, jak i mieszkańców Koza-ckich Gór.

A sprawy sanitarne?
Na zaproszenie 0. Solarza przychodzi na

Kozackie Góry p. Neumanówna ze szpitala woj­
skowego, która pełni dobrowolnie funkcję pie­
lęgniarki. Stałej pomocy lek)arskiej niestety
Kozackie Góry są pozbawione. To jest jedna
z obecnych największych bolączek, które naj­
w-ięcej martwią O. Solarza, niestrudzonego opie­
k,una mieszkańców najbiedniejszej dzielnicy To­
runia, Do tej pory przy pomocy p. wojewody,
Funduszu Pracy. i in. robił, co mógł. Łatał

dziury i pomagał do zrealizow!a,nia pięknego
dzieła, by pomóc i ulżyć ciężkiej doli tych naj­
biednie!jszych.

Trudno je-st w niniejszym, krótkim artyku­
liku przedstawić tę nędzę, jaką widać na każ­
dym kroku na Kozackich Górach. To, co już
zrobiono i co się robi dla mieszkańców tego
najbiedniejszego osiedla, jest stanowczo za m!a­
ło. Brak pieniędzy na prowadzenie należytej
akcji charytatywnej daje się dotkliwe odczuwać.
Dlatego -też w imieniu tych biednych, którzy
nie maja z czego żyć a nie chcą iść kraść, zwra-

Małżeństwo przy pracy i djeci osiedla bez.

robotnych na Kozackich Górach.

eon: się do obywatelstw,a grodu Kopernika, by
nie zamykali oczu i nie zatykali uszu przed
błagalnem wołaniem tych pokrzywdzonych
przez los istot.

Akcję charytatywną wśród biednych pro­
wadzi znany już i zawsze poświęcający się O.
Stan;sław Solarz, do którego należy kierować
wszelkie ofiary i zapomogi pieniężne.

Rozciągniecie sankcyj na naftę
może wywołać wojnę włosko-ang!e!ske.

Paryż. Naprężenie stosunków pomię­
dzy Rzymem . a Londynem osiągnęło
w chwili obecnej punkt kulminacyjny.
Wedle informacyj ze źródeł Angielskich
nie ulega żadnej wątpliwości, że Stany
Zjednoczone pójdą w kwestji rozszerze­
nia sankcyj na naftę ręka w rękę z An.

9bą, jakkolwiek taki stan rzeczy móg-ł­
by doprowadzić d-o wojny, w którą za-

wikłana zostałaby również Francja.
Koła angielskie wyrażają jednak prze­

konanie, że embargo na naftę musi do­
prowadzić do zakończenia wojny w A-

fryce wschodniej, gdyż ani samoloty,
ani czołgi włoskie nie mogą bez ropy
i benzyny spełniać swych zadań.

Mimo to przygotowują się Włochy
jawnie do nowej wojny europejskiej, na

co wskazują przepro-w -adzane w tempie
gorączkowem koncentracje wojsk wło.

skich, które narazie uważać jeszcze na­
leży za groźbę. Niebezpieczeństwo tkwi
w tem, że ani Anglja, ani Francja nie

myślą wcale ustąpić pod wpływem
tych wojennych gróźb włoskich, co je­
szcze bardz,iej potwierdza możliwość

ewentualnego wybuchu wojny.
P-oszczególne dzienniki francuskie zaj­

mują się rozpatrywaniem stosunków

włosko-brytyjskich i nie ukrywają zu­
pełnie zaniepokojenia z powodu dalsze­
go ich rozwoju. — Jasnem jest, pisze
,,Le Jour", że W. Brytanja zdecydowana
jest kategorycznie położyć kres wojnie
abisyńskiej możliwie prędko, by najmniej
nie życzą; zwycięstwa jednej !ub dru­
giej stronie, lecz przez zdławienia Włoch,
jako silniejszych. Podobne stanowisko,
uważa dziennik, stanowi jednak syste­
matyczne staczanie się w krąg wojny
powszechnej.

Poża-łowania godną jest przedewszyst­
kiem Francja, nie zainteresowana ani
na. Morzu Śródziemnem, ani w .Egipcie,
ani też w drodze do Kapsztadu, względ-,

nie Indyj, a wciągnięta w orb-itę niespo­
kojnych wydarzeń.

Żąda się cd Francji p-odniesienia bro­
ni przeciw Włochom, aby prędzej zmu­
sić je do uległości. Zapewne nikt nie

odmawia Anglji prawa obrony swych
interesów, lecz niemniej należy wziąć
p-od uwagę, że Francja może mieć swój
własny punkt zapatrywania i bronić

musi wła.snych interesów. Londyn i Ge­
newa powinny raczej pomagać Francji
w jej _wysiłkach w celu utrzymania po­
koju, a nie wymagać współdziałania,
prowadzącego prosto do wojny.

Zmarła najstarsza kobieta w Polsce. W War^
sza wic w domu przy ul. Dzielnej 3 zmarła naj­
starsza kobieta w Polsce, żydówka Hena-

Marj-em Ścieka, urodzona w 1814 roku w No­
wem Mieście. Staruszka, licząca 121 łat!,

mieszkała przy jedynej swej, 75- letniej córce,
ubogie;j handlarce. Do ostatnich niemal dni

cieszyła dobrem zdrowiem, mimo, iż żyła
w nę-dzy. .

,,Mirków” w polskich rękach. Znana oa

zgórą stu lat Mirkowska Fabryka Papieru w

Jeziornie pod Warszawą, której kapitał akcyj-i
ny wynosi 6 miljonów złotych, a w której 60 A?
udziałów pos-iadal.i Belgow’ie, sprzedana została

grupie polskich kapitalistów.
Król cyganów Kwiek ciężko ranny. W po­

czekalni na dworcu kolejowym w Dziedzicach
i ulokowali się cyganie. Nad ranem powstała po-
- między cyganami sprzeczka, która wnet zamie­

niła się w krwawą bójkę. W okamgnieniu ban­
da cyganów podzieliła się na dwie części; na

czele jednej stał sławny król cygański Kwiek,
a drugiej części przew’odził Homan. Walka by­
ła niezwykle zacięta i kilka osób pozostało nał

,,polu bitwy"’ z ciężkiemi lub lżejstf’emi ranami,
bowiem obie nieprzyjacielskie strony były u-t

zbrojone w rewolwery i noże.

Bandyci odbierali jadącym rowery. Sąd w’
Białymstoku rozpatrywał sprawę dwóch wło-;
ścian, którzy na szosach dokonywali napadów
na samotnie" jadących rowerzystów i pod groź­
bą śmierci zabierali im rowery. Sąd skazał ich
na 8 i 5 łat więzienia.

Nie pierwszy wypadek. Dwunastoletni Sta-^
nisław Stokłosińsk,i przyniósł do szkoły w Stę­
życy koło Garwolina znaleziony zapalnik od;
pocisku artyleryjskiego. Gdy chłopcy rzucili

zapalnik na ziemię, nastąpił wybuch. Odłamki
raniły ciężko chłopca i dwie dziewczynki, z

których jedna zmarła.
Śląsk otrzyma nową poważną arterfe kole­

jową, któreij poświęcenie odbyło się 1 grudnia.
Jest lo nowozbudowana linja, biegnąca od

Moszczenicy do Zebrzydowic, długości 14 km.

Drobne wiadomości.

- We Włoszech kwitnie paskarstwo. Ben­
zynę ku-puje się ,,pod ręką" za drogie pieniądze.

— Przemyśl rękawiczek w Neapolu zamarł

zupełnie.
— Nagromadzone zapasy surowców wystar-i

czą "Włochom na kilka miesięcy,
— Jeżeli przed nastaniem pory deszczowe,

w Abisynii nie dojdzie do decydującego zwycię-
stwa, dalsze operacje wojenne będą niemożliwe.

— Pisma włoskie wychodzą w małych obję-
tościach ze względu na przewidziany brak pa­
pieru. -

. ,,-.;,-.i,i .

— W ciągu ostatnich 5 miesięcy wybudowa,­
no w Ros;i sowieckiej 263 nowych dużych szkół

dla 360.000 dzieci.
— Obszar północnych Chin, oderwany przez

Japończyków, równa się obszarowi Niemiec!
i Polski razem wziąwszy.

— W Pekinie i Tientsinle, głównych mia-
stach tych ziem ma być ogłoszona autonomia.

— Profesor Zieliński z Warszawy został

wybrany na członka pruskiej akademji umie­
jętności w Berlinie.

— W Rosji sowieckiej rozdają obecnie or­
dery (,,znaki honorowe") pilnym robotnikom i
włościanom.

— Największy nakład pośród dzienników
niemieckich m,a ,,Der Stiirmer" organ antyży-i
dowski. Drukują go pół miłjona egzemplarzy.

— Rumunja postanowiła wydalić z swojego
przemysłu 15000 obcokrajowców.

— Pr-ed kilku dniami zlikwidowano w Le­
ningradzie organizację szpiegowską, na której
czele stał niejaki Kiwisian, Łotysz.

- W Nowym Jorku ciężko rozchorował się
dr. James Breastead, który brał udział w pra­
cach odkopania grobu Tutankhamena. Lekarze
nie mogą się wypowiedzieć co do istoty ta­
jemniczej choroby.

— A,zjaci zbroją się. We włoskiej stoczni

Monfalcope odbyła się próba szybkości pierw­
szych 11 torpedowców, zbudowanych na żarno-

1 wienie Siamu.

Kto im olnymaf obywaielstwo Rzeszy?
Polacij i Puńczyctf - tak,

żydzi, cyyanie i murzyni - nie.
Berlin. (PAT.) ,,Deutsche Juristiscbe

Zeitung" ogłasza artykuł ministra spra_w
wewnętrznych Rzeszy dr. Fricka, zawie­
rający szereg wyjaśnień o znaczeniu po­
stanowień ustawy norymberskiej. Z wy­
wodów artykułu wynika m, in., że obok

żydów również osoby należące do in­
nych ras, których krew nie jest gatun­
kowo pokrewna krwi niemieckiej nie

będą mogły otrzymać t. zw. ,,świadectwa
obywatelstwa Rzeszy". Jako przykład
tego rodzaju ra.sy minister wymienia
cyganów i murzynów.

Wprawdzie krew niemiecka nie sta­
nowi sama z siebie odrębnej rasy — o-

świadcza minister — bowiem naród nie­
miecki składa się z różnych grup, nale­
żących do różnych ras, ale wszystkie te

rasy posiadają wspólną właściwość,
mianowicie, że krew płynąca w żyłach

ich członków ,,zgadza się ze sobą", że w

wypadkach skrzyżowania nie powstóją
żadne zakłócenia fizyczne. Os-oby o krwi

gatunkowo pokrewnej krwi niemieckiej
będą zatem traktowane pod każdym
względem narówni z Niemcami czystej
krwi. Obywatelstwo Rzeszy będą mogły
uzyskać zarówno Niemcy rasowi jak i
członkowie mniejszości, zamieszkali na

terenie Rzeszy jak np. Polasy lub Duń­
czycy. Także mieszańcy korzystają z

odrębnych postanowień, na p-odstawie
których mogą uzyskać obywatelstwa
Rzeszy, lecz nie zostaną dopuszczeni dT

sp-rawowania urzędów.
W zakończeniu artykułu minister

podkreśla konieczność podjęcia zarzą­
dzeń, mających na celu przyśpieszenia
likwidacji tej rasy pośredniej, jaką sta­
nowią mieszańcy.



Sir. 8. j,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 4 grudnia 1935 r. -Nf. 2M

Została matko milionerki.
Sensacyjne dzieje zaginionej córki.

Przed siedemnastu laty niejaka Anna

Lauriston, młoda wdowa kopenhaska,
matka półtorarocznej dziewczynki, zo­
stała zaproszona na wycieczkę samocho­
dową. Wycieczka skończyła się kata­
strofą. Wóz uderzył o drzewo, pasaże­
rowie zostali wyrzuceni na szosę i w sta­
nie ciężkim przewieziono ich do szpita­
la. Tylko mała dziewczynka, jakby cu­
dem, wyszła z katastrofy bez szwanku.
Zostaia ona zabrana przez pewną star­
s,zą amerykańską parę małżeńską, która

przypadkowo znalazła eię na miejscu
Katastrofy. Amerykanin zostawił na Kar­
teczce swój adres, aby matka, po powro­
cie do żarowa, mogła z powrotem ode­
brać swe dziecko.

Anna Lauriston dopiero po kilku ty­
godniach mogła opuścić szpital. Gdy po
powrocie do przytomności zapytała o

dziecko, uspokojona ją, że znajduje się
ono w dobrych rękach. Ale jednocześnie
z przerażeniem stwierdzono, że kartka
z adresem Amerykanina zaginęła. Tak

więc trzeba było wreszcie powiadomić
matkę, że pomimo wszelkich poszuki­
wań dziecka nie można odnaleźć.

W ciągu pełnych 17 łat pani Lauriston

nic nie słyszała o swej córce. Dopiero
niedawno przeczytała w jednem z pism
duńskich, że w Ameryce zmarł pewien
miljoner, który uczynił generalną spad­
kobierczynią swą duńską adoptow’aną
córkę. Wyratow’ał on dziewczynkę przed
wielu laty w czasie katastrofy samocho­
dowej. Anna Lauriston zrozumiała, że

odnalazła sw’e dziecko. Udała się do A-

meryki i rzeczywiście na podstawie ści­
ślejszego dochosdzenia okazało się, że

nieszczęśliw’a wdow’a stała się matką
miljonerki.

Jesienna konferencja delegatów Kół
Przyjaciół Harcerstwa w Grudziądzu.

Z Grudziądza donoszą: W ubiegłą niedzielę
zwołał zarząd Pomorskiego Okręgu Związku
Harcerstwa Polskiego jesienną konferencję de­
legatów Kół Przyjaciół Harcerstwa do Grudzią­
dza. Obrady zagaił w auli gimn. żeńskiego
dyrektor P. W. i W. F. w Toruniu płk. Kle-
mentowski zapraszając do prezydjum wicestaro-
stę Belinę, ks. prałata Partykę i prezydenta
miasta Włodka. Referaty wygłosili: dyr. Jan
Porębski o organizacji Z. H . P . na podstawie no­
wego statutu i prof. Stefan Bzolęgą o kołach

przyjaciół harcerstwa i wyposażeniach technicz­
nych drużyn harcerskich. W dyskusji nad re­
feratami przemawiali delegaci kół z całego Po­
morza oraz komendanci Chorągwi Pomorskich
Luśniakówną i Sieradzki. Ci ostatni udzielili

wyczerpujących wyjaśnień o stanie technicz­
nym drużyn na Pomorzu.

Trucizna zamiast miodu.

Odda’wna wiadomo, że jad pszczoły
ma działanie lecznicze. Usuwa mianowi­
cie, w odpow’iednich dawkach zaapliko­
wany, cierpienia reumatyczne i neural-

giczne. Przeprowadzona przez jednego
z niemieckich lekarzy ankieta wykazała,
że wśród bartników cierpiących na reu­
matyzm, 58 % wyleczyło się z tej choro­
by zupełnie, a u 29% nastąpiła wyraźna
poprawa, odkąd poczęli się zajmow’ać
hodowlą, pszczół, przy której dość czę­
sto zdarzało się im pokłucie żądłami
pszczolemi.

W ostatnich czasach założono w Niem­
czech w miejscowości Illertissen zakład,
trudniący się sporządzaniem maści

przepojonej jadem, dobyw’anym z pszcze­
lich żądeł. Założono tam 1.200 uli, dba­
jąc o to, by pszczoły zamieszkujące je
miały zawsze poddostatkiem pokarmu.
Zatrudnione w tym zakładzie dziewczę­
ta chwytają pszczoły, gromadzące się u

w’ylotu ula przy pomocy pincetek. Na­
stępnie kładzie się schwytane pszczoły
na talerzyk, sporządzony z masy papie­
row’ej i przyciska zlekka. Zirytowane
tem pszczoły zapuszczają żądło w papier
i wsączają weń kropelkę jadu. Podobno

jedna dziewczyna załatwia się w ciągu
dnia z 6.000 pszczół. Przykra ta dla

pszczół operacja nie przynosi im szko­
dy, gdyż żądło mogą bez trudu wydobyć
z papieru i potem swobodnie odlecieć.

Tymczasem z papieru, który przesiąkł
pszczelim jadem wydobywa go się i
miesza z innemi substancjami na maść.

Maść ta służy do smarowania dotknię­
tych reumatyzmem członków i daje te

same rezultaty, co bolesne ukłucia żą­
dłami pszczół. Maść ta ma jednak tę za­
letę, że aplikow’anie jej jest zupełnte
bezbolesne.

Cesarz Japonji na ulubionym koniu.

Najnow’sze zdjęcie cesarza Japonji Hirohito
przedstawia go na ulubionym koniu ,,Szi-
rayuki" w czasie wielkich manewrów’ ce­
sarskich, odbytych w prowincji Kynshu.

Żnin, (fd) U rolnika p. Wesołka w Jaroszo­
wie pod Żninem zjawił się pewien osobnik,
oświadczając p, Wesołkowi, że na jego dola-

rówkę padło 125.000 zł i zażądał od tegoż rol­
nika zapłacenie dwóch zaległych rat w kwocie
27 zł oraz 5 zł za przeprowadzenie kontroli
losów. P . Wesołek wpłacił tylko 17 zł na co

kontroler zostawił pokwitowanie.
Na 3 dzień p. Wesołek ku -wielkiemu zdzi­

wieniu otrzymał list z biura zleceń i kontroli
z Poznania z zawiadomieniem,- że na jego do­
larówkę padła wygrana w sumie 125.6(50 zł
oraz by przygotował sumę 68,86 zł jako zalegle
raty do zapłacenia z tem, że po odbiór tej su-

my zgłosi się generalny kontroler p. Baranow­
ski. P. Wesołek zorientował się, że padł ofia­
rą oszustwa, powiadanufeijąc policję, która
aresztowała owego osobnika w domu p. Wesoł­
ka w chwili, kiedy prźeprow adzał kontrolę lo­
sów i zgłosił się do p. Wesołka po odbiór kwo­
ty 68,86 zł. Aresztowany został osadzony w

więzieniu karno-śledczem w Żninie.
Na wstępie ustalono, że owym osobnikiem

jest niej. Tadeusz Frąckowiak z Inowrocławia,
były urzędnik nieistniejącego już dzisiaj biura
zleceń i kontroli losów w Poznaniu, kilkakrot­
nie już karany za podobne przestępstwa.

Straszny wypadek na dnie studni.
Tczew. W ub. tygodniu na terenie zabudo­

wań gospodarczych rolnika Jana Schroedera,
zamieszkałego w Dalwinie pow. Tczew, w cza­
sie budowy studni wydarzył się wstrząsający
wypadek, który pociągnął za sobą śmierć mi­
strza studniarskiego, 45-letniego Jana Nyrnber-
ga, czasowo zamieszkałego u swej córki w Sta-
nisławiu pod Tczewem.

Nyrnberg ńa dnie studni wydobywał ziemię,
którą przy pomocy windy na stalowej linie w

1 żelaznym kuble wydobywał na powierzchnię
ziemi robotnik Wincenty Łągowski, ram, w

Da!w!nie.
W pewnej chwili stojący na desce nad stud­

nią, napełniony ziemią kubeł ześlizgnął się
i spadł na głowę pracującego w dole Nymberga,
który odniósł tak ciężkie okaleczenia głowy,
że w kilka dni później w mieszkaniu swej cór.
ki w Stanisławiu zmarł.

Siewcy czerwonej zarazy
przed sądem w Grudziądzu.

Drugi etap wielkiego procesu komunistycznego odbędzie się w Bydgoszczy.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dzień. Bydg.").

Grudziądz, 2. 12 . Jak już pokrótce dono­
siliśmy, przed wydziałem karnym sądu okrę­
gowego w Grudziądzu toczył się przez dwa dni

sensacyjny proces przeciwko sześciu komuni­
stom, oskarżonym o działalność antypaństwową
i wywrotową. Przewodniczył rozprawie sędzia
dr. Pikor, wotowali sędziowie dr, Jurkiewicz i

Rylski. Oskarżenie wnosił prok. Chudziński,
a bronił komunistów bezinteresownie czołowy
działacz z PPS. adwokat dr. Pehr. Oskarżonych
podzielić należy na dwie grupy. Do pierwszej
należą dwaj zdecydowani komuniści: 31-letni
Stanisław Enerlich i 24-letni Aleksander La­
skowski. Obydwaj karani już za komunizm dłu-

goletniem więzieniem, zaledwie przed niespełna
rokiem opuścili dom karny we Wronkach.
Reszta oskarżonych — to albo ludzie bardzo

jeszcze młodzi, albo też znajdujący się pod
wpływem Stanisława Enerlicha.

Osk. Marta Ostrowska, robotnica z Małego
Tarpna i dekarz Franciszek Grzybowski poszli
na lep haseł, rzucanych przez siewcę czerwonej
zarazy Enerlicha. 19-letni Łucjan Pezarski i 17-
letni Jan Enerlich — to raczej przypadkowi
komuniści, wciągnięci do roboty wywrotowej
za pieniądze.

Obszerny a,kt oskarżenia zarzuca Stanisła­
wowi Enerlichowi, Laskowskiemu i Ostrowskie(!,
że byli czynnymi członkami K. P. P., mającej
na celu oderwanie części obszaru Państwa Pol-
skiego oraz zmianę przemocą istniejącego u-

stroju. Utrzy-mując kontakt z działaczami ko­
munistycznymi, rozrzucali masowo ulotki, w

których wzywali ludność cywilną do wstępo­
wania w szeregi K. P, P,, do zbrojnego powsta­
nia robotników, chłopów itp.

Stanisław Enerlich pełnił funkcję sekretarza,
Aleksander Laskowski funkcję technika, a M_ar­
ta Ostrowska funkcję łącznika i pomocnika
technicznego komitetu miejscowego K. P. P .

Wszyscy trzej uprawiali czynną propagandę
wywrotową i antypaństwową.

Grzybowski rozrzucał ulotki komunistyczne
w_ czasie strajku bezrobotnych w oczyszczalni
miejskiej, Pezarski przywoził transporty ulotek

komunistycznych z Poznania, a Jan Enerlich

był pomocny w przenoszeniu bibuły nielegalnej.
Na rozprawie wszyscy oskarżeni do winy się

nie przyznali, usiłując przedstawić swoje po­
stępowanie jako niekolidujące z kodeksem kar­
nym. Przesłuchano licznych świadków, któ­
rych zeznania były dla oskarżonych wybitnie
niekorzystne. Długi łańcuch świadków zobrazo­
wał całokształt wywrotowej działalności siew­
ców czerwonej zarazy.

Terenem działalności był Grudziądz, Byd­
goszcz, a częściowo również Łabiszyn. W Byd­
goszczy pojawił się Stanisław Enerlich w polo-

wie lipca br. i, nawiązawszy kontakt z tam­
tejszymi działaczami komunistycznymi, zorga­
nizował komitet dzielnicowy K. P . P., którego
szeroko rozwiniętą akcję propagandową kiero­
wała znana komunistka Zofja Jacakowa z Po­
znania. Enerlicha aresztował wydział śledczy
w Bydgoszczy 8 sierpnia br. Ciekawą opinję
o działalności oskarżonych złożył zastępca na­
czelnika wojew. wydziału społeczno-politycz­
nego w Toruniu Roman Walewski. Konkrety­
zując cele i działania K- P. P. biegły stwierdził,
że ostatecznym celem komunistów polskich jest

wywołanie rewolucji socjalnej
d!a zaprowadzenia w drodze gwałtu ustroju
socjalistycznego i utworzenia Polskiej Republiki
Rad, oraz oderwanie od Polski niektórych te­
renów. K. P . P. jest ściśle podporządkowane
HI Międzynarodówce’ (Komintern), będąc nie­
oficjalną ekspozyturą rządu sowieckiego. Ko­
muniści działając wyraźnie na szkodę własnego
państwa, czyniąc w czasie pokoju przygotowa­
nia do dywersyj oraz uprawiając szpiegostwo
na rzecz ’L, S. R, R.

Mocne przemówienie końcowe wygłosił ’-rok.
Chudziński

Wielką, blisko 2-godzinną mowę obrończą
wygłosił adwokat dr. Pehr, nie kryjąc swoich

sympatyj, jako socjalisty, dla działalności zwła­
szcza Stanisława Enerlicha i Laskowskiego.
Obrońca stara się podważyć wartość zeznań,
opartych na ko.nfidentach policji, których okre­
śla mianem ,,kanalje". Cały proces- uważa za

wybitny objaw głębokiego- prowincjonalizmu,
nie godnego tak dużego miasta jak Grudziądz,
gdyż na ławę oskarżonych zaprowadziła Ener­
licha i towarzyszy przesadna — zdaniem adw.
Pehra — ambicja władz bezpieczeństwa. Dąże­
nie oskarżonych do stworzenia jednolitego fron-
fu robotniczego uważa za legalne, a powołując
się na ,,Wiadomości Literackie" wcale wyraźn’e
apoteozuje rozkosze raju sowieckiego.

W ostatniem słowie Stanisław Enerlich dwu­
krotnie zostaje przyprowadzony do porządku
przez przewodniczącego rozprawy. Po raz

pierwszy, gdy z patosem, zwracając się w stro­
nę wypełnionej bezrobotnymi galerji, opowiada
różne historje o maltretowaniu więźniów poli­
tycznych, a po raz wtóry, gdy polemizuje z

określeniem prokuratora, nazywając Bolszewję
hańbą cywilizacji i kultury, krzyczy: ,,Hańbą
są Niemcy hitlerowskie! To banda faszystowska,
która ciemięży robotnika i lud pracujący!" Na­
tomiast drugi oskarżony Aleksander Laskowski
okazuje się osobnikiem wcale inteligentnym.
Zwłaszcza rozważanie jego na temat wartości
dowodów policyjnych, opartych na konfidentach

były ciekawe.
Reszta oskarżonych prosi o uniewinnienie,

a 19-Ietni Łucjan Pezarski stwierdza, że był

Król Jerzy wrócił już do Aten.

Króla przejeżdżającego przez ulice Aten

witały tłumy rozentuzjazmowanych Greków

Sensacyjny proces
przy drzwiach zamkniętych-

Z Grudziądza piszą nam: Wydział karny
tut. sądu okręgowego rozpatrywał ostatnio przy
drzwiach zamkniętych sprawę bezrobotnego
piekarza Jana Złotowskiego z ul. Chełmińskiej.
Zwyrodnialec ten, ojciec trojga dzieci, zmuszał
do czynów nierządnych swoją 12-letnią pasier­
bicę. Jak ustalił przewód sądowy, shańbione
dziecko często uciekało z domu. Zwyrodniałe­
go ojczyma, który biciem i groźbami zmuszał

dziewczynkę do uległości, skazał sąd na rok
bez’względnego więzienia. Oskarżał prok, Chu­
dziński.

i pozostanie Polakiem i katolikiem z krwi i ko­
ści. Oświadczenie to, zgromadzeni na galerji
bezrobotni przyjmują głośnym śmiechem.

Wśród dużego zaciekawienia nastąpiła w

sobotę w południe publikacja wyroku. Oskar­
żonych sąd uznał winnymi zbrodni, zgodnie z

kwalifikacją aktu oskarżenia. Stanisław Ener-
łich skazany został na 3 łata i 6 miesięcy wię­
zienia, Aleksander Laskowski na 3 lata więzie­
nia, Marta Ostrowska na 18 miesięcy więzie­
nia, Franciszek Grzybowski na 1 rok więzienia
i Łucjan Pezarski na 1 rok więzienia. Pezar-

skiemu, który na rozprawie okazał skruchę, za­
wieszono wykonanie kary na lat 5. Jana
Enerlicba, jako nieletniego skaza! sąd na umie­
szczenie w zakładzie poprawczym oraz dozór

odpowiedzialnego kuratora, wyznaczonego przez
sąd grodzki,

W najbliższych dniach Stanisław Enerlicb

przewieziony zostanie do Bydgoszczy, gdzie
wspólnie z komunistami bydgoskiemi odpowia­
dać będzie przed sądem za działalność wywro­
tową w miesiącach od lipca do sierpnia br.
na terenie miasta Bydgoszczy,

Dwa śmiertelne wypadki
przy młócce zboża.

Nowe, n. W. (t) W tych dniach dopiero
donosiliśmy o śmiertelnym wypadku wdowy
Rezmerowej w Osiecznie koło Śliwic, która za­
jęta przy młóceniu zboża u rolnika Jana Po­
lonia nagle w niewytłumaczony sposób, dostała

się w tryby maszyny.
Powyższy wypadek nie jest odosobniony,

podobny miał codopiero miejsce w małej wsi
Płochocinek, okolicy Nowego.

Tutaj staruszek, liczący już 70 lat, wdowiec,
Józef Markowski, poszedł do sąsiada Bernarda

Bielaszęwskiego, rolnika, by być pomocnym
przy młóceniu zboża. Dokonywano tego za po­
mocą zaprzęgu konnego.

W pewnej chwili został starzec porwany
przez pas transmisyjny i bardzo silnie potur­
bowany, Przywołany lekarz dr. Zawacki z

Warlubia stwierdził złamanie prawego obojczy­
ka, klatki piersiowej i dwóch żeber.

Po trzygodzinnej ciężkiej męczarni Markow­
ski zmarł.

Oby te wypadki były przestrogą dla innych,
tak dla pracodawców jak i pracobiorców.

Roztrwonił Dieniędze matki
i zakończył życie na stryczku.

Nowe n. W, (t) Na drzewie w jednym z

ogrodów w Nowem spostrzeżono ostatnio zwło­
ki wisz.ącego na pasie skórzanym mężczyzny.
Niebawem rozpoznano w nich 18-letniego Kon­
rada Szynkowskiego, bez zawodu, przebywają­
cego u swej matki.

Okazało się, że denat ściągną,ł swej matce

480 zł gotówki i sumę tą roztrwonił, a kiedy
matka czyniła mu wyrzuty i słuszne uwagi, po­
szedł do karczmy, uraczył się alkoholem, a

potem w nocy udał się do jednego ze sadów,
by śmiercią samobójcz,ą zejść z tego świata.



Okres przetrwania.
(Dokończenie).

staną, Włochy wobec widma nie dewa­
luacji, ale zwyczajnej inflacji, podobnej
do tej, jaką przeszły kraje Europy cen­
tralnej. Nastroje w społeczeństwie, nie

wyłączając kół rządowych, są coraz to

bardziej minorowe. Wojna miała sce-

mentować faszyzm, miała być ujściem
,,dla wulkanicznej energji narodu".

Niech żyje wojna, niech żyje impe­
rialistyczne państwo włoskie! — głoszą
rozmokłe na deszczu afisze.

Wojna żyje i trwa — ale okazuje się
coraz to gorszym interesem.

M. A . Comba.

Niemiecka flotyla rybacka. Łowiąca na wo­
dach międzynarodowych na wysokości Helu

flotyla rybacka z Niemiec szukała schronienia
w porcie helskim w obawie burzy. Ponieważ
morze jest spokojne i wiatr zmienił swój kie­
runek, kutry w liczbie 30 opuściły port polski.

Agentura nasza w Gdyni
którą prowadzi nasz przedstawiciel
p St. KfeeSzik, ul.Starowiejska 19
te!. 14-69 przyjmuje dziś jeszcze
zamówienia na abonament miesięczny,
a zatem kto się spóźnił z zamówie-
n;em, może uskutecznić przedpłatę
w agenturze, która czynna jest od

godz. 8—19. — Miłą niespodzianką dla
abonenta na miesiąc grudzień będzie
przepiękny ilustrowany kalendarz,
który wydaje się gratis.
D!a urzędników abonam. zniżkowy.

Wyłowiony z morza... samochód. Załoga
kutra ,,Hel 121" podczas połowu szprotów wy­
łowiła w wielkiej sieci szprotowej... samochód.

Przy wyciąganiu na pokład samochodu, karo­
seria w padła zpowrotem do wody. Rybacy do
Helu przywieźli tylko podwozie. Samochód do

wody rzucony został prawdopodob nie przez ja­
kiś statek. Dotychczas nie ustalono, w jakich
okolicznościach i dla jakich przyczyn samochód
został zatopiony. Wygląd samochodu wskazuje,
iż leżał on we wodzie trzy lub cztery lata.

Wycieczka niemiecka w Gdyni.
Dnia 2 grudnia br. przyjechała do Gdyni

wycieczka słuchaczy seminarjum dla badań za­
gadnień gospodarczych Europy wschodniej przy
uniwersytecie w Królewcu w liczbie około 40
osób pod przewodnictwem prof. Oberlandera.

Uczestnicy wycieczki wysłuchali krótkiego
referatu dyrektora Urzędu Morskiego inż. St.
Łęgowskiego o rozwoju portu w sali dworca
morskiego, poczem zwiedzili na holowniku
wszystkie baseny portowe oraz urządzenia
przeładunkowe. Wkońcu w towarzystwie przed
stawiciela Komisarjatu Rządu zwiedzili auto­
busem miasto.

Z -Gdyni uczestnicy wycieczki udali się do

Gdańska.

jr OO/i/WSMJ.

W gimnazjum polskiem w Gdańsku odbyła
się uroczystość wręczenia puharów, zdobytych
przez koło modelarzy na zawodach modeli la­
tających w Gdyni w latach 1933, 34 i 35. W
slow ie wstępnem p. dyr. Augustyński scharak­
teryzował stałe dążenie i zawody o lepsze w

dziedzinie wyczynów sportowych i umysłowych,
a w szczególności omawia postęny polskiego
lotnictwa. Dużo zasług około rozbudzenia za­
interesowań lotniczych na terenie zakładu po­
łoży} p. Leija, instruktor ku,rsów modelarskich,
któremu za ofiarną pracę złożono podzięko­
wanie.

Dwóch ,,nieznanych" sprawców napadło
wieczorem na ulicy w śródmieściu Gdańska
na b. senatora, a obecnie działacza niemiecko-

narodowego dr. Blayiera, bijąc go tępem narzę­
dziem. Napastnicy zbiegli.

Sztandary Trzenei Rzeszy
na ulicach W. M . Gdańska.
Dnia 27 listopada na posiedz-eniu Volkstagu

gdańskiego prezydent Gre:ser- zwracając się do

opozycj’i, oświadczył m. in : ,,Nasza flaga t, zw,

chorągiew partyjna jest dziś sztandarem Nie-
m?ec oraz symbolem naszego narodowo-socjalL
stycznego światopoglądu. Jest ona również
flagą armii niemieckiej. Nasz wódz jest wo­
dzem narodu niemieckiego i nigdy żaden rząd
narodowo-soefalistyc’ny n?e będzie s!e sprze­
ciwiał, j’eżeli przy szczególnie uroczystych oka­
zjach, kiedy niemieckość ma być specjalnie pod­
kreślona, używane będą publicznie symbole no­
wych Niemiec54,

W związku z nową falą napadów na osoby’,
nie oddaj’ące honorów sztandarom partji hitle­
rowskiej, ,,Danzige Volkszeitung zaznacza, źe

cudzoziemcy posiadajja w Gdańsku większe pra­
wa od Gdańszczan, bojowcy bowiem napada­
jący na przechodniów oytaia swoje ofiary o

obywatelstwo. Pismo domaga s?e wydania za­
kazu noszenia sztandarów partyj’nych po uli­
cach, gdyż tego rodzaiu pochody powodują za­
kłócenie spokoju publicznego.

Nowe odkrycie w dziedzinie kryminologii.
Dwaj lekarze amerykańscy, Carleton

Simon i Ira Goldstein, wynaleźli nowy
sposób identyfikacji, który znajdzie
prawdopodobnie szer-o-kie zastosowanie
w walce z przestępczością: jest to foto’

grafja źrenicy, wykonana zapomocą
specjalnego aparatu po u.przedniem
prześwietleniu oka promieniem świe­
tlnym. Wynalazcy stwierdzili zapomocą
licznych dośw,iadczeń, że podobnie jak
niema dwóch jednakowych odcisków

palców, tak też niema dwóch jsdnakc.
wych źrenic. Źrenica ludzka porysowa­
na jest subtelną siecią drobnych żyłek,
tworzących charakterystyczny rysunek,
który7 za pomocą fotografij utrwala się
na arkuszu milimetrowym, tak, aby ła­
twiej było zorjentówać się co do różnic

zachodzących pomiędzy poszczególnemi
odbitkami.

Nowy ten sposób identyfikacji nia tę
wyższość nad dawnym, polegającym na

zdejmowaniu odcisków palców, że wy­
klucza możliwość pomyłki; zdarzało się
bowiem bardzo często, iż przestępca za

pomocą jakiegoś kwasu niszczył naskó-

rek palca, wskutek czego następny od­
cisk palca różnił się zupełnie od pier­
wotnego. Zabieg taki będzie niemożliwy,
gdyż w grę wchodzi oko.

Policja nowojorska zainteresowała się
już tym wynalazkiem i zaczęła go sto­
sować tytułem próby. Jeszcze jeden raz

uczony przyszedł z pomocą kryminolo­
gowi. ______

Ślub Poli INegri
z przemysłowcem angielskim w Londy­

nie.

Pola Negri, która po pow’rocie z Ame­
ryki zaangażowała się do Berlina, gdzie
naturalnie w’śród warunków ,,paragrafu
aryjskiego" nakręciła film p. t,. ,,Mazur­
ka", nie doznała ze strony hitlerowców7

zbyt ciepłego przyjęcia. Odczuła to do­
brze na swej skórze i wołała czemprę­
dzej uciec z kraju swa,styki. Jak dono­
szą obecnie pisma angielskie, Pola. Ne­
gri przybyła już do Londynu, gdzie
chwilow’o zamieszkała w jednym z naj­
większych hoteli Grosvenor-Hause. Ar-

tystka postanowiła osiedlić się w Anglji,
szczególnie, że wychodzi zamąż za jed­
nego z przemysłowców angielskich. Ślub
wyznaczony został na 31 grudnia br. B.

księżna Mdivani opowiedziała dzienni-

kafl’zom, że ślub jej z księciem Sergiu­
szem byl wielkiem nieporozumieniem.
Małżonkowie pod żadnym względem so­
bie nie odpowiadali i rozwód był jedy-
nem wyjściem z tej nieprzyjemnej sytu­
acji. Obecnie — jak twierdzi Pola Negri
— znalazła ona człowieka, którego szcze­
rze pokochała. Tęskni ona do zacisza

domowego — (a więc zupełna rezygna­
cja z pracy artystycznej?) - i pragnie
dziecka. I dlatego czuje się szczęśliwą,
że poślubia obywatela tego państwa,
które znane jest w całym świecie z naj­
większego poszanowania, rodzinnego ży­
cia.

100 tys. mikrobów na brudnym talerzu
Szef służby zdrow’ia w Ameryce dr.

Cumming, prowadził przez długie lata

studja nad brudnemi talerzami, szklan­
kami, nożami, książkami i t. p. Na

ostatnim kongresie higjeny w Milwau­
kee wygłosił referat, w którym stwier­
dza, że przeprowadzi} bezpośrednio
przed kongresem badania w 46 zakła­
dach gastronomicznych talerzy, na któ­
rych znalazł 100.000 mikrobów. Talerze

były podane jako ,,idealnie czyste". Mi­
kroby te nosiły zalążki szkarlatyny,
gruźlicy, influenzy, zapalenia p!uc itp.

Futra na Litwę samolotami.

Samoloty ,,Dernluftu", zatrzymujące
się w7 Kownie, w przelocie z Moskwy do

Berlina, wyładowały około 5.000 kg fu­
ter soboli, bobrów, srebrnych lisów itp.
Drugi transport nadejdzie około 1 stycz­
nia 1936 r.

Echa ciężkiej katastrofy
w żegludze przybrzeżne].

Przed kilku dniami odbiła się w murach tu­
tejszego sądu okręgowego, przed wydziałem cy­
wilnym, ponura tragedi;a jaka rozegrała się dnia
2 marca br. na holowniku ,,Żubrze" w czasie
sztormu marcowego tuż u wejścia do Basenu

Południowego, a której ofiarą padło 5 ludzi za.

łogi holow’nika wraz z kapitanem Ławcewf-
czem.

Wstrząsające wrażenie, jakie wywołała ta

katastrofa w calem mieście, po kilku miesiącach
się zatarło. Sąd morski, w którego skład jako
ławnicy wchodzili przeważnie urzędnicy przed­
siębiorstwa, będący właścicielami zatopionego
holownika, wydal orzeczenie, że przyczyną za­
tonięcia były nadzwyczajne warunki atmosfe­
ryczne, czyli siła wyższa, wobec czego przed-
siębiorśtw’O nie poczuwało się do obowiązku za­
jęcia się losem pozostałych wdów i sierot po
zatoniętych marynarzach.

Wobec _tego, że i Ubezpiecza!n}a Społeczna
również nie wypłaciła ani grosza osieroconym
rodzinom, przeto zastępcy prawni adwokaci dr.
Zawi!s!u i dr. Kleiner wnieśli powództwo cy­
wilne przeciw Żegludze Polskiej, imieniem osie­
roconych rodzin śp. kpt. Ławcewicza, Piotra
Bartoszewicza, Dudzińskiego i Borówki, ws,ku­
tek czego odbyła się dnia 27 listopada br. roz­
prawa cywilna przed tutejszym sądem grodz­
kim.

Słusznie stwierdzają zastępcy powodów, że

wprawdzie siła wyższa spowodowała katastro­
fę, lecz winę i odpowiedzialność ponosi mimo
to ten, kto wysiał nienadający się dla żeglugi
morskiej holownik ze służby rzecznej na morze

w czia,sie niebezpiecznego sztormu. Holownik
,,Żubr", a obecnie po wydobyciu go z morza

i odremontowaniu nazwany ,,Łoś’1 jest płasko­
denny i nadaje się jedynie do żeglugi rzecznej.
Na dowód tego zastępcy pow/ództwa przedło­
żyli sądowi odpis protokółu komisji inspekcyj­
nej statków handlowych, podpisany przez zna.

nego inżyniera budowy okrętów p. Ciechanow­
skiego, na podstawie oględzin holownika bez­
pośrednio przed wypadkiem, który st’wierdza, że

1. kadłub ,,Żubra" naogół był Z!adowalają­
cy, arkusze na wodnicy były jednak częściowo
przeżarte przez rdzę, że należałoby zamienić

przerdzewiałe nity pod odbijaczem 1 w innych
miejscach kadłuba, że nadkiernowane miejsca
wzmocnić należało łatą zawnętrzną, małe otwo­
ry w podwójnej części kadłuba nie używane,
należało zakryć z zewnątrz latami, wreszcie
cały kadłub oskrobać i pomalować;

2) rewizja kotła wewnętrznego wykazała
stan dobry, Po zakończeniu remontu armatury
i podniesieniu par-y, należało skontrolować ma­
nometry i zawory bezpieczeństwa,

Rozprawą tą zainteresowały się szczególnie
sfery marynarskie. Wyrok oczekiwany jest z

wie!kiem zaciekawieniem.

Rolnicy pow. starogardzkiego obradowali
nad swem ciężkiem położeniem.

Ze zjazdu Towarzystwa Rolniczego powiatowego w Starogardzie.
Starogard. Odbyty w ub. piątek walny zjazd

Towarzystwa Rolniczego powiatowego stał pod
znakiem ciężkiego położenia rolnictwa, które

żyje resztkami sił i zasobów i rozpaczliwie wy­
czekuje rzetelnej pomocy, oraz prawdziwego
zrozumienia jego potrzeb, Liczni zebrani rol­
nicy, przynieśli ze sobą na salę obrad przygnia­
tający ich ciężar rozpaczliwej sytuacji, w ja­
kiej się znajdują. Dlatego atmosfera na sali n,ie
była wesoła, ani uroczysta, a padały słowa
gorzkie. Podkreślić jednak należy, że nikt z

obecnych nie wymawiał się od ofiar, nikt nie
żądał łask ni przywilejów, ałe wszyscy domagali
się prawdziwego zrozumienia potrzeb i intere­
sów rolnictwa, oraz właściwego załatwienia je­
go postulatów.

Zjazd zagaił prezes p. Lewicki, witając
przedstawicieli w!adź i urzędów oraz zebranych
rolników. Sprawozdanie z działalności zarządu
i sekretariatu T. R. P. za czas od 1. 4. do 1. 10.
br. zdał instruktor rolny p. Nowak. Do działal­
ności za ten okres należy: przeprowadzenie
obniżenia opłat za dostarczenie prądu, uregulo­
wanie spraw regulacji rzek i dopływów w po­
wiecie, założenie kół T. R . P . w Koteżach i Pa.
łubinku, oraz zlikwidowanie kółka w Kolinczu.
W imieniu komisji rewizy’jnej zdał sprawozda­
nie kasowe p. Wardziński ze Skórcza, zwraca­
jąc uwagę na brak kilka kwitów rozchodowych,

Następnie wygłosił p. prezes Lewicki refe­
rat o położeniu rolnictwa. Na podstawię danych
statystycznych w’ykazał istniejącą wielką różni­
cę pomiędzy cenami produktów rolnych a wy­
robami przemyslowemi oraz wzrost obciążeń a

gospodarstw rolnych podatkami i opłatami so-

cjalnemi w związku z katastrofalnie niskie ni
cenami zboża i żywca. Mówca podkreślił, że za

wielki jest w’yzysk, który rolników doprowadza
do zupełnego upadku. Rolników gnębią dwa

rodzaje wyzysku, mianowicie wyzysk karteli i

monopolów oraz wyzysk banków przez drogi
kredyt. Trzeciem zaś gnębieniem jest rozrost

biurokracji. Prezes p. Lewicki jest zdania, że

wyjście dla rolników jeszcze jest, ale nie po­
trzeba było doprow’adzić do tego, do czego rol­
nictwo doszło. Gdy w dalszym ciągu swego
referatu, mówca podkreślił, że wysokie ceny za

sól i cukier — to skandal, p. starosta dr, Ci-
chow’ski, siedzący obok p. Lewickiego, przy­
wołał go do porządku i powiedział, że tak nie
wolno mówić. Na sali zrobiła się wrzawa i pa­
dały różne słowa jak: ,,To jest prawda", ,,Prosto
mówić" itd. Na to p. starosta w ostrej formie

powiedział, by zebrani byli spokojni, gdyż po­
trafi zaprowadzić porządek. Pozwala na krytykę
ale w odpowiedniej formie. W końcu swego
referatu zaznaczył p, Lewicki: ,,Nie żądamy
przywileiów dla siebie, ale stanowczo protestu­
jemy przeciwko temu, by inni mieli przywileje"
(brawa). Należy wyzwolić się od niepotrzeb­
nych opiekunów, a do zarządu nie wybierać
tchórzów ani lizusów (brawa). Rolnicy do

każdego rządu zawsze ustosunkują się pozytyw­
nie! Referat nagrodzono gorącemi -oklaskami.

W ożywionej dyskusji pierwszy zabrał głos
p. Zentkowski, wywodząc, że kryzys dzisiejszy
stworzyli ludzie wyższych sfer, którzy nie zna­
ją nędzy t. z., ,,szarej masy". Tę ,szarą masę"
wyzyskują kartele i rozbijają patriotyzm. Krzyw­
dzą ,,szarą masę", która o Polskę przecież wal­
czyła i w razie potrzeby dalej walczyć będzie.

P. Delewski zaznacza, że rolnictwo urato­
w-ać może jedynie długoterminowy niskoprocen­
towy kredyt i takiego się domaga.

P. Miller z Piszinicy podkreśla, że rolnictwo
od wielu już lat domaga się bezskutecznie ob­
niżenia świadczeń i cen kartelowych. Pienią­
dzem rolników wszak jest żyto, a właśnie ten

pieniądz spadł do 14 swej wartości. Rolnicy
tą walutą płacić muszą dużo podatków, które
obniżone nie zostały, więc płacą kosztem utraty
wartości swych gospodarstw. Reforma podat­
kowa byłaby dobra, gdyby została wprowadzo­
na na. dłuższy czas. Rolnicy chcą płacić swe

podatki, ale odpowiednie do swego stanu i poło­
żenia. Ojczyzna woła: ,,Pomoc dajcie mi roda­
cy!’. Jest miljon dzieci bez szkół, a równo­
cześnie udziela się subwencyj bezprocentowym
kasom żydowskim. Jeżeli tak dalej pójdzie,
nasze dzieci będą pachołkami żydowskiemu a

winę ponosimy wszyscy.
Następnie instruktor rolny p. Nowak omó­

wił jeszcze różne aktualne zagadnienia i za­
dania rolników w powiecie starogardzkim na

przyszłość.
W dalszej dyskusji, omawiano różne sprawy

o charakterze przeważnie lokalnym, poczem
zabiał głcs p. starosta dr. Cięhowski.

P. starosta wyraził na wstępie uwagę, że

początek zebrania wyglądał burzliwy, a raczej
miał chara,kter polityczny, ale później jednak
wrócił właściwy, potrzebny obradom nastrój
spokojny. Zebrani za mało interesują się i po­
ruszają sprawy lokalne, a niepotrzebnie _wcho­
dzą na ogólne. P . starosta przemawiał s’edząc
i nie można było słyszeć jego słów na całej sali.

Odezwały się glosy: ,,Glośnijl”, ,,Nic me sły­
chać!". Na to odpowiedział p. starosta: ,,Pro­
szę nie być dowcipnym!" i w dalszym ciągu
swego przemówienia omówił sorawę bezrobocia,
konieczność powszechnej akcji pomocy bezro­
botnym oraz konieczno.ść rozsądnej działalności

organizacji rolników. P . starosta prosi, by po­
siedzenia były spokojne, aby się doszło do sed­
na rzeczy, ora? zwraca uwagę, że trzeba pra­
cować nad oświatą rolniczą.

W dalszej dyskusji p. Bękowski stwierdził,
że oddłużenie rolnictwu nie pomogło, lecz za­
szkodziło, gdyż obecnie najlepszy i najsumien­
niejszy rolnik nie uzyska żadnej pożyczki.

P. prezes Lewicki zapytał p. dyrektora Ban­
ku Rolnego, cży jest możliwe zorganizowanie
taniego długoterminowego kredytu amortyza­
cyjnego. P. dyr. Narbut odpowiedział, że w

dzisiejszych warunkach jest to niemożliwe.
Po ’omówieniu jeszcze innych spraw, zjazd

zamknięto.
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KALENDABZTŁ

Dziś: Franciszka Ksawerego.
Jutro: Piotra Chryz., Barbary.
Wschód słońca: godz. 7,49.
Zachód słońca: godz. 15,49.

Stan pogody.
TEMPERATURA BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN.

Wczoraj w godzinach popołudniowych
wschodnia połowa Polski miała pogod? po­
chmurną z przelotnemi gdzieniegdzie opa­
dami w postaci deszczu lub śniegu, poza
tem panowała pogoda o zachmurzeniu
zmiennem. Temperatura o godz. 14-ej wy
nosiła: 1 st. w Wilnie, 2 w Poznaniu i Za­
kopanem, 3 w Gdyni, 4 w Warszawie i Byd­
goszczy, 5 w Łodzi, a 6 w Krakowie.

Dziś rano w Bydgoszczy nastą.piło roz­
pogodzenie się.

Przewidywany przebieg pogody: Zachmu­
rzenie zmienne z przelotnemi opadami.

-fr- Stan

dztfejazy
e godŁ. 10

—Stan

w ozorajazy

Termometr wskazywał dziś rana
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DYŻURY APTEK
od 2. XII. - 8. XII. 1935 r.

Apteka pod Aniołem, ulica Gdańska 55,
telef. 385.

Apteka przy Placu Teatralnym, ul. Marsz.
Focha 10, telef. 1962.

Apteka Tarasiewicza, (Szwederowo) ul.
Or!a 8, telef. 146.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
’ad 9-^16, w niedziele , i, święta od 11-14.

KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, nl.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dziel najpo­
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
sie kilkadziesiąt nowych powieści.

,,LEKTURA”, wypożyczalnia książek Dr?y
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatnie) doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Codziennie, do czwartku włącznie ,,ŻÓŁ­

TA , LILJA", operetką Krasznąy-Krausza.
Najbliższą premierą będzie komedja w 4

aktach znanej spółki autorskiej Vebera i
Gorse’a ,,BĘBEN". W roli tytułowej wystą­
pi gościnnie urocza bydgoszczanka p. OLA
OBARSKA. Poza tem pod reżyserią J,
Szyndlera udział biorą pp.: Kałczanka, Mo-
rozó’wićzowa, Podgórska, Sawicka, Dzwon-
kówski, Górowski, Leśniowśki, Petecki.
Rewkowski, Serwiński, Ziemski.

Kasa, teatru przyjmuje już zamówienia
na sobotnią premjerę.

— Ponad 400 cudzoziemców odwiedziło
Bydgoszcz w październiku br. Oto statystyka
urzędowa: Anglja 2, Austrja 21, Belgia 2, Cze­
chosłowacja 5, Danja 4 Francja 2, W. M .

Gdańsk 53, Holandja 3, Łotwa 2, Niemcy 281,
Rumunja l, Szwecja 4, Węgry 5, Włochy 9,
Bułgar)a l, Grecja 3, Stany Zjednoczone Ame­
ryki Północnej 5, Argentyna l, Persja 1 i nie­
ustalona przynależność państwowa 9, razem 414.

Wyjechało z Bydgoszczy w tym czasie 410 cu­
dzoziemców.

- w ,,Tygodnia Miłosierdzia" pamię­
tajmy o chorych. Zgłaszajmy ich do A-

ppstólśtwa Chorych, apostolska ta ar­
mja liczy w Polsce ponad 17.000 cho­
rych. Każdy uczynek miłosierny speł­
niony dla bliźniego w imię Chrystusa
- to Caritas.

— Znikną ,,harówki” w nocnych loka­
lach. W związku z wprowadzeniem ograni­
czeń w pracy nocnej kobiet w przemyśle
gastronomiczne - restauracyjnym, ma być
zakazane zatrudnienie kobiet przy sprzeda­
ży nocnej napojów alkoholowych w przed­
siębiorstwach, gdzie konsumcja odbywa
się na miejscu. Wyjątek uczyniony będzie
jedynie dla bufetów na dworcach kolejo­
wych i t. zw. barów-automatów. W ten spo-’
sób zaniknie-’rozpowszechniony zawód ,,ha­
rówek". Rozporządzenie ministerstwa opie­
ki społecznej w tej mierze ma być stosowa­
ne w całej rozciągłości, a na przedsiębior­
ców naruszających nakaz nakładane będą
grzywny..

t%/a marginesie.
Wszystko robimy dla uratowania nasze­

go budżetu. Widmo deficytu stanęło przed
w’szystkimi i wszystkim nakazało daleko
posuniętą ofiarność. I pad!y ofiary. Ofiary
nieraz - zwłaszcza jeśli chodzi o najbied­
niejszych — bardzo dotkliwe i bolesne.

Nadzw’yczajny podatek od pensyj pra­
cowniczych już wszedł w życie. Z całą bez­
w’zględnością będą ściągane z głodowych
często uposażeń wdowie grosze, które ma,ą
przywrócić zachwianą rów’now’agę finanso­
wą państwu. Nikt się przeciw temu nie bu­
rzy, nikt nie protestuje. Wiadomo: mus.

Jedna rzecz musi być jednak bezwzględ­
nie przestrzegana: ofiary muszą ponieść
wszyscy. I jeszcze w’ażniejsze: ofiary muszą
być od w--szystkich z jednakową bezwzględ­
nością egzekwow’ane.

Bo tymczasem nie zawsze tak bywa. Na­
przykład dotychczasowe luki w budżecie
zawinione są częściowo przez zaległości w

płaceniu podatków przez wielką własność
ziemską. Zebrane przez związek pracowni­
ków samorządowych dane wskazują, że za­
ległości te

’

wynoszą setki miljonów, a ta­
kich, którzy z mniej lub w’ięcej złej woli
nie p!acą podatków, obliczać należy na ty­
siące.

Pierwsza ustalona lista obejmuje 33
wielkie własności, które są winne 1.708.000
zł, z czego 1.105.000 zł podatków i 603.000
samorządowych.

Kilka charakterystycznych przykładów’
z tej listy, najlepiej zilustruje ogrom za­
dłużenia wielkiej własności.

Hr. Antoni Sobański (majątek Guzów,
pow. błoński) 282.000 zł pod. państw, i 33.000
zł samorz., ks. Stefan Lubomirski (właśc.
Kruszyny) zł 137.000 państw’. 1 50,000 zł
samorz., hr. Stanisław Potocki (maj. Malu-
szyn) 47.000 zł państw, i około 40.000 zł
samorz., hr. Krystyn Ostrowski (maj. Kor­
czew) 47.000 zł państw, i 22.000 zł samorz.,
(od 1931 r.), ks. Hubert Lubomirski (maj.
Aleksandra) samorz. przeszło 11.000 zł,
spadkobiercy hr. Zygmunta Platera (maj.
Białaczów) zł 120.000 państw, i 87.000 zł
samorz., hr. Andrzej Lasocki (maj. Bro­
chów! przeszło 25.000 zł państw, i około
12.000 samorz., Józef Targowski (maj. Bucz­
ka) około 24.000 zł państw, i około 14.000 zł
samorz. (zalega od 1930 r.), rejent Tomasz
Miszewski (m. Mystkowiec) zalega od 1930
r. około 20.000 zł samorz., W!ad. Miller (maj.
Somianka) nic płaci również od 1930 r. po­
datków samorządowych, których zaległość
przekracza 20.000 zł, Witold Jarociński (m.
Sudragi) około 19.000 zt państw, i ponad
22.000 samorz.

To jest dopiero początek listy, którą moż­
na ciągnąć bardzo długo.

Tak więc źle uposażeni funkcjonariusze,
emeryci, wdowy i sieroty nie będą mieli
w’krótce co włożyć do ust, ale’ przedstawi­
ciele wielkiej własności będą się rozbijali
zagranicą.

Z tem trzeba skończyć. Ziemiaństwo też

tylko dobrze na tem wy,jdzie, że się pozbę­
dzie nieodpowiedzialnych i szkodliwych
społecznie elementów.

Fale wyrzuciły 40 wielorybów na lad.

Straszna burza wyrzuciła na brzeg szkockiego hrabstwa Forfar pod Carnousti ponad
40 wielorybów. Największe z nich miały 6 metrów długości. Dla mieszkańców wy­

brzeża stanowi ten ,,połów" cenną zdobycz.

Koło Chadecji Wiksak-Okole
przy pracy.

Budżet miasta Bydgoszczy przedstawił I
na ostatniem zebraniu członków Koła Ch. D,
radny miejski p. Górski. Referat i dyskusja
dały w rezultacie, że w’ładze centralne od­
bierają gminom wszelkie możliw’e źródła
dochodu i dlatego też takie przedsiębior­
stwa użyteczności publicznej jak elektrow­
nia, gazownia i rzeźnia w Bydgoszczy, któ­
re nie pow’inny być obliczone na zyski, są
w rzeczywistości dla ,gospodarki samorzą­
dowej źródłami dochodu dla załatania dziur
budżetowych. Utyskiw’ano na fatalne sto­
sunki komunikacji tramwajowej np żółwią
jazdę i czy nie dałoby się zaprowadzić t. zw.

biletów przystankowych (praktykowanych
już w innych miastach). Do dźwigania ol­
brzymich ciężarów miasta, niemało przyczy­
niły się za wysokie emerytury panów rad­
ców i wykryte kradzieże.

Więcej zadowolenia zebranym dał na­
stępny szeroko objęty referat p. redaktora
St. Nowakowskiego, który, omawiając ak­
tualne zagadnienia z życia gospodarczego i
politycznego, uwypuklił: dążenia do kon­
solidacji sił ruchu chrzęścijańsko-społecz-
nego; nudne już hasło do ,,szarego" czło­
wieka, o którym się dużo mówi a najmniej
się o nim myśli; o pracy — wcale ja nie
tworząc: o różnych płatnych sekretarzach’
zbierających składki na cele społeczne; pra­
ca t.a powinna być ideowa; o szerzeniu się
coraz większej demoralizacji i o koniecz­
ności stworzenia szlachetnego człowieka.
Dalej p. red. Nowakowski zobrazował nasze

życie państwowe, nakreślając je odpo-

wiednio i to od ostatnich wyborów aż do
chwili obecnej, snując perspektywy na

przyszłość. Przechodząc wkońcu do omó­
wienia kwestji żydowskiej, stwierdził pre­
legent, że życie same rozwiąże tą sprawę.

W dyskusji nad referatami przemawiali
m. in, pp. Strugała, Naparty, Kriesa, Kar-
wacki i Łapa.

Następne zebranie Chrześcijańskiej De­
mokracji Kola Wilczak. -Okolę odbędzie się
w sobotę, dnia 14 grudnia. (w-)

- Zaparcie. Przodujący kliniśći po­
świadczają, że naturalna woda gorzka
,,Franciszka Józefa" stanowi także dla u-

mysłowo pracujących, neurasteników, i ko­
biet szybko i przyjemnie działający środek

przeczyszczający.
Codziennie

świeżo palona kawa z wła­
snej mechanicznej palar­
ni. Towary kolonja!ne,
delikatesy poleca Raczyń­
!ski, Toruń, Różana l, te-
ofon 1836. (20850

0g!aszenia
trzyjmąie w Toruniu
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Kwesta po magazynach odzieży itp.
Tydzień obecny - to tydzień miłosier-i

dzia. Każdy, kto poczuwa się do obowią,zku
ulżenia w jakikolwiek sposób doli nieszczę­
śliwych i upośledzonych, powinien na to.
dzieło złożyć chociażby najmniejszy datek.
Nie można tłumaczyć się tem, iż czasy są
ciężkie i że nałożono, na obywateli nowe

ciężary. Trzeba zawsze pamiętać, iż są lu­
dzie, którzy w daleko gorszeni znajdują się(
położeniu. . 4

W tym tygodniu Konferencje _ Męskie_ 1
towarzystwa parafjalne Pań Miłosierdzia
św. Wincentego a Paulo przystępują do
kwesty po magazynach i domach prywat­
nych. Kwesta ta przeznaczona, jest na ob­
darowanie podarkami gwiazdkowemi i o

ile można bielizną i odzieżą tych, którzy;
znajdują się w skrajnej nędzy, gnieżdżąc
się w suterenach i na poddaszach.

Podarki gwiazdkowe dla tych nieszczę­
śliwych choć w nieznacznym stopniu będą
im pociechą i ulgą. Konferencje Męskie i
Towarzystwa Miłosierdzia Pań dzieło swo-i
je czynią skromnie i bez wszelkiej reklamy,(
starając się iść śladami swojego patrona(
św. Wincentego a Paulo,

Niech więc apel tych ludzi dobrej wolt
nie pozostanie bez skutku i niech ludzie
obywatele składają co mogą i niech człon-
kowie Konferencji i Panie nie odejdą z pui
stemi rękoma.

Z krajowego przemysłu
radiotechnicznego.

Wobec przyrostu liczby radjoabonentów, mi­
nisterstwo poczt i telegrafów oraz Polskie Rad jo(
postanowiły zbadać obecny stan naszego prze-:
mysłu radiotechnicznego, ażeby zdać sobiei

sprawę z możliwości wyproduk,owania potrzeb-!
nej ilości radioaparatów, W dniu 20 ub.

odbyło się zwiedzenie krajowej fabryki ,,le!c-,
funken" w Warszawie. Wśród zwiedzających
znajdowali się pp.: dyr. dep. techn. min. poczt
i telegrafów Krzyczkowski, nacz. wydz. min-

przemysłu i handlu Dembowski, radca w min-

przem. i handlu Moroński, nacz.-dyrektor Pol­
skiego Radja Roman Starzyński, sekretarz gen,
Polskiego Radja płk. Z . Karaifa-Kreuterkraffi
oraz członkowie wydziału propagandy Polskie­
go Radja. Poza tem obecny był nacz. wydziału!
Izby Przemysłowo Handlowej w Warszawie B.

Rutkowski, p. prof. Groszkowski, dyr. Państw.-
Inst, Telekomunikacyjnego oraz z Polskiego
Związku Przedsiębiorców Elektrotechnicznych
pp : prezes inż. Z. Okoniewski, wiceprezes inż,
J Bulzacki, dyrektor inż, P. Januszewski, prze­
wodniczący sekcji radjotechniczneij R. Rud-
niewski. Przed nowoczesnym gmachem fabryki
pow’itał gości dyrektor fabryki p, Rene Kuhn-
Bubna. W trzech obszernych i widnych kon.

dygnaćjach zw iedzający mieli możność dokład­
nego obejrzenia kolejnych stadjów produkcji-
Praca zorganizowana seryjnie idzie szybka
i dokładnie. Wszystkie gotowe aparaty pod_­
dawane są próbie w siedmiu stacjach kontroli.

Wyspecjalizowani radjotechnicy przy pomocy
najnowszych aparatów sprawdzają jakość obwo­
dów, kondensatorów, głośników itp. oraz czu­
łość i selektywność gotowych odbiorników. Fa­
bryka produkuje około 300 aparatów dziennie.
Krajowa fabryka ,,Tel,efunken" od kilku lat
sw ego istnienia w Polsce, pracując -wyłącznie
przy pomocy kapitału polskiego, stale się po­
większa i zatrudnia obecnie około 400 pra­
cowników w fab-ryce i około 700 w warszta­
ta,ch, wyłącznie pracujących dla tej firmy do­
stawców. Radiood-biornik.i ,,l elefunkeń wy­

rabiane są w Warszawie z polskich surowców.

Pnji?Eie traRlykan!aw lo ainnu shnei.
Dowiadujemy się, że Izba Skarbowa w Po­

znaniu z dniem 1 stycznia 1936 r. zamierza
przyjąć kilkudziesięciu praktykantów do służby
w swoim okręgu na stanowiska urzędników
I. kategorji w państwowej służbie skarbową], tj.
posiadających ukońgzone wyższe studja (dy­
plom) prawnicze, prawno-ekonomiczne, tech­
niczne wzgl. handlowe,

W okresie pierwszych 6-ciu miesięcy służby
przygotowawczej praktykanci nie będą otrzy­
mywali stałego wynagrodzenia służbowego, je­
dnak w razie podróży służbowych do innej miej­
scowości, położonej poza zwykłem miejscem
służbowem bezpłatnego praktykanta, będą mie­
li prawo do diet i zwrotu kosztów podróży. Po
6-miesięcznym okresie bezpłatnej praktyki,
praktykanci otrzymają stale wynagrodzenie
służbowe według X. gr. up.

W okresie bezpłatnej praktyki, praktykanci,
wykazujący dobre kwalifikacje służbowe i wła­
ściwe zainteresowanie się służbą, mogą otrzy­
mać bezzwrotne zapomogi w Wysokości od 30
do 50 zł miesięcznie. Okres praktyki, trwający
jeden rok, przewidziany ,jest w ten sposób, że
praktykanci w tym okresie służby będą wyłącz­
nie szkoleni w odpowiednich działach służby
skarbowej, a nie używani do prac bieżących,
co pozwoli im zapoznać się z całokształtem a-

gend służby skarbowej i w konsekwencji uzy­
skać pierwszeństwo w obsadach stanowisk kie-

rbwniczych. -

Każdy praktykant z chwilą przyjęcia go do

służby skarbowej musi złożyć deklarację, w

ktorc-j zobowiązuje się przesłużyć w administra- ’

cji skarbowej conajmniej w ciągu dwóch lat po
uzyskaniu pierwszej nomina.cji. Służbę przy-
gotówaw czą praktykanci rozpoczynają w urzę­
dach I. instancji, tj. w urzędach skarbowych, w

u-zędach skarbowych akcyz i monopoli państ-
w owych i w urzędach opłat stemplowych na te­
renie całego województwa poznańskiego.

W związku z powyższem osoby, posiadające
wymagane kwalifikacje (wyższe studja prawni­
cze, prawno-ekonomiczne, techniczne wzgl. han­
dlowe) mogą wnosić podania o przyjęcie ich w

charakterze praktykantów I. kategorji przy do.

łączeniu następujących dokumentów osobistych:
1. dwóch fotografij z bieżącego roku, 2. wła­
snoręcznie napisanego życiorysu, 3. uwierzytel­
nionych odpisów świadectw: a) urodzenia, b)
szkolnych, c) pracy, d) obywatelstwa, e) ślubu,
f| książeczki wojskowej.

Równocześnie należy zaznaczyć, w jakiej
miejscowości praktykant pragnąłby pełnić służ­
bę w okresie pierwszych 6 miesięcy. Zaznacza

się przytem, że w pierwszym rzędzie brane bę­
dą pod uwagę podania kandydatów, którzy od­
byli obowiązkową służbę wojskową i reflektują
na miejscowości poza Poznaniem, gdyż ilość
stanowisk na miasto Poznań jest minimalna. Po­
dan:a r.ależy kierować pod adresem Dyrektora
Izby Skarbowej w Poznaniu najpóźniej do dnia;
8 grudnia br,
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Straszne skutki nędzy
w bamBffocin foęffdgoslfiicBa.

Z zebrahia radców sierot w sali Sądu Okręgowego w Bydgoszczy.
(ak.) W wielkiej sali rozpraw Sądu Okrę

Nowego w Bydgoszczy odbyto się w ub. sobotę
zebranie radców sierot okręgu bydgoskiego, na

które przybyło około 60 osób. W z-astępstwie
chorego sędziego opiekuńczego Janowskiego
przewodniczył p. sędzia grodzki Sowiński, któ­
ry w przemówieniu swojem dziękował radcom
sierot za ich trud i gorliwe starania, które zna­
lazły uznanie sądu opiekuńczego. Sędzia So­
wiński zwrócił się z prośbą do radców, ażeby
i nadal troskliwie i sumiennie spełniali powie­
rzone im obowiązki, Szczególnie teraz w okre­
sie gwiazdkowym, powinno się biednej dziatwie
jak najwięcej sprawić rądości. Obowiązkiem
radców sierot jest urządzanie obchodów gwiazd­
kowych dla tych sierot tak w mieście jak i na

wsi, ażeby przez to pokazać, że są jeszcze
ludzie, którzy o biednych sierotach nie za­
pomnieli.

Po pięknem przemówieniu p. sędziego So.

wińskiego zabrał głos kierownik szkoły po­
wszechnej na Bielawkach nauczyciel p, Łuka­
sik. Kierownik szkoły poruszył bolesną spra­
wę demoralizacji wśród młodzieży szkolnej.
Większość dzieci, których rodzice nie mają
pracy i zamieszkują w barakach, podupada mo­
ralnie ze Względu na złe otoczenie, które wpły.
wa demoralizująco na dziatwę. Takich dzieci

żyje w barakach ponad 400. Z nędzy material­
ne’j rodzi się znacznie gorsza nędza moralna

najmłodszego pokolenia. Wskazanem byłoby,
ażeby koniecznie zaradzić złu i urządzić d!a tej
kategori;i dzieci, narażonych na demoralizację,
osobne szkoły, tak, jak ostatnio czyni się w

innych miastach, Przewodniczący przyrzekł po,­
wyższą , bolączkę poruszyć na najbUższem po­
siedzeniu sądu opiekuńczego, aczkolwiek za­
sadniczo sprawa ta nie należy do kompetencji
sądu opiekuńczego.

SOK CZOSNKU F. F.

przy artretyzmie, reumatyzmie, sklero­
zie. Apteka Mazowiecka, Warszawa,
Mazowiecka 10.

Warsztaty pracy dla bezrebetnej
młodzieży.

W pierwszej połowie grudnia br. otwiera
Chrześcijańska Liga Pracy w Bydgoszczy pierw­
szą świetlicę dla bezrobotnej młodzieży od 14
do 18 ro,ku życia. W świetlicy wykonywane
będą pod kierunkiem fachowych instruktorów
lekkie prace, a dochód z rozsprzedaży wyro­
bionych artykułów rozdzielony będzie między
wespoły młodzieży. Obok warsztatowi prowa­
dzona będzie czytelnia i ewentualnie herba­
ciarnia.

Bezrobotnych mogą zgłaszać rodzice lub or­
ganizacje współpracujące z Ligą, codziennie od

godz. 10-12 przed poł. i od godz, 4—6 po poł.
w sekretarjacie Ch. L . P,, ul. Dworcowa 6 II p.

— Przyjmuje zapisy dzieci od lat 3-7,
pierwszorzędne przedszkole znanej autorki
powiastek dla dzieci M. Boruniowej, Jagiel­
lońska 24. Wysoki program kładzie silny
nacisk na rozwój fizyczny i psychiczny
dziecka. Opieka macierzyńska oraz ogród.
Zapisy od godz. 2 do 4 po południu. (22494

Kryzys w restauracjach.
Z Warszawy donoszą,: Trwający od

kilku lat kryzys w przedsiębiorstwach
restauracyjnych przybrał ostatnio bar­
dzo ostre formy. Klienci ograniczają się
w konsumcji do tańszych potraw i na­
pojów, a tymczasem t, zw. wydatki
sztywne restauratorów zmniejszyły się
niewiele a nawet w porównaniu z obro­
tem wykazują stały wzrost.

Pierwsze dni grudnia przyniosły dal­
szy spadek obrotów w restauracjach
wskutek obniżki uposażeń. Pierwsze
dni miesiąca przynosiły zawsze ożywie­
nie ruchu w przedsiębiorstwach restau­
racyjnych, które też na ten termin wy­
znaczały płatności zobowiązań. Spadek
obrotów w grudniu odbił się na intere­
sach restauratorów tem fatalniej, że

przedsiębiorstwa restauracyjne rtie po­
siadają żadnych rezerw gotówkowych
i są zadłużone u dostawców oraz, w po­
datkach i świadczeniach socjalnych na

poważne sumy, (r)

PREM3ERY W KINACH
BYDGOSKICH.

,,ZEW KRWI" w ,,APOLLO",
Namiętność zdobywania złota opanowała

kiedyś całą Amerykę. To też fragmenty z ży­
cia poszukiwaczy tego cennego kruszcu brano
na scenarjusze do sensacyjnych filmów. Tym
żarem jednak sprawa przedstawia się nieco ina­
czej. ,.Zew krwi" to przecież powieść Londo­
na, z urywków której utworzono film nietyle
ilustrujący emocje i niebezpieczeństwa współ­
życia z ludźmi nieznanymi i niebezpiecznymi,
których złączyło jedno pragnienie — zdobycie
złota — a jest to obraz, w którym nakreślono

poprostu kilka szkiców ludzi, pewne chara,kte­
rystyczne momenty i w którym jedną z głów­
nych ról powierzono czworonożnemu aktorowi
,,Buckowi". Gra tego ogromnego psa była na­
prawdę przekonywująca. Loretta Young i Clark
Gable tworzyli dobraną parę amantów. Film
posiada przedewszystkiem duże wartości plene­
rowe, które tworzą tło obrazu.

Mbms;eJko cen

x sSnaesn jjufiB”zejSMgssa.,

Warszawa, 3. 12. (Tel. wł.) Obniżka cen cukru, jak się dowiadujemy, obo­
wiązywać będzie definitywnie od bież, środy. W ciągu dnia dzisiejszego ukazać

się mają dalsze, już zapowiedziane roz porządzenia mini,stra przemysłu i han­
dlu w sprawie obniżki cen kartelowych (cukru, żelaza, węgla i t, d.)

Ze swej strony ministerstwo przem ysiu i handlu rozpisało wezwanie do

wszystkich ośrodków przemyslowo-han dlowych (hurtowników i detalistów),
aby się wypowiedziały’, jak i na jakich podstawach przeprowadzają swoją kał

kulaeję cen. Chodzi o to, aby nie pochł aniali zbyt wiele pośrednicy, stojący
między producentem i konsumentem, (r)

Nie poczuwają sie do winy.
Urzędnicy kolejowi ze stacji Łęgnowo,

których posądzono o kradzież szkła z posy­
łek kolejowych, nadanych przez tamtejszą
hut?, podają, na swoje usprawiedliwienie:

Nadawca w kilku wypadkach nadał
znacznie więcej szklą, niż zadeklarował w

liście frachtowym.
Szkło nie zawsze dobrze było opakowa­

ne. Raz skrzynia się rozbiła, dlatego ułam­
ki szklą usunięto z remizy, a przygodnie
ktoś ,je może pozbierał. Brakowało podobno
13 szyb. Jeżeli chodzi o balony (duże butle),

to jeden z urzędników otrzymał je w poda­
runku od brata właściciela huty.

Zarówno asystent p. Rezmer, jak zawia­
dowca stacji p, Malinowski - według
opinji kolegów z zarządu Polskiego Zjed­
noczenia Kolejowców i Związku Urzędni­
ków Kolejowych mają czyste sumienie, a

podejrzenie o kradzież w właściwęm tego
s!owa znaczeniu nie może ich dotyczyć.

Sami zresztą prosili swoją władzę prze­
łożoną . o wdrożenie śledztwa dyscyplinar­
nego.

JKieczysłan) Somiunl
będzie konferansjerem w rewji ,,Wesoły lot" Sokoła żeńskiego.

Program rewji Sokoła Żeńskiego ,,We­
soły lot" zapowiada się bardzo interesują­
co i bogato.

Główną atrakcją wieczoru będzie występ
p. Mieczysława Dowmunta, znanego i ce­
nionego reżysera i artysty operetki bydgo­
skiej, ulubieńca publiczności.

P. Dowmunt wystąpi — po raz pierwszy
chyba w życiu — w roli konferansjera re­
wji, a pozatem odegra główną rolę w za­
bawnym skeczu ,,Dwóch głuchych".

Na program rewji złożą się występy ba­
letowe sokolic, wyszkolonych pod kierun­
kiem znanego ,,tancmistrza" Pt Władysława
Kochańskiego. Z dziedziny śpiewu i muzy­
ki usłyszymy kilka ładnych melodyj, m, in.
występ amatora-wirtuoza na ustnych har­

monijkach, p, Gajdeckiego.
Nie zapomniano w rewji o humorze i sa­

tyrze. Z tej ,,branży" usłyszy publiczność
wesołe monologi, kuplety i skecze.

Naogół na program rewji składa się 16
,,numerów", wykonanych przez siły ama­
torskie przy współudziale osób ze sfer to­
warzyskich.

Rewja ,,Wesoły lot" odbędzie się, jak już
podaliśmy, w sobotę, 7 bm. o godz. 7-ej wie­
czorem na sali Resursy Kupieckiej przy ul.

Jagiellońskiej.
Ceny biletów przystępne. W bilety ra­

dzimy się zaopatrzyć zawczasu w sekretar­
jacie Sokola Żeńskiego (filja ,,Dziennika
przy ul. Dworcowej).

cliarzewskiej. 16,45: Rozmowa muzyka re

s,łuchaczem radja. 17,00: ,,Przyszłość bez­
robotnej młodzieży", odczyt z cyklu ,,Dysku­
tujemy . 17,20: Symfoniczna muzyka rosyj­
ska. 17,50. ,,Świat się śmieje". 18,00: Duety
wokalne i utwory solowe. 18,30: Skrzynka
ogólna. 18,45: Muzyka lekka. 19,00: Po­
znajmy przepisy finansowo-rolne. 19,35:
Wiadomości sportowe. 19,50: Pogadanka ak­
tualna. 20,CO: Transmisja z Budapesztu me­
lodyj węgierskich. 20,30: Kwadrans starych
walców. 20,45: Dz. wiecz. 20 55: Obrazki z

Polski współczesnej. 21,00: ,,Twórczość Fry­
deryka Chopina" 14 audycja. 21,35: Wiersze
o Łodzi. 21,50: ,,Motor interesów", poga­
danka. 22,00: Muzyka taneczna. 23,03: No­
wy rząd polski i jego poczynania gospodar­
cze - odczyt w języku angielskim.

TORUŃ. 6,30: Tr. z Warszawy. 7,50: Odczyta­
nie programu na dzień bież. 7,55: Parę in,­
formacyj. 8,CO: Transm. z Warszawy. 8,10:
Przerwa. 11,57: Tr. z Warszawy, Krakowa
i Wilna. 13,30: Potpourri operetkowe (pły­
ty). 14,30: Przerwa. 15,15; Tr. z Warszawy.
15,20; Przegląd giełdowy i komunikat żeglar­
ski. 15,30: Orkiestry i soliści (płyty z f-my
Dziembowski). 16,00: Tr. ze Lwowa, War­
szawy i Katowic. 18,30: Skrzynka technicz­
na. 18,40: Życie kultur.-artyst, i nauk, na

Pomorzu. 18,45: Melodje i powiastki dla
dzieci (płyty), 19,00: Wiadomości gospod,ar­

cze z Pomorza. 19,09: Chwilką, morsko-po-
morska. 19,10: Zapowiedź programu na dzień

następny. 19,20: Koncert reklamowy. 19,35:
Wiadom. sport, z Pomorza. 19,40: Tr. z

Warszawy, 20,00: Tr. z Budapesztu przez
Warszawę. 20,30: Tr. z Warszawy i Łodzi,
23,05: Tańce i piosenki (płyty).

ZAGRANICA. 19,00: Wrocław. Muzyka f!an.

Budapeszt. Wieczór ludowych pieśni węgier­
skich. Szfutgart. Koncert kwartetu Kergja.
20,00: Budapeszt. Wieczór ludowych pieśni
węgierskich. Część li-ga. Moskwa (Kom.) .

,,Wesoła wojna", operetka J.. Straussa. Bu.
kareszL Recital skrzypcowy. 21,00: Buda­
peszt. Trzy suity węgierskie. Królewiec.
Koncert orkiestrowy. Bukareszt. Sonata De-

bussy’ego. 22,00: Strasburg. ,,Le Bal masąue"
kantata Poulenca. Stockholm. Muzyka ta­
neczna. Wiedeń. Muzyka taneczna. 23,00:
Lipsk. Koncert nocny. Hamburg. Koncert

nocny. Poste Parisien, Muzyka lekka. Anglja
(Reg. Progr,),. Muzyka tan. 24,00: Sztut-

gart. ,,Orfeusz i Eurudyka", opera Glucka
(na sti-llu).

Słuchajcie dnia 4 grudnia o godz. 8,30 wie­
czorem ciekawej audycji Polskiego Radja,
transmitowanej z jednej z fabryk krajowych
na temat: ,,Co dwie minuty radjoodbiornik".

PROGRAM RAD,IOFONICZNY.
Co usłyszymy dziś w godzinach popołudniowych

z Warszawy?
15,30: Pieśni miłosne J. Brahmsa. 16,00:

Skrzynka P. K. O . 16,15: Muzyka. 16,45:
Cała Polska śpiewa. 17,00: ,,Bakelit", odczyt.
17,50: Encyklopedia mówiona. 18,00: VII
koncert z cyklu Kwartety Haydna. 18,30:
Rola literatury w Państwie Sowieckiem -—

szkic literacki. 18,45. Melodje ł oper Kurta
Wei!Ta. 19,00: Wiadomości rolnicze. 19,35:
Wiadomości sportowe. 19,50: Pogadan,ka ak­
tualna. 20,00: ,,Orkiestra pod gazem", audy­
cja muzyczna. 20.40’ Dziennik wieczorny.
20,50: Obrazki z Polski współczesnej. 21,00:
Polski koncert europejski. 22,00: Płyta za

płytą (wiązanka lekkich melodyj). 22,30:
Biologiczne ustosunkowanie się do jadu gruź­
liczego - odczyt 22,45: ,,Wilno - miasto
marszałka Piłsudskiego", odczyt w języku
niemieckim. 23,05: Muzyka taneczna.

ŚRODA, 4 GRUDNIA.

WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna. 12,03:
Dzienik południowy. 12,15: ,,Wartości od­
żywcze pokarmów", pogadanka. 12,30: Kon­
cert orkiestry Alberta Katza. 13,25: Chwil­
ka gospodarstwa domowego. 15,30: Muzyka
lekka. 16,00: Zagadki muzyczne dla dzieci.
16,29; Recital Stefanji Pietraszkiewicz-Za-

KRONIKA POZNAŃSKA.

Żydów ponownie usunięto
z sai wykładowych

W dniu wczorajszym z Uniwersytetu Pcw
znańskiego Polacy usunęli ponownie ty-
dów, którzy po kilkadniowej nieobecności
zjawili się wczoraj po raz pierwszy. Do po­
ważniejszych zajść nie doszło. Miasto obie­
gają pogłoski, żc rektor Uniwersytetu po
porozumieniu się z senatem, chce na pe­
wien czas zawiesić wykłady na wszystkich
wydziałach.

Nadużył pamięć swego brata. Sąd okrę­
gowy w Poznaniu miał rozpatrywać cztero;
krotnic odraczaną rozprawę przeciwko
dziennikarzowi Leonowi Przybyszewskiemu,
bratu wielkiego pisarza Stanisława Przyby­
szewskiego. Leon Przybyszewski, jak głosi
akt oskarżenia, zbierał składki na pokrycie
kosztów budowy grobowca ś. p . Stanisława
pod Inowrocławiem. M . in. zdołał Leon
Przybyszewski pobrać na ten cci większą
gotówkę pieniędzy od poznańskiego leka7
rza dr. Pinkusa. Pieniądze te, jak stwier­
dzono, Leon Przybyszewski użył na własne
cele. Wobec tego, żc oskarżony nie Zjawił
się na rozprawie, tłumacząc się chorobą,
sąd rozprawę odroczył po raz piąty.

Siedział w więzieniu za kolegę... Poli­
cja poznańska ujawniła niezwykłą trans­
akcję, jaką przeprowadził niej. 31-letni Ste­
fan Kowalski (ul. Półwicjska 16). Miał on

do odcierpienia karę 8 miesięcy wiezienia
za pewne przestępstwo. Kowalski namówił
swego znajomego niej. Feliksa Sinnickiego,
by ten go za pewną opłatę zastąpił W w ię­
zieniu. Sinnicki zgodził się i już posiedział
3 tygodnie, gdy tymczasem spraw’a wydała
się. Teraz i Sinnicki pójdzie prawdziwie
do więzienia, a Kowalski, po odsiedzeniu
swoich 8 miesięcy, niewątpliwie skażany,
zostanie na dalszy pobyt w murach więzien­
nych.

Tajemniczy dramat rozegrał się ostatnia!
w nocy we wsi Romanowo pod Środą. M!o­
da mężatka, 28-letnia Franciszka Włodar-
czakowa z domu Sobczyńska, zaledwie ty­
dzień po ślubie odebrała sobie życie, powie-
szając się na poręczy łóżka.

Zabrakło cukru. W związku z zapowie­
dzianą obniżką Cen cukru, składy towarów
spożywczych nie zakupiły nowego zapasu
tej słodyczy, obawiając się strat. W niektó­
rych składach już w sobotę trudno było
zdobyć chocia-żby pół funta cukru.

I w Paryżu nie zrobię z owsa ryżu. O
prawdziwości tego przysłowia przekonał się
świeżo do Poznania przybyły reemigrant
z Francji, górnik Ignacy Dybowski. Na’
dworcu zawarł on znajomość z podejrzanc-
mi typami, którzy go w podstępny sposób
pozbawili całego majątku w sumie 24 tysię­
cy złotych. Smutne to, że mimo ustawicz­
nego ostrzegania przez prasę, są jeszcze lu-
dżie, którzy dadza. się ,,babrać"

"

sprytnym
oszustom. Albo cechuje ich głęboka naiw­
ność, albo też w chciwości swojei szczędzą
kilka groszy na abonowanie pożytecznej
gazety. .

’

Wszystko dla Ciebie!

Tysiące mózgów ludzkich całej kuli ziem­
skiej wytęża wszystkie swoje siły, by wynaleźć
lub udoskonalić coraz bardziej środki upiększa­
jące Twą twarz i karnację.

Wszystko dla Ciebie, kobieto!
Oto masz nowy, wspaniały, egzotyczny pu­

der ,,Czang" de Lacart. Jest to ostatni krzyk
mody i najnowsze udoskonalenie, -które możną
było osiągnąć w tej dziedzinie. Twarz upudro-
wana Czangiem to piękno nie do opisania, ta

egzotyczny, cz-arujący kwiat. Puder ,,Czang"
lo czar wschodu. Z natury jest Pani piękną
i powabna, lecz przy stałem używaniu pudru
,,Czang" uroda się potęguje, młodość zaś ja­
śnieje w całej krasie.

Uzupełnią Twój wdzięk i nadadzą wytworne!
piętno Twej tuałecie perfumy i woda kwiatowa
,,Czang" de Lacart o tym samym, upo)jnym,
wschodnim zapachu.

— Ze Stów, Chrż. N. N . Szk- Powsz. koło

Bydgoszcz. Zebranie plenarne naszego koła od­
będzie się w czwartek, dnia 5 grudnia br. d

godz. 5 po poł. w auli Miejskiej Szkoły Handlo­
wej przy ul. Jagiellońskiej 11. Porządek obrad:
1. S!owo wstępne. Uczcz-enie pamięci zmar­
łego prezesa okręgu. 2 . Referat ,,Kongres zrze­
szeń urzędniczych w Warszawie” -kol. Beyer.
3. Referat: ,,Wi-zytacje” kol. Dachtera. 4, Spra­
wozdanie ze zjazdu prezesów kol. Dachtera. 5.
Sprawa pomocy pośmiertnej. 6. Wolne głosy.
Prosimy -o liczny udział kolegów-człon-ków
i sympatyków. Zarząd.

Obchód Powstania listopadowego
w Policyjnym Klubie Sportowym,

Staraniem zarządu Policyjnego Klubu
Sportowego w Bydgoszczy, odbył się 30 li- .

stopada uroczysty wieczór ku uczczeniu
105-rocznicy Powstania Listopadowego.

Na, program złożyły się: przemówienie
prezesa P. K, S., recytacja utworów poety­
ckich _Artura Oppmana pt. ,,29-ty Listopad"
i ,,Śmierć Sowińskiego" przez p., komisarza

Kowalskiego. ,,Wiązanka pieśni legiono­
wych" wykonana przez p. Elżbietę Gbiór-
czykównę ną skrzypcach (przy fortepianie
p.’Małgorzata Łuszczewska), odczyt przo­
downika służby śledczej p. Rogożyńskiego
pt, ,,Powstanie Listopadowe". ,,Fantaisię
pastorale" Singeleego na skrzypcach (p. E .

Gbiorczykówna), i grem.ialne odśpiewanie
hymnu ,,Boże coś Polskę".

_Wieczór odbył się wyłącznic siłami poli-
cyjnemi. Nastrój panował podniosły,, wyso­
ce patrjotycznym



Str. 19. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, środa, dnia i grudnia 1935 r.
W.^280.

Mowę ogniwa

w łańcuchu składek na rzecz Chrześcijań­
skiej Ligi Pracy pod hasłem: ,,Ratujmy

Młodzież!",
Praca nie jest Przekleństwem człowieka,

ale jego największem dobrodziejstwem.
Praca daje szczęście, uszlachetnia i wycho­
wuje. Dopomóżmy do stworzenia warszta­
tów pracy dla bezrobotnej młodzieży.

Wezwany przez ks. kan. dr. Pacewicza,
p. proi. Papierkowski składa 3 zł i prosi
ks. prof. Średzińskiego i P. prof. dr, Sta-
ruszkiewicza.

Wezwany przez p. dr. med. Nowickiego,
p. dr. med. Grajewski składa 3,,zł i prosi P.
dr. med. Kantaka i p, dr. Moniowskjego.

Wezwany przez p, dyr. Żewickiego, p.
dyr. Czajkowski złożył 5 zl, prosząc p. Cze­
sława Śmigielskiego (Hotel pod Orłem), p.
Edwarda Kirschnera, Garbary 10.

W’ezwany przez p. dyr. Żewickiego, p.
dyr. Tiehi złoży! 3 zl i Prosi p. Hamanna,
ul. Poznańska (drukarnia).

W’ezwany przez p. mistrza rzeźn. Luha-
wego, p. Klonowski daje 3 zł i wzywa p.
Antoniego Bronza (Zbożowy Rynek) i p. Le­
ona Barcikowskiego (ul. Wiatrakowa).

P. Andrzej Burzyński złożył zl 3 i wzywa
p, Konstantego Dąbrowskiego, dyrektora
firnly Schlaak i Dąbrowski i p. Fryderyka
Hoffmanna, prokurenta firmy Schlaak i

Dąbrowski.
P, Wiktor Deja, wezwany przez p. Łosia

złożył zł 3 i wzywa p. Jana Milanowskiego,
Śniadeckich 41, P. Antoniego Deję, Dworco­
wa 71, p. Bernarda Magdziaża, Sowińskiego
3 i p. Bronisława Murawskiego, Zbożowy
Rynek.

Na wezwanie mistrza piekarskiego p.
Jana Kreji składa zl 3 Warszawska Piekar­
nia właśc. Jan Kahłau, Śniadeckich 14_i
wzywa p. Juliana Górzyńskiego, Garbary 17,
p. Albina Wolnikowskiego, Chodkiewicza 14,
oraz p, Józefa Przybyłą, Koronowo, Byd­
goska 26.

Wezwany przez p. sędziego Romana Roi-
bieskiego składa p. podprokurator Sądu
Okr. Henryk Galuba zł 3 i wzywa _do łań­
cuszka p. kierownika Sądu Grodzkiego_ Ta-
czaka i p. podprokuratora Edmunda Wierz­
chowskiego.

Pieniądze zebrane łańcuszkiem składek
nie pójdą na marne, nie rozpłyną się. Da­
dzą ,one podstawę młodzieżowym warsztatom

pracy, które będą dziełem trwałem, rozwi­
jaj ącein się już samodzielnie i pomnażają­
cym swój kapitał. .

Każdy ofiarodawca będzie jakoby udzia­
łowcem tych warsztaów.

3 policjantów ofiarami pościgu
za bandytami.

Lublin. Wydział śledczy otrzymał
informacje, że poszukiwany przez w’ła­
dze Józef Głowacki, ukrywa się w Lu­
blinie, przy ul. Polnej 3.

Zarzą,dzono więc obławę z 7 poli­
cjantami pod przewodnictwem podkom.
Jasińskiego. Gdy wywiadowcy weszli
do mieszkania Pawia Jęczenia, u które­
go włamywacz przebywał, zastali -kilku

mężczyzn, w’śród których znalazł się
również drugi, znany przestępca, An-

r?:ej Niedźwiecki vel Niedźw’iedź.

Wywiadowcy wezwali włamywaczy
do podniesienia rąk, na co odpow’ie­
dzieli kilkoma strzałami rewolwerowe-
kładąc trupem st. post. Aleksandra Ka-

rasa oraz raniąc ciężko drugiego star­
szego posterunkowego.

Następnie korzystając z ciemności

zamieszania przestępcy zbiegli przez
okno.

Wywiadowcy dali za nimi kilkana­
ście strzałów, raniąc Niedźwieckiego w

rękę i plecy. Głowacki zdołał zbiec.
Ponadto aresztow’any został Paw’eł

Jęczeń za ukrywanie włamywaczy i
Feliks Pawlak, który jest podejrzany o

udział w kradzieży.

— Zamiast wieńca na trumnę śp. E . Le­
wandowskiego złożyli pp. Cz. Borysowie zł
35,- (piętnaście) na biednych parafji św.
Wincentego a Paulo na Bielawkach.

Postępowanie dyscyplinarne przeciw
burmistrzowi Chojnic.

Dowiadujemy się. że p. w’ojewoda po-1
’morski Stefan Kirtiklis wdrożył postępowa­
nie dyscyplinarne przeciw burmistrzowi m

Chojnic p. Hanuli, zawieszając go jedno­
cześnie w czynnościach urzędowych. Powo­
dem tego zarządzenia jest dopuszczenie się I
przez p. Hanulę przestępstw służbowych naj
Stanowisku burmistrza m. Chojnic.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 1 października 1935 r.

Od]exd pociągów B.K . P .

do Koronowa 8 10, 12.00, 14.00, 17.00, 20.10, 21.45+

Smukały-Optawca
do Wierzchucina 10.26f, 11 40’, lS.OO’ 15.30”, 18 20’, 2O.lOt

SsisU.:,- Cd-LC
do Wąwelna 13 GO’, !S-’t-’

Przyjazd pociągów B. K. P .
___

z Koronowa T.l/’i’, 7.34, 8.52, 11 31, 15.10, 19.33, 21.201

z"Wierzchuein°a ’.S’,- 7.47”. 7.47+, B.IS’. 17,11’. 21.20t

Smukały Opławca
z Wąwelna 7.55-. 17 41’
Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują co

tlzienuie, z
’

kursują w środy i soboty, z ’i kurs, w sobo.y,
z

”

kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i P’ąlW,
x t kursują w niedziele i święta

rcasw mna imy hiani
Służąca poniosła śmierć pod kołami samochodu

(ak) Krew w żyłach ścinający wypadek miał

miejsce v. e wczorajszy poniedziałek krótko po
godżinie 5 tej po południu przy ulicy Gdańsidej
w pobliżu ulicy Zamojskiego. Niespodziewanie
wpad,a pod koła taksówki nr. 56, zamierzająca
przejść przez jezdnię 30-ietnśa służąca Włady­
sława Płocka, zatrudniona przy ul. 20 Stycznia
nr. 19, Służąca wskutek najechania odniosła
tak ciężkie obrażenia cielesne, iż po dwóch go.
dżinach w Lecznicy Miejskiej, nie odzyskawszy
przytomności, zakończyła życże. Szczegóły te­
go tragicznego wypadku przedstawiają się na­
stępująco;

Właściciel dorożki samochodowe} nr. 56 p.
Leon Szlachta sam kierował samochodem, ja­
dąc przepisowo prawą stroną ul. Gdańską w

górę, gdy nagie w pobliżu ul. Zamojskiego na­
przeciw domu nr. 93 z poza drzewa wyłoniła
się postać kobiety, zamierzającej przekroczyć
(jezdnię. Dystans pomiędzy kobietą a samo­
chodem był za mały, ażeby można było na czas

zatrzymać taksówkę. Krótki sygnał, pociągnię­

cie za hamulce i krótki przeraźliwy krzyk. Ko’­
bieta dostała się pod kola samochodu. Była to

30-letnia służąca Władysława Płocka, pocho.
dząca z Szubina, a zatrudniona ostatnio w do­
mu przy ul. 20 Stycznia 19. Biedna; dziewczy’­
na odniosła bardzo cśężkie obrażenia cielesne
oraz miała rozbitą czaszkę. Kierowca samo­
chodu natychmiast wydobył z pod kół samo­
chodu ofiarę tragicznego wypadku i zawiózł
bezprr-ytomną służącą w beznadziejnym stanie
do Lecznicy Miejskiej.

M-imo energicznych i natychmiastowych za­
biegów lekarskich, służąca wskutek odniesio­
nych ciężkich ran po 2 godzinach zmarła, nis
odzyskawszy przytomności.

Policja prowadzi dochodzenia celem ustale­
nia winy, spowodowania śmiertelnego wypadku.
Stwierdzono, że kierowca miał zapalone świat!a
oraz jechał przepisowo. Przypuszczać więc na)­
leży, że służąca pad!a ofiarą własnej lekko­
myślności, nie zwracając uwagi przed przej­
ściem przez jezdnię na nadjeżdżający samochód.

Szturm na kino bydgoskie.
Połamano krzesła — bez awantury.

Jeżeli mowa o łamaniu krzeseł, oclrazu
przypuszczać by można., źe odbył się gorą,cy
wiec polityczny, lub awantura, podczas za­
bawy iia wsi. Tymczasem nic podobnego.
Ogromne powodzenie, jakiem cieszy się o-

statnio w kinie ,,Adria" wesoły film p. t .

,Dziew’czę z Budapesztu" sprawiło, iż ub.
niedzieli, jak i w wczorajszy poniedziałek
poprostu szturmowano kino ,,Adria" przy
ulicy Mostowej. Ofiarą niebyw’ałego natło­
ku padł ub. niedzieli po południu cały o-

statni rząd krzeseł rezerwowych. Publicz­
ność bowiem po otwarciu drzwi c!o następ­
nego seansu zbyt mocno na,pierała tak, żc

dzięki temu okoio 20 krzeseł uległo znisz­
czeniu. Straty jaką ponieśli właściciele ki­
na ,,Adrji" wynoszą około 300 złotych. Oto
niespotykany rekord powodzenia filmu.

Ofiary pobicia.
Przez nieznanego osobnika pobity został do­

tkliwie w nocy z soboty na niedzielę 39-letni
tapicer Florjan Wiatrakowski, zam. przy ul.

Chwytowo 13. Zaalarmowana karetka pogoto
wia przewiozła ofiarę pobicia do lecznicy miej­
skiej. Wiatrakowski odniósi ogóln,e potłuczenia
ciała.

Tak samo dotkliwie pobity został 53-letni
robotnik Michał Woźny, zam. przy ul. Filarec-

kiej 21. Woźny odniósł również ogólne obra­
żenia ciaia. Lekarz pogotowia zaopatrzył go
-w domu.

Prezydent R. P. Ignacy Mościcki
w przejaździe przez Toruń.

Toruń. Jak się dowiadujemy, w niedzielę
dnia 1 bm. przejeżdżał przez Toruń pociąg,
wiozący Pana Prezydenta Rzeczypospolitej
prof. Ignacego Mościckiego do miejscowości
p-ogranicznej Runowo-—Kraińskie.

W czasie postoju pociągu Pana Prezyden­
ta na dworcu kolejowyfił Toruń-Przedmie­
ście, zauważyliśmy pana wojewodę pomor-

skiego Stefana Kirtiklisa, w towarzystwie
nacz. Zygmunta Szczepańskiego, przyczem
p. wojewoda Kirtiklis wszedł do wagonu
Pana Prezydenta, gdzie zabawił chwilę na

rozmowie. Wkrótce potem pociąg odjechał.
Z kół kupców kołonjałnych donoszą

nam, że wiadomości, podane przez prasę na

podstawie konferencji prasowej, zwołanej
przez Min. Przemysłu i Handlu dla omó­
wienia spraw, związanych z obniżką cen,
wywołały na rynku chaos. Ludność w prze­
konaniu, że ceny już zostały obniżone, po­
sądza kupców o bojkot rządowych zarzą­
dzeń. Na tem tle dochodzi do licznych nie­
porozumień. Otóż w imię prawdy musimy
,stwierdzić, że detalista nie może sprzeda­
wać taniej, dopóki musi płacić sta.re ceny.
Fabrykant zaś (np. cukrownie)- stosuje ce­
nę niższą dopiero od daty, od jakiej obo
wiązują odnośne dekrety. Trzeba więc tro

chę cierpliwości. Pojawienie się odnośnych
dekretów wyjaśni sprawę.

Główna wygrane pożyczki inwestyc.
Wczoraj odbyło się ciągnienie premjowej

pożyczki inwestycyjnej I emisji. Pad!y nastę­
pujące wygrane:

Zł 500.000: S. 14661 nr. obi. 26.
Zł 100.000: S, 7699 nr. obi. 27.
Zł 50,000: S. 5274 nr. obi. 19.
Po zł 10,030 wygrały numery: S. 2555—31

5181-21, 5333-27, 7406-35, 10675-39, 10942-
16, 11571-7, 13C45-32, 13391-2, 16754-30,
19653-5. 21440-22, 22373-40, 22445-31.

Po zł 5.000: S. 15 nr. 25, 483-44, 1193-36,
1564-41, 1731-33, 2291-31, 2841-24. 3165-
22, 4295-35, 4364-50, 5069-04, 5165-09, 5192-
14, 5497-49, 5460-09, 6139-09, 6461-42
6733-50, 6775-34 , 6902-11, 6925-12, 7.393 -

45, 7486-10, 7540-16, 9124-46, 9187-18
9422-12, 9398-24, 49367-47, 10701-41, 11135
36, 11209-11, 11817-35, 11891-26, 13035-23
13677-40, 14448-08, 15835-03, 18382-48
18399-17, 18567-36, 18765-03, 19582-22,
19683-03, 20106-80, 20549-20, 21030-18
21558-36.

Numery wygranych po 2009 i 1000 zł poda­
my w numerze jutrzejszym-

Wdzięczny je­
stem za dosko­
nały rezultat ja­
ki osiągnąłem
dzięki systema­
tycznemu uży­
w’aniu niezastą­
pionego środka

na porost włosów

IA

Tylko z fabryki kosmetyków

HengYfc Żak,

_

DJa niemowlęcia rodziny bezrobotnych Z

baraków miejskich potrzebna jest nagwałt wy.
prawka oraz bielizna dla biednej położnicy-
Ewtl. ofiary przyjmuje redakcja.

_

Sodalicia Pań Miejskich ofiaruje za spoi
kój duszy zmarłej sodaliski ś. p. Róży Soko­
łowskiej mszę św., którą odprawi ks. modera­
tor Skonieczny w kościele św. Trójcy w czwar-

tek 5 grudnia o godz. 8,30 rano.

Znowu wybicie szyby w oknie

wystawowem.
W nocy ź niedzieli na poniedziałek pewien

nieznany sprawca wybił szybę okna wystawo­
wego w składzie galanterii Karola Landsmanna

przy ui. Jezuickiej 7. Następnie złodziej wy-
kradł z okna wysta,wow’ego większą ilość to-(
warów krótkich wartości około 200 złotych,
O,statnio nieomal codziennie zdarzają się wy.
padki t!uczenia szyb w oknach wystawowych,
przez co naraża się kupców na wielkie straty.

safcafe.
SOKÓŁ ŻENSKL 1

Dz.iś, wtorek o godz. 7 w sekretariacie’
zbiórka drużyny P. C . K, i ickcja robót

ręcznycli.
W Resursie Kupieckiej o godz. 6,30 pró­

ba występów. Komplet konieczny.
SOKÓŁ V., SEKCJA ŻEŃSKA.

Dnia 3 bm. o godz. 19-ej ćwiczenia w sa­
li gimnastycznej przy ul. Kordeckiego.

SOKÓŁ V.
Dnia 4 bm. o godz. 19,30 zebranie ple­

narne w salce p. Dzierżyńskiego. Obecność
wszystkich członków konieczna.

I. drużyna żeńska ratownicza P. C . K .

D,’ś, wtorek o godz.. 19 zbiórka drużyny w

se kr,ętarj:acie.

Do wiadomości członkom
KOŁA CH. DEM. WIELKIE BARTODZIEJE.

Zmarł długoletni nasz członek ś. p. Jan
Lewandowski, Pogrzeb odbędz.ie się w śro­
dę, dnia 4 grudnia o godz. 2,30 po południu
z domu żałoby przy ulicy Kijowskiej 28.
O liczny udział w pogrzebie prosi Zarząd.

JT ruchu Ch. Z,
POSIEDZENIE PLENARNE

pracowników Tramwa,jów’ Mie,jskich oraz

Elekt.rowni w spraw’ie wyboru wydziału ro­
botniczego odbędzie się w środę, o godz. 7-ej
w sali Ch. L. P,, ul. Dworcowa nr. 6 II. p.
O udział wszystkich członków Ch. Z . Z . a

wymienionych przedsiębiorstw prosi
Zarząd Chrz. Zjedn. Pr. Miejskich.

ZAWODY BOKSERSKIE W TORUNIU.
WKS. GRYF (TORUŃ) - BKS. POLONJA

(BYDGOSZCZ) 9:5.

W hali powystawowej w Toruniu odby-
| iy się w niedzielę zawody bokserskie po­
między WKS. Gryfem z Torunia a BKS.

| Polonją z Bydgoszczy. Z_awody wygrali to-

ruńczycy w stosunku 9:5. Wyniki spotka-
| nia są następujące:

Waga kog,ucia: Grabowski II (G) zremi-
I sowa! po pięknej i pełnej emocji walce z

młodym zawodnikiem Rinkęm (P). Była to

najpiękniejsza walka. Bydgoszczanin roku­
je duże nadzieje, na przyszłość.,

Waga piórkowa: Pietrycha (P) zwycię­

ży! lekko na punkty Gołębiowskiego z Gry­
fu. Bydgoszczanin bardzo dobry technicz­
nie, jednak zasłona szwankuje i musi nad

sobą popracować.
Waga lekka: Stary wyga bokserski

Greuda (G) pobił lekko na punkty słabego
Działowskiego (P). W drugiem spotkaniu
Janicki (G) zremisował z Falińskim (P).
Walka wyrównana. Bydgoszczanin sz,ybko
crjentuje się na ringu i nie traci zimnej
krwi.

Waga póiśrednia: Miody zawodnik Gry­
fu Rybsżleger zremisował po pięknej walce,
z silniejszym Koleżeńskim (P). Byl to drugi
występ toruńczyka.

’

Waga średnia: Nowakowski (G) zwycię-

żył przez k. o . Duca (P). Walka raczej wol-
ńoamerykańska. Sędzia wyliczył Bydgosz-
czanina, stojącego na linach. Była to naj­
brzydsza walka. :

Waga półciężka: Kubiszewski (G) zwy­
ciężył przez k. o . Kazimierczuka (P\ który
miał za mało odwagi, aby walczyć.

Zawody sędziował p. Zawadzki z Gru­
dziądza. Publiczności około 800 osób.

NOWE REKORDY POLSKI W HALI.

Poznań. W niedzielę wieczorem odbyły
się w hali lekkoatletyczne wewnętrzne za­
wody Poznańskiego AZS.

Na zawodach tych zawodnik Tęsiorowski
ustanowił 2 nowe rekordy Polski, a miano­
wicie:60m. — 6,8sek.,80m. - 9sek.

,,HEROS" przegrywa w Polsce.
PORAŻKA NIEMIECKICH PIĘŚCIARZY

W POZNANIU.

Poznań. Rozegrany w sobotę _wieczorem,
w Poznaniu mecz bokserski pomiędzy War-
tą a klubem niemieckim Heros-Eintracht
zakończył się zwycięstwem drużyny polskiej
w stosunku 9:7.

W wadze muszej Sobkowiak (W) zno­
kautował Pjj-ofaziego. Ponieważ okazało się,
żę cios był przypadkowo za niski, Sobko-;
Wiak został zdyskwalifikowany, zwycięstwo
zaś przyznano bokserowi niemieckiemu.

W koguciej Wirski (W) no mało cieka­
we.j walce zremisował z Wilke’m.

W piórkowej Rogalski (W) po bardzo
pięknej walce odniósł zwycięstwo nad Bia­
łasem.

W lekkiej Kajnąr (W) wykazał doskona­
lą formę, bijąc w.ysoko na punkty dobrego
pięściarza niemieckiego Kaczmarka.

W pólśredniej Kruszyna (W) przegrał z

Davidem.
W średniej Harmsowi przyznano zwycię­

stwo nad Florysiakiem.
W półciężkiej Szymura (W) pokonał bez

trudu Sikorę.
W ciężkiej Piłat (W) pokonał wysoko

na punkty Steinmetzgera.
Sędziował w ringu bardzo dobrze ’Por.

Koprowski. Poziom walk za wyjątkiem lek­
kiej i piórkowej średni,

I Whrólce! w kinie ADRIA

Eugeniusz Bodo, Ina Ben ta, A. Fertner |aŚ|2|P WOFFR

w polskiej komedji muzycznej pod tytułem JilUlilfij lOłl UBiUft 1481



Nr. 280 .
. ,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia i grudnia 4936 r.

Ostatnie wiadomości.

Wyrembek ułaskawiony.
Warszawa. Na prośbę obrońców mor­

dercy śp. posterunkowego Szatkowskie­
g’o, Wyremhka, Pan Prezydent Rzplitej
skorzystał z prawa laski i zamienił Wy-
rembkowi karę śmierci na karę doży­
wotniego więzienia.

Kroi Leopold III przybył do Londynu.
Londyn, 3. 12. Nagłe przybyc:ie króla

belgijskiego Leopolda III do Londynu
uważać należy za sensację politycznę
pierwszorzędnego znaczenia. Król belgij­
ski postanowił bowiem pośredniczyć w

konflikcie włosko-afoisyńskim w związku
z zaostrzoną sytuację, w chwili obecnej,

BEZSENNOŚĆ
wyniszcza organizm

a pówstaje często wskutek zaburzeń układu nerwowego
Zioła Magistra Wolskiego ,,Pas;veros ?4 zawierają roślinę
o własn śc ach uspakajających Passiflorę (Kwiat Męki Pań­
skiej). Łagodzą one zaburzenia systemu nerwowego (ner­
wicę serca, bóle i zawr.oty głowy, uczucie niepokoju), spro­
wadzają krzepiący, naturalny sen i stosują się w cierpieniach
czynnościowych układu nerwowego. Ze względu na swe ła
godne działanie, (pozbawione szkodliwych wpływów ubocz
nych) mogą być stosowane, bez obawy przyzwyczajenia,
przez wszystkich ,bez różnicy wieku. Zioła ze znak. ochr.
wPasiverosa4’ do nabycia w aptekach i drpgerjach (skł. ąpt.)
Wytwórnia Magister E. Wolski, Warszawa, Złota 14, m l.

flrfysta-malsrz - porywaczem dzieci.
Dziecko prof. Malmejaca zostało odna­

lezione,

Paryż, 3. 12 . (PAT.) Energiczne poszu­
kiwania policji, celem odnalezienia po­
rwanego synka prof. Malmejaca zostały
uwieńczone powodzeniem. Dwaj inspek­
torzy policji odnaleźli dz-iś małego Klau-

djusza Malmejaca całego i zdrowego w

willi na przedmieściu Marsylji, w której
przebywał od czwartku. Willę zamle-

szkiwała niejaka 68-letnia Holland ze

swoim synem 28-letnim Gilbertem Rol­
land — bezrobotnym. Inicjatorem por­
wania dziecka przy pomocy matki, był
Gilbert Rolland.

Gilbert Rolland, jak się okazuje — o.

trzymał bardzo staranno wykształcenie,
Ukończył on w Paryżu szkołę sztuk

"ięknych, Sprawców porwania, dziecka

aresztowano.

X żsyg,eee goiwCTrzwsźggł-
Wtorek, 3 grudnia.

Godz. 10,00: Zw. Emerytowanych Pracowników
P. K. P ., wdów i sierot. Zebranie u p. Mel­
lera, pl. Piastowski 17. Sprawozdanie z wy­
jazdu -delegacji do Warszawy. Uprasza się
o liczny udział.

Godz. 18,30: Zw. Niższych Funkcjonałjwszó w

i Pracowników Państw. R, P. koło Byd­
goszcz. Żebranie plenarne w lokalu zebrań,
ul. Poznańska 34 Zebranie zarządu pół
godziny wcześniej, Z powodu bardzo waż­

;nych ,spraw (mieszkania służbowe), obeęność
wszystkich ’konieczna.

Godz. 19,00: Hallerczycy! Zebranie miesięczne
u p. Meilerowej, pl. Piastowski. Obecność
wszystkich członków o-bowiązkowa.

— Zw. Weteranów Powstań Naród. R . P . 1914-
19 kolo Bydgosacz- Żebranie plenarne w

dużej sali Resursy Kupieckiej, ul. J-agielloń­
ska. Komplet konieczny.

— Sokół V, sekcja kolarzy, Zebranie plenar­
ne w lokalu p, Gordona, ul. Chełmińska.

— Zw. Powstańców i Wojaków O. K. VIII, pla­
cówka 5 Bielawy-Skrzefcusko. Zebranie ple­
narne w lokalu Rzeźni Miejskiej.

Godz. 20,00. Kolo Absolw’entów Szkól Handlo­
wych. Zebranie plenarne w auli Gimnazjum
Handlowego, ul. Jagiellońska. Ciekawy
i naukowy referat p. t. ,,Gospodarstwo eta­
tystyczne" wygłosi znany redaktor ,,Dzien­
nika Bydgo-skiego" p. mgr. Strąbski. Sym­
patycy mi!e widziani.

— ,,Harmonja". Zebranie miesięczne w lokalu

p. Meilerowej, p,i. Piastowski.
— Tow. śpiewu ,,Moniuszko". Zebranie ple­

narne w salce parafialnej. W piątek lekcja
śpiewu. Chór ćwiczy nową pasterkę. Kom­
plet pożądany,

-- Klub mąndolinistów ..U ’

Bank Polski płacił w dniu 3. 12 . 1935 r.

dolary amerykańskie 5,29
fuńty szterlingów 26,08
franki szwajcarskie 171,15

franki francuskie 34,91
belgi belgijskie 89,45
floreny holenderskie 358,25
guldeny gdańskie 99,25

Subielny, niewidocznię

przylegający, nadający
cerze ton właściwej

karnacji, nieszkodliwy,

roślinny; z cząste­
czek cebulki lilji

białej puder

stanowi nieodzowny

i niczem niezastąpiony
środek upiększania
cery w sposób
prawdziwi e!

(dystyngowany.]

22711

K łPBZEPflŻIB^I
Trzypiętrowy

dom komfortowy centrum
dochód 6.000 cena 43.000.

Dwupiętrowy
dom dochodowy, centrum

wpłata 10.000 Sokołowski,
Śniadeckich 52. (12237

Fortepian
krótki, krzyżowy, czarny
jak nowy sprzedam oka­
zyjnie. Wiadomość: Gdań­
ska 72, cukiernia. (12244

Piekarnie (12230
kolonjalki, restauracje naj­
korzystniej poleca Soko­
łowski Śniadeckich 52.

Dam
skład kolonjalny,ęena 7.500

Dom
wolne mieszkanie, cena

1.800 poleca Sokołowski
Śniadeckich 52. (12240

Dom

ogrodem 7 500. Nowakow­
ski, Kaszubska 2. (22720

Dom

nowy, ogródek sprzedam
3.80(5. Kurnatowski, Pod­
wale 1. (22727

Na sanatorium
prywatne sprzedam pię
kną parcelę Opławiec.
Oferty filja ,Okazja".

12250

Obwieszczenie o licytacji ruchomoScl.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy IV rewiru
Antoni Bączyński mający kancelar,ię w Bydgoszczy ul.
Pomorska nr. 11, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 6 grudnia 1935 r.

o godz. 10-tej w Bydgoszczy pr;y ulicy Ugory 29. od­
będzie się 1-sza licytac.ja ruchomości należących do
Marjana Tuszewskiego składających się z roweru męskie­
go Brennabor, zegara wiszącego szafkowego, maszynki
do mieleira maku, szafki czarnej, 2 szafek nocnych
z płytami marmuroWelr.i, biurka starego typu, 3 krze­
seł trzciną wyplatanyc,h, 2 krzeseł wyściełanych ada
maszkiem, foteliku do toaletki, dywann-linoleum rozm

1,50 x 2 mtr., postumentu do ręczników, 2 stojaków pod
kwiaty, 4 obrazów mniejszych na jedwabiu, stołu czwo­
rokątnego, 2 szaf do rzeczy, obrazu w żółtych ramach,
rad,ioaparatu pięciolampkowego w skrzynce jesionowej
z głośnikiem dynamicznym, patefonu szafkowego oraz

20 płyt, bufetu orzechowego starego typu, umywalki
jasno dębowej z lustrem i białym marmurem, futra
męskiego na oposach z kołnierzem barankowym, lustra
tremo z konsolką oszacowanych na kwotę 1.456 zł.
0 godz. 12-te.j w dniu 6 grudnia br. w składnicy f my
spedycyjnej Herzke w Bydgoszczy przy ul. Kujawskiej 4
odbędzie się 1-sza licytac.ja ruchomości należących do
Augustyna i Joanny Kujotów składających się z mebli
fi ran, lamp elektr., 2 garniturów (jeden do kawy, drugi
niklowy), wazonu krysżt, 3 chodników pokojowych,
2 dywaników, krajobrazu i garnituru fajansowego do
umywalki oszacowanych na łączną sumę zł. 1028.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej wymienionym. (22751

Bydgoszcz, dnia 2 grudnia 1935 r.

Komornik, Bączyósk’.

Skład
towarów krótkich, miesz­
kaniem. Poznań, Focha
nr. 29-3. (22737

Sprzedam
zaraz 10 morgowe gospo­
darstwo rolne w Byd­
goszczy — 6000 zł. Kapu­
ścisko Małe, ulica Szajno­
chy nr. 23. (12234

Skład
artykułów męskich przy
głównej ulicy, dobrze za­
prowadzony wraz miesz­
kaniem, z powodu prze­

jęcia innego interesu, na­
tychmiast ńa sprzedaż.
Oferty pod ,A. H,”, filja
Dziennika. (12231

Maszyna (22757
_S ingera" dobrze utrzyma­
na. Zduny 4, portjer.

Place
budowlane na sprzedaż.
Szubińska 21. (22749

Pokój
z meblami sprzedam.
Oferty ,L. A.” (22726

Koń
wóz bydlęcy i na reso­
rach, zaraz na sprzedaż.
Strzelecka 79. (22759

Skład
rzeźnicki z urządzeniem
warsztatu, zapęd elektry­
czny, sprzedam" z powodu
śmierci. Kazimiera Lu-
bomska, Wąbrzeźno, Ko­
ściuszki 5. (22743

Rasowy
francuski bokser l1/, ro­
czny tresowany zaraz na

sprzedaż. Kaliska 2. Bie-
lawki. (12232

Jadalkę
sypialkę, kuchnię, Lipo­
wa 12. 12242

200 ctr.
kartofli i 200 ctr. brukwi
sprzedam. Cena podług
umow,y. Alojzy Kowalski,
Samsicczynek. (12236

Modny (22718
zegar roczny z bardzo do­
brym werkiem tanio sprze­
dam. NakielSka 39, in. 6 .

Charta
syberyjskiego,czysty,z ko­
nieczności sprzedam. To­
ruńska 26-6. (12262

Radjo
Super. 7 obwodów 5 lamp
6-ta prostownicza 220/110
V zmienny sprzedam oka­
zyjnie. Warsztat Gdańska
nr. 137, tel, 13-05. (11260,

Koni
dobrych para kasztany,
wałach i klacz na sprze­
daż. Sanatórjum w Smu-
kale. (12224

Patefon
sprzedam. Henryka Die-
tza2,m.9. (12229

Kolonialkę
poszukuję. Spieszne ofer­
ty pod ,2500". (22715

Motocykl.
Urzędnik państwowy ku­
pi motocykl używany,
płaci w ratach miesięcz­
nych 46 zł. Oferty szcze­
gółowe z podaniem ceny
kierować ,K. K,” Dział­
dowo posterestante. (22724

Rower
damski kupię. Kiraks,
Gdańska 16. ’

(12254

Żeliwna płytę
do prostowania kupi. Tor­
pedo, Zduny 6, tel. 1824.

(22745)

Cyrkle
techniczne okazyjnie ku­
pię. Oferty filja Dzienni­
ka ,Cyrkle’. (12257

Kapię (22742
koc futrzany. Oferty do
Dziennika pod ,A. W”.

Przedstawiciela
na Bydgoszcz, Inowroc­
ław, Gniezno, Grudziądz.
Tczew, branża spożywcza.
,Aromat” Toruń, Kaspro­
wicza 16. (22714

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna.
Rest. Patzera. (22766

Potrzebny
młody człowiek, umieją­
cy naprawiać meble. ,O­
kazja", Pomorska 7. (12245

Przychodnia
ze świadectwami potrze­
bna zaraz. Sw. Trójcy 25.
m. 4. (22755

Słuiąca
Jezuicka 10. (22747

Młody
czeladnik szewski potrze­
bny zaraz na stalą pra­
cę. Sieroca 22. (22746

Posługaczka
potrzebna Sienkiewicza
nr. 1-7. 12238

Fryzjer
i fryzjerka na stałe, po­
trzebny Podgórna 17 (22735

Potrzebna (22744
do Gdyni ekspedjentka z

branży krótkich towarów,
samodzielna, z dłuższą
praktyką i znajomością
źródeł zakupu. Pierwszo­
rzędne referencje pożąda­
ne.’ Zgłoszenia piśmienne
do ekspedycji Dzienni^"
Bydgoskiegojpód ,Branż

’

Kucharkę
restauracyjną zaraz po­
szukuje ,Gastronom”,
Marszałka Focha 20. (12248

Gosposia
długoletnią praktyką, sa­
modzielna, w pierwszych
domach, dobre polecenia,
poszukuje posady zaraz.

Oferty pod _S . C”. Dzien­
nik Bydgoski. (22730

Starsza
dziewczyna poszukuje po­
sady, z praniem, goto­
waniem, wymagania
skromne. Oferty Dziennik

Pokój
panom. Ugory 20-8 . (22754

Pokój (12235
Cieszkowskiego 12—4.

Pokój (12241
niekrępujący, łazienka
centrum Petersona 12/3.

Urzędniczka-22721
stała poszukuje 2-3 po­
kojowego mieszkania, z

wygodami w śródmieściu.
Oferty pod ,Nie na par­
terze’ do Dzień. Bydg.

Pokoju
próżnego 10 zł, śródmie­
ście poszukuję. Oferty
filja ,Rencistka". (12125

Samotna
wdowa, pracowita, przyj­
mie w lepszym domu
portjerstwo. Adres filja
pod ,Wdowa”. (12255

Ona w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe(
Ujejskiego 22.

1-2 I 3 pokojowe(
kuch. Jana Kazimierza 8/la

4 pokojowe(
z wygodami. Hetmań"
ska 27.

łazienką. Śniadeckich 39/1.

komfort. Śniadeckich 42.
”Skład: "

Dworcowa 39, róg Marcin-
kowskieg o.

2 pokoje
kuchnia, rok z góry. Po­
morska 54. (12256

3 pokoje
z wygodami do wynajęcia.
Wiadomość od 16-19,
Wilczak, Skwarna 8.(22758

Pokójp-’
razem z kuchnią do wy­
najęcia. Ścieżka 29, par­
ter. (22729

5 pokojowe
Śniadeckich 4. 11259

Znudzony
poszukuje przyjaciela. O-
ferty ,Przyjaciel’. (22717

Cichy
wspólnik 5 000 zł. potrze­
bny, Interes pewny, kon-
tygent przywozowy za­
pewniony. Informacji u-

dzieli Nowakowski, Dzien­
nik Bydgoski. (22731

Najszybciej
zrobisz świetną partję
przez Biuro Matrymonjal-
ne Echo — dysponujące
olbrzymim doborem. Naj­
nowsze numery wysyła
redakcja (Poznań, Św.
Marcin 68) po nadesłaniu
znaczka piećdziesiecio-
groszowego.

’

(22761



Str. 12 . ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, ’dnia 4 grudnia 1935 r. "Nr, 280.

W piątek, dnia 29 listopada 1935 zmarła
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona
św. Sakramentami moja najdroższa żona
i najukochańsza mamusia

przeżywszy lat 37, o czem donosi w ciężkim
smutku pogrążony mąż

Jan Dunajski z córką Malusią.
Eksportacja do kościoła parafjalnego

odbędzie się w Nowem, z ulicy Sądowej nr 8.
dnia 3 grudnia o godz. 9-tej rano.

(22738

W Sklepie Gazowni
Marszałka Focha 5 — Telefon 37-84

z dn!em dzisiejszym

wielka obniżka
cen na aparaty i wszystkie przybory gazowe

Za prezydenta miasta:
22763) (—) Inż. Br. Klimczak, Dyr. Gazowni.

Klepsydry
wykonuje tanio i szybko

DRUKARNIA BYDGOSKA S.A .

Bydgoszcz, Poznańska 12.

Gospodarstwo
204 morgi w powiecie
żnińskim (22642

Zgłoszenia
Bracia Kopczyńscy

Żnin.

OjSgiofiBlg ciioiBBgcowe
(bezpośrednio z wytwórni)

Komplet ozdób dla całkowitego upiększenia choinki zawiera
około 100 szt. ozdób szklanych, girland złot. i srebrn., gwiazdek,
włosów anielskich, świeczek, lichtarzy itp.

Gat. ,,LUK” zł 8.25, gat. ,,B” zł 6.95,
gat. ,,WYKWINTNY” zł 10.75 za komplet.

zabawek z dużą lalką ubraną, mówiącą ,,mama"
i 2-gą lalką z grzechotką. Samochód mechaniczny
i wiele innych zajmujących, nowoczesnych zabawek

ty!ko za Zł. 10,25. (22712

Wysyłka pocztą w drewnianem, bezpiecznem opakow. za pobraniem. Koszta
przesyłki wynoszą około zł. 1,50. Wysyłającemu pieniądze zgóry dołącza się
gratis cenna premie. Do każdego zamówienia dodaje się książkę Kolendy-Pieśni.
Adr.: F-ma ,,SUKAETA" Sp. z o. o. Warszawa, Graniczaa 13/11.

Architekt i budowniczy Józef Grodzki
—- znawca sądowy 1 przy Izbie P. H.

przeniosłem praktykę swoją
nu ul. NaMleBsSsaC nr. 58, (dom własny).

Przyjmuję od 15-tej do 19-tej.
Porady fachowe, projekty I kosztorysy.
Telefon nr 19-15. (12278

|(pożycz^]|

Kaicład

1922, poszukuje 2 - 3 000
zł pożyczki, pod zastaw

maszyn wartości 20 000
zł, da stalą posadę w biu­
rze i procent. Oferty Dz.
Bydgoski ,Praca”. (22733

^omasamcze

fyissnpaftsRic
poleca (22748

Brunon Pinkowski
Szczecińska 7.

Składnica
Pod Biankami 57

Telefon 18-54 .

05W
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fFodorujcie
f?arasole.

Wielki wybór
po bardzo niskich cenach

gwiazdkowych 22709

Bydgoska Fabryka Parasoli

Rudolf Weissig
Gdańska 13.

ZDROWIE -TO SKARB
używał zatem

!KKIŁA Ire IgEYEM
które stosuje się w nast chorobach:

Nr. 1. - w katarach piersiowych, kaszlach, astmie ... . .

- - - - - - - -

Nr. 2. - w złej przemianie raaterji, reumatyzmie, artretyzmie, chorobach skórnych,
nieczystości cery ............................................................................................... ’j ;J’,,,

Nr. S. - w chorobach żolądkowo-kiszkowycb, żółtaczce .................................... złZ,:)!l
Nr. 4. — w chorobach nerwowych i przy ogóinem osłabieniu mogą zastąpić nerwowo

chorym herbatę chińską...................................................................................
" "’ ”J ’

Nr. 6. - w błędnicy i niedokrwistości ................................................... u’-?Y
Nr. 7. - w chorobach nerkowych i pęcherzowych , ....... ...... w "-”J’
Nr. 9. — przeczyszczające....................................................................... X’I,b

Do nabycia -w oryginainem opakowaniu w aptekach, składach aptecznych i drogeriach
lub w wytwórni: ,,Polherba”, Kraków - Podgórze, Skrytka Nr. 48, która również

wysyła broszurki o ziołach — bezpłatnie. — X.

t

O
c
o

Wózki
lalkowe, rowerki wielki
wybór tanio Wasielewski.
Dworcowa 41. (22403

Zabawki! (22650
Duży wybór lalek, wózki,
reperacja lalek. ,Tani Ba­
zar’, Stary Rynek 1.

innq
porcelanę, emalje, szkło-
kupuj u Kasstnarka, pa­
miętaj hrKatiiąarek,
PocfTarale 12, naprTsceiw
haft targowej. (21058

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko U (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Długa 10.

Swetry (12103
pulowery, pończoehy, rę­
kawiczki, skarpetki, bieli­
znę ciepłą i pantofle za­
kopiańskie poleca Bole
sław Walla, Gdańska 55.

Śniegowce
damskie 4.90 . dziecięce
3.90, kalosze męskie 3.25,
ciepłe buełki dziecięce
1.50. damskie 2.50, wszel­
kie obuwie najtaniej Mer­
cedes, Mostowa 3, Kościel­
na 10. (22371

Wełniane
pończochy, skarpety, rę­
kawiczki, bieliznę dam­
ską, męską, swetry, pulo­
wery, kapelusze, czapki
męskie najtaniej. Merce­
des, Mostowa 3. (22373

Reprtai kin bydgoskich:
ADRIA: ,Dziewczę z Bu­

dapesztu" i bogaty nad­
program,

APOLLO: ,Zew krwi"
i nadprogram.

BA!KA: FlipiFIap ,Wro­
gowie małżeństwa"
,Sobotwór" (Ken May­
nard.

BAŁTYK: ,Dzielny chło­
piec i polski film: ,Za­
marłe echo".

KRI STAL: ,Złoto" i wiel­
ki nadprogram,

MARYSIEŃKA: ,Panien­
ka z poste-restante".
Nadprogram: Bajka ko­
lorowa.

REWJA: ,Postrach Mek­
syku", sensacja i wielka
wesoła komedja ,Musisz
się ożenić".

Szkło
okienne, butelki poleca
Wielkopolska Huta Szkła,
Pasikowski, stacja kolejo­
wa Łęgnowo. Telefon
13-25. Autobus Bydgoszcz-
Solec. (19729

Interes (22741
bławatno galanteryjny,
dobrze zaprowadzony, w

mieście pow. Wyrzyskie­
go, korzystnie sprzedam.
Zapewniona egzystencja,
pewna lokata kapitału. Do
objęcia potrzebna gotówka
7.000 .—zł. Dziennik Byd­
goski Toruń, ,Bławat".

Kiosk
w ruchliwem miejscu
sprzedam. Wiadom.Dzień-
nik Bydgoski. (12203

Postaw walcowy
600/350 poj. odsiewacz
lPlansichter) poj. Kapler,
913 na sprzedaż. Mal­
czewska, Nakło n/N. (12218

Sprzedam
magiel używaną 180 zł.
Zgłoszenia do Dziennika
Bydgoskiego .150". (22465

Szafy
stoły tanio. Stolarnia,Czar-
toryjskiego 5. (22722

Maszyna
do szycia tanio, Długa e8,
m. 4a, podwórze. (12243

Diesel-motor
do 30 PS poszukuję zaraz

iub później. Oferty z po­
daniem ceny kierować do
Rudolf Sebultz, Aleksan­
drów k. Łodzi, fabryka
pończoch. Również jest

1 1okomobi1aisystem
Wolf) 22 PS do sprzeda­
nia. (12089

Motor
elektryczny o sile 25 P. S
na prąd stały kupimy.
Młyny i Tartaki, Wągro­
wiec. (22527

Poszukiwany
tygiel drukarski silny i
sztancówka (heblówka)
Oferty Dziennik Bydgo­
ski Toruń pod ,Grafika".

22739

Uczeń
do składu kolonjalnego,
większe miasto Pomorza,
18 iat, zdolny, ruchliwy,
potrzebny zaraz. Zgł. z

życiorysem Dziennik Byd­
goski Toruń. (22519

u k a ż ą się w rozszerzonej objętości
i powiększonym nakładzie

na niedzielę 8 grudnia r.b.
na niedzielę 15 grudnia r.b.
na niedzielę 22 grudnia r. b .

Zainteresowanie naszych czytelników
działem reklam rośnie, wraz z zbliża­
jącą się wi gilją. Na ten moment

zwracamy pp. Przedsiębiorców szcze­
gólnie uwagę. Dostarczamy do ogło­
szeń bezpłatnie gustowne klisze

gwiazdkowe. Prospekty na żądanie
bezpłatnie.

Elektromontera
samodzielnego przyjmie
firma Inż. Kiuek, Pomor­
ska 9. (12227

Potrzebna
krawcowa, która umie na

maszynie mereżkować,
szyć. Farna 4, II piętro.

22716

Służąca
samodzielna z gotowa­
niem, dobremi świadect­
wami potrzebna. Skład,
Długa 70. (22725

Włodarz "

samotny, energiczny i
pilny potrzebny, na ma­
jątek. Łasko Małe, pow.
Bydgoszcz. (12226

Panienka
sympatyczna do towa­
rzystwa. Zgłoszenia do
filji Dziennika Dworco­
wa pod ,Magazyn". (12233

Krawcowa
przyjmie uczennice. Wia­
trakowa 17-6 . (12261

Ładnie
umeblowany pokój dla pa­
na lub pani zaraz do wy­
najęcia. Warszawska 11,
II prawo. (22215

3 pokoje
ładnie umeblowane z nie-
krępującem wejściem za­
raz do wynajęcia. Śnia­
deckich 59, ni. 7. (22151

Pokój
z utrzymaniem, wszelkie
wygody. Zduny 13/2. 12199

Niekrepujący
utrzymaniem lub bez.
Gdańska 85-4. (12225

Pokój
słoneczny. Cieszkowskie­
go 8-8. (12142

Słoneczny
u samotnej. Nowogrodz­
ka 10-6. (22728

Umeblowany
osobne wejście, elektrycz­
nością wynajmę. Ks. Mai-
czewskiege 2, przy Sta­
rym Rynku. (22736

Pokój
oddzielne wejście. Długa
59, ,Skóry". (22753

Pokój
utrzymaniem, Cieszkow­
skiego 14-3. (22760

Pokój
umeblowany. Sw. Trójcy
nr.3,m.6. (22752

Gdańska 35, II
umebl. pokój. (12249

Umeblowany
Sportowa 9. (12247

Pokój
Dworcowa 3. 12236

HUMOR AMERYKAŃSKI.

— Ty, krótkowidzu, ty! Już drugi raz

napadasz mnie w ciągu jednej nocy?

Rbmw31
Odciski

radykalnie usuwa tylko
pasta lub płyn ,EGO". Do
nabycia w drogerjacli. (22767

Siwym włosom
przywraca pod gwaranc­
ją pierwotny kolor ,Axe-
la” Regenerator włosów,
butelka 3 zł w droge-
rjach lub J. Gadebusch,
Poznań, Nowa 7. (22550

Obelgą (22740
rzuconą na M Guderskie-
go w Fordonie powstałą
przez namowy ludzkie,
odwołuję. M. Guderska.

Współpracownik
interesu rolnego handlo­
wego gotówką 1200 zł po­
szukiwany. Oferty filja
,Alfa". (12246

_

dopomoże kupcowi wkry-
tycznem położeniu do eg­
zystencji. Oferty pod ,Ku­
piec" Dziennik Bydgo­
ski. (22723

Zgubiłam
niedzielę kołnierzyk, kre­
ty, Mickiewicza, Gdańska.
Oddać wynagrodzeniem.
20 Stycznia 23 ni. 10. 12258

Nauczycielka
stała, 29 lat, wysoka sza­
tynka, wyjdzie za urzę­
dnika, kupca, rolnika.
Zgłoszenia do administra­
cji Dziennika pod ,Lat
29". (22719

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł
na dalszych stronach l,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25’/f dopłaty. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°z, drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. —Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


